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Polski
handel zagraniczny
Druga wojna światowa zmieniła gruntownie 

oblicze gospodarcze Polski. Przestaliśmy być kra
jem rolniczym. Po odzyskaniu prastarych ziem 
piastowskich nabraliśmy charakteru państwa rol
niczo - przemysłowego. Posiadamy trzeci 
co do wielkości w Europie ośrodek skupienia 

zemysłowego i cywilizacji technicznej — Śląsk, 
amy wszelkie dane ku temu, aby w przyszłości

wejść do rzędu państw typowo przemysłowych. 
Przemysł nasz posiada charakter wybitnie eks

pansywny. Rozwój wydobycia węgla i polskiej 
metalurgii będzie musiał bazować się na ekspor
cie. Drewno w stanie półohrobionym i obrobio
nym — to dziedzina gospodarstwa nastawiona na 
eksport. Przemysł włókienniczy, szczególnie ba
wełniany, również nie może zrezygnować z ryn
ków zagranicznych, gdyż przy obecnym stanie 
zużycia tkanin w kraju musiałby sztucznie ogra
niczać swoją produkcję. Nawet produkcja rolni
cza w przyszłości sięgnie po rynki obce i uzyska 
przynajmniej takie stanowisko w eksporcie, jakie 
miała przed wojną.

Na równi z działalnością eksportową powojenne 
gospodarstwo Polski musi się zająć importem. Na 
pierwsze miejsce należy wysunąć import surow
ców jako podstawę egzystencji niektórych kluczo
wych gałęzi przemysłu. Największą pozycję im
portową stanowić będzie ruda żelazna dla prze
mysłu śląskiego. Bez rudy zagranicznej przemysł 
polski nie mógłby się rozwijać. Sztuczne ograni
czenie jej importu spowodowałoby zbytnie podro
żenie produkcji metalurgicznej a przez to za
mknięcie jej drogi do rynków światowych. Ruda 
krajowa jest mało wydajna i nie może zastąpić 
wysokoprocentowej rudy zagranicznej. Niemniej 
ważnym przedmiotem importu jest bawełna dla 
przemysłu włókienniczego. Ogromny ośrodek 
przemysłu tekstylnego Łódź i okolice przerabiają 
głównie bawełnę. Dlatego też ten rodzaj surowca 
pozostanie z natury rzeczy stałą pozycją impor
tową Polski. Przez pewien czas będziemy musieli 
również importować maszyny, szczególnie precy
zyjne, jeżeli cbcemy, aby tempo rozwoju naszego 
życia gospodarczego wzmogło się.

Oczywiście przedstawione wyżej gałęzie prze
mysłu nie wyczerpują jeszcze wszystkich dzie
dzin gospodarczych Polski > zainteresowanych w 
utrzymaniu stosunków międzynarodowych. Jest ich 
o wiele więcej. Podaliśmy tylko te, które zajmują 
dominujące stanowisko w naszym gospodarstwie 
narodowym. Dla nich zagadnienie importu względ
nie eksportu stanowi istotnie kwestię ich życia 
i śmierci.

Jest faktem bezspornym, że sprawa uczestni
czenia polskiego przemysłu w wymianie między
narodowej ma znaczenie zasadnicze. Im lepszą 
pozycję na rynkach zagranicznych zdołamy po
zyskać, tym łatwiejszą i szybszą drogę rozwojową 
będzie miała nasza produkcja. Bez odpowiednie
go eksportu i importu kluczowe dziedziny prze
mysłu nigdy nie będą w stanie wykorzystać swej 
zdolności przetwórczej, a nasze gospodarstwo na
rodowe nie wzniesie się nigdy na takie wyżyny 
jakie mu wyznaczają ogromne bogactwa naturalne 
polskiej ziemi.

W okresie międzywojennym eksport Polski 
utrzymywał się ciągle na niskim poziomie, a pro
blem aktywizacji naszego bilansu handlowego był 
stałe kwestią palącą. Polska była pod względem 
rozwoju handlu zagranicznego na szarym końcu 
w rzędzie państw europejskich. Obroty handlu za
granicznego wynosiły u nas zaledwie 72,— zł na 
jednego mieszkańca (f938), podczas gdy np. Cze- 
chosłowacja miała 223,— zł, Francja 276,— zł, 
a Anglia powyżej 700,— zł na głowę ludności.

Jedną z zasadniczych przyczyn niskiego stanu 
przedwojennego handlu zagranicznego Polski było 
niedostatecznie silne oparcie o morze. Nasza gra
nica morska wynosiła zaledwie 140 km. Mieliśmy 
do dyspozycji praktycznie tylko jeden młody 
port Gdynię, gdyż Gdańsk znajdował się stale pod 
obstrzałem zaborczej polityki niemieckiej. W ta
kich warunkach nie zdołaliśmy wytworzyć po
ważniejszej floty handlowej, ani też nie udało się 
nam stworzyć własnego aparatu handlu zagranicz
nego na wzór wielkich domów handlowych cks- 
portowo-importowych angielskich, francuskich lub 
holenderskich.

Po wojnie Polska znalazła się nie tylko w sy
tuacji gospodarczej, zmuszającej ją do wzmoże
nia obrotów handlowych z zagranicą, ale też w 
położeniu o wiele korzystniejszym dla rozwoju 
handlu zagranicznego niż to było przed wojną.

Uzyskanie po wojnie ponad 500 km wybrzeża 
morskiego z wielkimi portami Szczecin, Gdynia 
i Gdańsk wprowadza Polskę do rzędu państw mor
skich. Zdobyliśmy mocne stanowisko na Bałtyku, 
dające naturalne podstawy do rozwoju floty han
dlowej i stosunków gospodarczych ze światem. 
Położenie geograficzne naszych portów jest ko
rzystne. Dwa z nich Szczecin i Gdańsk leżą u ujść 
żeglownych rzek, których dorzecza wypełniają 
niemal całkowicie teren Polski. Szczególnie po
myślnie przedstawia się pod tym względem sytua
cja Szczecina, który jest podwójnym portem — 
rzeczno-morskim, Dzięki uregulowaniu Odry ma
my idealne połączenie naturalne ze Śląskiem — 
okręgiem najbardziej zainteresowanym w ekspor-

Demobilizacja korpusu Andersa zadecydowana

Doniosłe oświadczenie ministra Bevina
w sprawie polskich sił zbrojnych we Włoszech

Londyn (obsł. wł.). Brytyjski minister spraw 
zagranicznych Bevin złożył oświadczenie w Izbie 
Gmin na temat przyszłości polskich sił zbrojnych 
znajdujących się we Włoszech. Minister Bevin 
rozpoczął swe oświadczenie od wyjaśnienia po
lityki rządu brytyjskiego w sprawie polskich sił 
zbrojnych, znajdujących się pod dowództwem 
brytyjskim, jakkolwiek nigdy nie było zamiaru, 
powiedział Bevin, użycia przymusu celem skło
nienia tych żołnierzy do powrotu do Polski, 
rząd brytyjski jest przekonany, że powinni 
oni powrócić, aby dopomóc w odbudowie 

zniszczonego kraju.
Niektórzy członkowie polskich sił zbrojnych sko
rzystali już z poparcia rządu brytyjskiego, który 
zapewnił im środki transportowe na drogę po
wrotną.

Rząd brytyjski zwrócił się do rządu polskiego, 
aby Określił warunki powrotu i w tej sprawie 
osiągnął porozumienie. Każdy z członków pol
skich sił zbrojnych otrzymuje dokument w języ
ku polskim wraz z oświadczeniem ministra Be- 
vina, wyjaśniającym politykę rządu brytyjskiego 
w sprawie przyszłości polskich sił zbrojnych i sa
mych żołnierzy.

Rząd Polsk: oświadczył, że nie może nadal uwa
żać jednostek polskich sił zbrojnych, znajdują
cych się pod dowództwem brytyjskim, za skła
dową część polskich sił zbrojnych w Polsce. Rząd 
Polski domaga się aby jednostki zostały natych
miast rozwiązane i aby żołnierze pragnący po
wrócić do kraju, przedkładali podania polskim 
konsulatom za granicą.

Nota ta — powiedział minister Bevin — zo
stała przedyskutowana z Rządem Polskim, od 
którego otrzymaliśmy zapewnienie, że nie wpły
nie to na warunki zawarte w dokumentach wy
danych wojsku, oraz że warunki te odnosić się 
będą do wszystkich wojskowych powracających 
z zagranicy.

Minister Bevin przeszedł następnie do omawia
nia spraw tych żołnierzy, co postanowili nie po
wracać do Polski. Problem ten jest trudny i rząd 
brytyjski nie może w obecnym okresie dać gwa
rancje, że żołnierze ci będą mogli osiedlić się 
na terytorium brytyjskim, bądź na wyspach bry
tyjskich czy za granicą.

Z kolei minister Bevin przeszedł do omawia-

Ambasador Lange nie przyjął 
zaproszenia na bankiet ku czci 

Churchilla
Nowy Jork (PAP). Ambasador R. P. w 

Waszyngtonie, prof. Lange nie przyjął zaprosze
nia na bankiet, urządzony na cześć Churchilla 
w dniu 15 marca rb. w hotelu „Waldorf-Astoria“ 
w Nowym Jorku.

Przybycie Hoovera do Paryża
Paryż (PAP). Eksprezydent USA Herbert 

Hoover przybył samolotem do Paryża w celu 
zapoznania się z sytuacją aprowizacyjną Europy. 
W kołach miarodajnych, blisko stojących Hoo- 
vera twierdzą, *;e Hoover pragnąłby również 
udać się do Związku Radzieckiego podczas 
swego objazdu Europy.

Po przybyciu do Paryża Hoover oświadczył, 
że na czas pobytu w Europie zamierza w Paryżu 
zainstalować swój sztab.

Dnia 21 lub 22 bm. Hoover udaje się do 
Rzymu. Hoover podkreślił, że misja jego ma 
charakter czysto doradczy. „500 milionów istot 
ludzkich cierpi głód i w ciągu najbliższych 120 
dni, które będą okresem najbardziej krytycznym, 
musimy im przyjść z pomocą“ — powiedział 
Hoover.

cie i imporcie towarów masowych i przestrzen
nych. Odra ~ to najdogodniejsza i najtańsza d.ro- I 
ga dla eksportu śląskiego węgla i żelaza oraz 
dla importu rudy.

Doceniając rolę handlu zagranicznego w rozwo
ju gospodarstwa narodowego, rząd polski przystą
pił do odbudowy stosunków gospodarczych z za
granicą. Zawarto umowy handlowe ze ZSRR i ze 
Szwecją. z '

Nasze stosunki handlowe ze ZSRR rozwijają się 
nader pomyślnie. Podczas gdy w latach przedwo
jennych obroty handlowe polsko-radzieckie kształ
towały się w granicach 5—10 milionów zł rocznie, 
to obecnie po kilku miesiącach trwania umowy 
suma obrotów przekroczyła iuż 700 milionów zło
tych. Głównymi artykułami wywozu do ZSRR 
jest węgiel i koks, tkaniny bawełniane, stal i wy
roby ze stali, obuwie, chemikalia, metale koloro
we i inne wyroby przemysłowe. Surowce i pół
fabrykaty w naszym eksporcie wynoszą 73%, a 
wyroby przemysłowe 27%. Najdogodniejszym ar
tykułem wywozowym jest dla nas węgiel.

Przedmiotem importu ze ZSRR jest przede 
wszystkim bawełna, jako surowiec dla przemysłu 
włókienniczego, następnie nasiona i zboża trak
tory i samochody, tytoń, len, metaie, ruda żelazna, 
celuloza i papier, wełna, ruda manganowa, ryż, 
aparaty, skóry i inne towary Surowce stanowią 
około 70% importu ze ZSRR. Import ten jest 
dla nas dogodny, ponieważ towary te po prze
róbce w polskich fabrykach wracają do ZSRR czę
ściowo jako gotowe fabrykaty. Wykonanie umo
wy handlowej odbywa się na zasadzie kompen
sacji. Nie potrzebujemy dodawać, że obecne 
transakcje ze ZSRR są dla nas o wiele korzyst
niejsze aniżeli przedwojenny wywóz do Anglii 
produktów hodowlanych po cenach dumpingo
wych.

Drugim nie mniej ważnym kontrahentem Polski 
jest Szwecja. Na rynek szwedzki dostarczamy, w 
ramach zawartej umowy, węgiel, koks, sodę, olej 
impregnacyjny. Otrzymujemy ze Szwecji tak waż
ny surowiec jak ruda żelazna wysokoprocentowa. 
Następnie sprowadzamy maszyny, urządzenia

nia planu demobilizacji polskich sil zbrojnych. 
Jeżeli żołnierze ci — powiedział minister Bevin — 
byliby członkami brytyjskich sił zbrojnych, więk
szość z nich byłaby już zdemobilizowana. Mini
ster — powołując się na plan brytyjskiej demo
bilizacji oświadczył, że żołnierze będą demobili- 
zowani stopniowo i że demobilizacja ta potrwa 
przez pewien czas. Zagadnienie demobilizacji zo
stało w pełni wyjaśnione i przedyskutowane przez 
premiera Attlee z gen. Andersem i innymi do-

wódcami. Musieliśmy sprawę tę postawić jasno 
— powiedział Bevin — że nie możemy zatrzymy
wać tych wojsk polskich jako sił zbrojnych pod 
dowództwem brytyjskim i pod dowództwem gen. 
Andersa, na co ci odpowiedzieli, że rozumieją 
to zupełnie i że będą współdziałali w tym, aby 
oświadczenie to zostało zakomunikowane wszy
stkim żołnierzom, oraz że nie będą wywierać 
żadnego nacisku celem skłaniania żołnierzy prze
ciw powrotowi.

Hołd polskim siłom zbrojnym
Jestem pewien — powiedział Bevin — że 

i życzeniem Izby jest, abym złożył hołd 
wspaniałym usługom, jakie te siły oddały 
w czasie ostatniej wojny dla wspólnej spra
wy przez cały czas wspólnych zmagań. Je
steśmy świadomi naszego długu względem 
tych ludzi. Rząd brytyjski jest sygnatariu- 
szeńi deklaracji Jałtańskiej w sprawie Polski 
i przyjął na siebie dalsze zobowiązania na 
konferencji w Poczdamie i nie może przestać 
się interesować rozwojem wypadków w 
Polsce. W dalszym ciągu będziemy używać 
naszych wpływów na rzecz ścisłego wyko
nania tych decyzji i z najwyższym zainte
resowaniem i sympatią będziemy śledzić po
stępy w dziedzinie rekonstrukcji polskiej go
spodarki oraz odbudowy polskiej niepodle
głości, nad czym Naród Polski -tak usilnie 
pracuje.

Na interpelację b. ministra F.dena, przywódcy 
opozycji pod nieobecność Churchilla, który za
pytał czy żołnierzy niechcących wrócić do Polski

Szwernik prezydentem ZSRR
Londyn (obsł. wł.). W Moskwie ogłoszono, 

że Mikołaj Szwernik został wybrany prezyden
tem Zw. Radzieckiego, na miejsce Kalinina, któ- 
fy zrezygnował z zajmowanego stanowiska z 
powędu niedomagań wzroku. Oznajmiono rów
nież, że w przyszłości komisarze ludowi, będą 
nosili miano ministrów.

Poza tym w rządzie sowieckim nie ma żad-

Rząd perski odwołał sie do Rady Bezpieczeństwa
Londyn (obsł. wł.). Persja domaga się, aby 

Rada Bezpieczeństwa zajęła się sprawą rozwią
zania sporu z Rosją i to na najbliższym posie
dzeniu, które rozpocznie się w Nowym Jorku 
dnia 25 bm.

Francja liczy na poparcie Falski
w sprawie Hiszpanii

Paryż (obsł. -wł.). Jak wiadomo, ambasador 
brytyjski w Paryżu odwiedził ministra Bidault 
i oświadczył, że rząd brytyjski nie zgadza się 
na przedstawienie sprawy Hiszpanii Radzie Bez
pieczeństwa, gdyż zdaniem rządu brytyjskiego, 
reżim gen. Franco nie zagraża pokojowi. Jedno
cześnie minister Bevin umotywował swe stano
wisko w następujący sposób:

Anglia uważa kwestię ustanowiania rządu hi
szpańskiego za kwestię wewnętrzną Hiszpanii i 
mieszanie się do wewnętrznych spraw Hiszpanii 
byłoby, zdaniem Anglii, stwarzaniem niebezpie
cznego precedensu. Na marginesie tej sprawy

będzie się do tego zmuszało, minister Bevin od
powiedział, że Eden określił sytuację w sposób 
nieodpowiadający rzeczywistości i dodał: „chciał- 
bym, aby członkowie Izby nie zachęcali człon
ków polskich sil zbrojnych do tego, aby uchylali 
się od powrotu. Sądzę, że to znakomite wojsko 
będzie wielką korzyścią dla Polski, dla jej re
konstrukcji politycznej i gospodarczej. Pragnie
my aby wojsko polskie powróciło do kraju, lecz 
nie możemy zwolnić się od odpowiedzialności 
względem tych, co nie chcą powrócić".

Z kolei minister mówił na temat tych, którzy 
łączą polskie siły zbrojne ze stosunkami istnie
jącymi pomiędzy Rosją a W. Brytanią. Niezmier
nie ubolewam nad faktem — powiedział minister 
Bevin — że niektórzy łączą fakt istnienia pol
skich sił zbrojnych z naszym stosunkiem do Zw. 
Radzieckiego.

Moim pragnieniem jest, aby
dać uznanie tym ludziom, którzy walczyli 

dla wspólnej sprawy.
Nawet tym, którzy nie chcą powrócić do kra

ju, winniśmy zapłacić dług, powinniśmy zapłacić 
za ich poświęcenie.

nych zmian. Generalissimus Stalin nazywany .jest 
obecnie prezesem sowieckiej Rady Ministrów i 
jest on również ministrem sił zbrojnych. Pierw
sze posiedzenie parlamentu sowieckiego, które 
odbyło się w dniu wczorajszym, poświęcone było 
zagadnieniom wewnętrznym i w ogóle nie dy
skutowano nad problemem polityki zagranicznej.

Persja domaga się rozwiązania, które pozwoli 
na podjęcie w całej pełni przyjaznych stosun
ków ze Zw. Radzieckim i pozwoli Persji na ode
granie roli niepodległego państwa suwerennego i 
członka ONZ. v

korespondent dyplomatyczny Agencji Prasowo 
Informacyjnej donosi ź Paryża, że odpowiedź 
Anglii wywołała zrozumiałe zdumienie, gdyż oka
zało się, że Anglię interesują sprawy wewnętrzne 
Grecji, gdzie jak wiadomo nakazała przeprowa
dzić wybory wbrew opinii rządu i wszystkich 
partyj demokratycznych.

Sprawa Hiszpanii wywołała głębokie różnice 
pomiędzy Francją a Anglią. Koła dyplomatyczne 
liczą się z możliwością, że sama Francja przed
łoży tę sprawę Radzie Bezpieczeństwa. Liczy 
się na to, że rząd Polski niewątpliwie udzieli 
szerokiego poparcia w tej sprawie.

elektrotechniczne, węgiel, chemikalia, celulozę i 
inne, wyroby. Prócz tego w granicach dostaw 
UNRRA Szwecja przysyła nam artykuły spo
żywcze, urządzenia szpitalne, wełnę.

Należy jeszcze wspomnieć Finlandię, która 
otrzymała niedawno większą partię węgla śląskie
go wzamian za papier i celulozę. Rozpoczęliśmy 
też penetrację rynku norweskiego i duńskiego, do
kąd wysłano pierwsze próbne transporty węgla.

Nasze osiągnięcia w dziedzinie handlu zagra
nicznego są całkowicie zadawalniające. Ruszy
liśmy z miejsca i kroczymy szybko naprzód. Po
łożyliśmy nacisk celowo na rozwój handlu mor
skiego z pewnym może uszczerbkiem dla handlu 
zagranicznego lądowego, mając na myśli możli
wości wykorzystania potencjału gospodarczego 
kraju przede wszystkim jako państwa morskiego. 
I ten kierunek naszego handlu zagranicznego po
winien być stale nicią przewodnią polskiej poli
tyki ekonomicznej.

Eułemiusz Terebucha
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Z procesu w Norymberdze

Arogancja Goeringa wobec sadu
Trzech wariatów kierowało narodem niemieckim

Londyn (obsł. wł.). Na procesie w Norym
berdze główny oskarżyciel amerykański sędzia 
Jackson przerwał badanie Goeringa skarżąc się, 
że odpowiedzi jego stanowią zupełną stratę cza
su dła Trybunału. Człowiek ten -r— powiedział 
sędzia Jackson —
zajmuje arogancką postawę względem Trybunału,
który daje mu możność stawania przed sądem, 
czego on ze swej strony nie dawał nikomu.

Na wtorkowym posiedzeniu Trybunału Mię
dzynarodowego przybyły ze Sztokholmu prze
mysłowiec szwedzki Dahierus opowiada o swoich 
■wysiłkach doprowadzenia do porozumienia mię
dzy Wielką Brytanią i Rzeszą niemiecką przed 
samym wybuchem wojny. Znając dokładnie psy
chologię Anglików, ostrzegał on Goeringa, iż

Wielka Brytania jest znacznie silniejsza,
niżby się wydawało i że atak niemiecki na Gdańsk 
doprowadzi do wojny- nic tylko z Poiską, ale 
i z Wielką Brytanią. Świadek zeznaje, że z ra
mienia Szwecji starał się doprowadzić do spot
kania między przedstawicielami Wielkiej Bry
tanii i Rzeszy niemieckiej. Otrzymawszy za po
średnictwem Goeringa zgodę Hitlera, powrócił 
on w lipcu 1939 roku do Sztokholmu. Spotkanie 
między parlamentarzystami brytyjskimi a dele
gatami rządu niemieckiego miało się odbyć 
7 sierpnia 1939 roku w majątku Goeringa w 
Szlezwig Holsztynie. „Ostrzegałem Goeringa, że 
Wielka Brytania pragnie pokoju, ale nie pokoju 
za wszelką cenę. Goering wyraził zdanie, iż 
Wielka Brytania bleffuje“.

Podczas spotkania delegaci brytyjscy wysunęli 
projekt zwołania konferencji czteęech państw: 
Wielkiej Brytanii, Wioch, Francji i Rzeszy nie
mieckiej. Raport o tym spotkaniu został przedło
żony brytyjskiemu ministerstwu spraw zagranicz
nych. Dahierus został zawiadomiony przez Goe
ringa, że Hitler wyraził swoją zgodę na zwoła
nie konferencji. Dnia 23 lipca — oświadczył 
Dahierus —został zawezwany telefonicznie przez 
Goeringa, aby przybył niezwłocznie do Berlina. 
Po przyjeźclzie Goering oświadczył, że sytuacja 
jest niezwykłe naprężona, ponieważ nie udało 
się osiągnąć porozumienia między Polską a Niem
cami. Rząd niemiecki pragnął dalej porozumienia 
z Wielką Brytanią i Goering prosił Dahlerusa, 
aby udał się niezwłocznie do Londynu i starał 
się zobaczyć z ówczesnym brytyjskim ministrem 
spraw zagranicznych lordem Halifaxem. Jedno
cześnie brytyjski ambasador w Berlinie Hender
son został przyjęty przez Hitlera.

„Lord Halifax wręczył mi list adresowany do 
Goeringa.— oświadczył Dahierus. — Po przyby
ciu do Berlina powiedziałem Goeringowi' raz 
jeszcze, że /
Wielka Brytania pragnie pokojowego załatwienia 
sprawy, lecz atak na Gdańsk będzie początkiem 

wojny.
Goering po przeczytaniu listu odłożył podróż 
swoją i uda! sic ze mną do pałacu kanclerskiego 
do Hitlera. Był to dzień 26 lipca 1939 r. Hitler, 
jak zwykle, wygłosił długie przemówienie, w któ
rym chwalił się liczebnością i wyposażeniem nie
mieckich sił zbrojnych i oświadczył, że w razie 
wojny będzie budował łodzie podwodne, lodzie 
podwodne i tylko łodzie podwodne. Nie1 zanie
dba przy tym konstrukcji coraz to nowszych sa
molotów i napewno wygra wojnę. Hitler dowia
dywał się, dlaczego tak trudno dojść do porożu- 
mienia z rządem brytyjskim. Odpowiedziałem 
mu, że naród brytyjski nie ma zaufania do niego 
i do jego rządu. Nastąpiło znowu długie przemó
wienie, zakończone okrzykiem: ■

„Jestem niewinny!".
Nazajutrz otrzymałem od Hitlera oświadczenie 
zawierające 6 punktów, które zawiozłem do Lon
dynu. Hitler żądał: 1. zawarcia sojuszu brytyj- 
sko-niemieckiego, 2. pomocy Wielkiej Brytani' 
w uzyskaniu Gdańska i korytarza polskiego,
3. zawarcia umowy w sprawie kolonii niemiec
kich, 4. zagwarantowania praw mniejszości nie
mieckiej w Polsce, 5. zgody Anglii na zagwa
rantowanie nowych granic połsk!ch i 6. porozu
mienia w sprawie pomocy, którą Rzesza niemiec
ka gotowa jejt udzielić Wielkiej Brytanii dla 
Obrony Imperium".

Dahierus odbył konferencję z ówczesnym pre- 
ipierem Chamberlainem, lordem Halifasem i sta
łym podsekretarzem stanu w ministerstwie spraw 
zagranicznych Cadoganem. Wielka Brytania go
towa była podjąć dyskusję w sprawie niektórych 
żądań Hitlera, domagała się jednak przede wszy
stkim demobilizacji armii niemieckiej. 21 lipca

Otwarcie mostu na Wiśle 
pod Warszawą

Warszawa (API). Dziś przez most kole
jowy pod Cytadelą przeszły pierwsze próbne po
ciągi, próba statyczna wytrzymałości na ob
ciążenie oraz próba dynamicznej wytrzymałości 
mostu, przejazd z pełnym obciążeniem) 40 km na 
godz.). Obie próby powtórzone kilkakrotnie wy
padły dobrze. O godz. 14-tej most został oddany 
do użytku. Ruszyły pierwsze towarowe pociągi. 
Dzięki temu odciążono już ruch na tymczasowym 
moście kolejowym. Prace zostały zakończone w 
okresie niespełna 9 miesięcy. Oficjalne i uroczy
ste otwarcie mostu w obecności władz państwo
wych odłjędzic się wkrótce.

Wieś wybudowana na placu ćwiczeń 
armii niemieckiej

Drezno (API). — Na obszarze dawnego pla
cu ćwiczeń armii niemieckiej w Zeithein (Sak
sonia) została wybudowana w krótkim czasie 
wieś, składająca się z 7 domów wraz z pełnymi 
zabudowaniami gospodarczymi. Nowa wieś nosi 
nazwę Neudorf i jest symbolem wysiłków ra
dzieckich przekształcenia dawnej rzeczywistości 
Niemiec hitlerowskich w nową pokojową rze
czywistość Niemiec demokratycznych.

Goering telefonicznie zakomunikował Dahleruso- 
wi, że Hitler skłonny jest zgodzić się na zapa
trywania brytyjskie i że istnieje nadzieja uni
knięcia wojny. Pod koniec tego samego dnia sy
tuacja uległa gwałtownemu pogorszeniu. Pod
czas spotkania między Hitlerem a ambasadorem 
brytyjskim Hendersonem doszło do ostrego nie
porozumienia.

Na usilną prośbę Goeringa Dahierus raz jesz
cze udaje się do Londynu, lecz w brytyjskich 
kolach rządowych panowało już wtedy przekona
nie, że nic nie zdoła powstrzymać Hitlera od 
rozpoczęcia wojny.

Nazajutrz po ataku na Polskę Hitler zawezwał 
Dahlerusa do siebie. Znajdował się on w stanie 
niesłychanego podniecepia i oświadczył, że bę
dzie wojował rok, dwa lata, dziesięć lat, ale

zniszczy Polskę.
Goering wierzył jeszcze, iż uda się uniknąć woj
ny z Wielką Brytanią. Oczekiwał jednak, że ini
cjatywa wyjdzie od Wielkiej Brytanii. 24 wrze
śnia Dahierus spotka! się w Oslo z radcą amba
sady brytyjskiej w Berlinie Forbesem i miał na
dzieję, że uda mu się pośredniczyć między oby
dwoma państwami, lecz Forbes oświadczył, iż 
należy uwolnić Europę od obawy przed agresją 
niemiecką. Dahierus po nieudanej misji powró
cił do Berlina i na konferencji z Hitlerem i Goe- 
ringiem pragnął się dowiedzieć, czy Hitler zgo

Wyrok w procesie 23 członków WS2
Warszawa (PAP). Wojskowy Sąd Okręgu 

Warszawskiego ogłosił w dniu 19 marca 1946 r. 
wyrok w sprawie komendy NSZ Lublin, która to
czyła się przez 4 tygodnie przed tym Sądem.

Oskarżeni: 1. Wolanin Zygmunt — szef PAS-u 
okręgu 16 awansowany na szefa obszaru 111 w 
Lublinie; 2. Żwirek Władysław — członek Tym
czasowej Rady Naczelnej Ziem Wschodnich i 
członek Komendy Ziem Wschodnich oraz komen
dy okręgu 16 w Lublinie; 3, Roguski Zygmunt — 
szef sztabu okręgu 16 w Lublinie a później ko
mendant okręgu 17 NSZ na Podlasiu po myśli 
art. 1 dekretu o ochronie państwa na karę śmierci;
4. Jaroszyński Roman — dowódca oddziału leśne
go i szef PAS-u okręgu Podlasie: a) za przestęp
stwo z art. 1 dekretu o ochronie państwa na 10 
lat więzienia, b) za 6 zamachów gwałtownych na 
wojsko i bezpieczeństwo oraz milicję po myśli 
art. 3 dekretu o ochronie państwa na karę śmierci,
c) za dwukrotny napad rabunkowy po myśli art. 9 
dekretu o ochronie państwa na karę śmierci;
d) za bezpośredni udział w masowym mordzie w 
Wierzchowinach po myśli art. 225 kodeksu kar
nego z 32 r. na karę śmierci; e) za posiadanie bez 
zezwolenia broni 4 lata więzienia; f) za niereje- 
strowanie się do wojska 5 lat więzienia; g) za 
ucieczkę z więzienia 6 miesięcy więzienia łącznie 
za wszystkie przestępstwa kara śmierci; 5. Łusz- 
czyński Kazimier/ — a) z art. 1 dekretu o ochro
nie państwa 10 lat więzienia, b) za 5-krotny rabu
nek kara śmierci, c) za podżeganie do morderstwa 
10 lat więzienia, dl łącznie kara śmierci; 6. No
wak Józef na mocy art. 1 dekretu o ochronie pań
stwa 6 lat więzienia, z czego amnestyjnie 5 lat 
darowane; 7. Łojek Ewaryst — za przestępstwa z 
art. 1 i 4 dekretu o ochronie państwa na 8 lat 
więzienia, co amnestyjnie złagodzono do 6 lat; 
8 Borys Grzegorz — po myśli art. 1 dekretu o 
ochronie państwa na 7 lat więzienia; 9. Piusinski 
Witold — po myśli art. 1 dekretu o ochronie pań
stwa na 6 lat więzienia, amnestyjnie darowanych 
5 lat; 10. Kaczmarczyk — po myśli art. 1 i de
kretu o ochronie państwa łącznie na kp.rę śmierci 
(napad na browar „Jeleń'1); IŁ Szołoch Franci
szek — za morderstwo i posiadanie broni łączna 
kara śmierci; 12. Opawski Leon — za przestępstwo 
z art. 1 dekretu o ochronie państwa 7 lat więzie
nia, amnestyjnie darowano 5 lat; 13. Berdys Ed
ward — za przestępstwo z art. 1 dekretu o ochro
nie państwa na 4 lata więzienia; 14. Safita Kazi
mierz — za przestępstwo z art. 1 i dekretu c 
ochronie państwa na karę łączną 8 lat więzienia; 
15. Zaracińskicgo Eugeniusza — za nierejestro- 
wanie się do wojska podczas wojny po myśli art. 
117 KKW na 5 łat więzienia; 16. Ulanowski Wła
dysław — za przestępstwo z art. 1 dekretu o 
ochronie państwa i napad rabunkowy na Sąd w 
Lublinie, gdzie zabrano 2 miliony złotych oraz na 
uniwersytet w Lublinie łącznie na karę śmierci; 
17. Szwed Jan — za przestępstwo z art. 1 dekre

Austria i narodowy socjalizm
Insbruck (API). — Rząd austriacki przy

gotowuje opublikowanie Czerwonej Księgi, która 
ma poinformować świat o udziale Austrii w wal
ce z narodowym socjalizmem. W związku z tym 
austriacki minister spraw zagranicznych oświad
czył, żernie jest rzeczą łatwą osądzić stanowisko 
Austrii w okresie Anschlussu. Świat powinien 
rozstrzygnąć, .czy Austria jest krajem pokona
nym czy uwolnionym.

Stan zaludnienia Berlina
Berlin (API). — Przed wybuchem wojny 

stolica Niemiec liczyła 4 330 000 mieszkańców. 
Jesienią roku 1943 rozpoczęła się wielka ewaku
acja mieszkańców Berlina. Już wówczas liczył 
Berlin niespełna 4 miliony. W rok później liczba 
ewakuowanych i zmobilizowanych osób wyno
siła 1 900000. Rodowitych Berłinczyków było 
wtedy w Berlinie niewiele ponad 2 miliony. We
dług ostatnich statystyk liczy Berlin obecnie 
3 017 520 mieszkańców. Z tego 1 177 000 męż
czyzn i ł 840 000 kobiet. Z tego na strefę rosyj
ską przypada 1 134 000 (37,6) na strefę amery
kańską 929 000 (30,8) na angielską 544 000 (18 
proc.) i na francuską 409 000 (13,5 proc.). Naj
luźniejszą dzielnicą Berlina jest Neukoeln 
(263 000). ,

dziłby' się na danie Polsce zadośćuczynienia za 
krzywdę, jeżeli by w ten sposób mógł osiągnąć 
pokój. Hitler odpowiedział, że Polska jest oku
powana i Wielka Brytania nie powinna się nią 
interesować. Opisując swoje spotkanie z Hitle
rem Dahierus twierdzi, iż miał wrażenie,

że Hitler nie jest normalny.
Prokurator brytyjski odczytuje urywki książki 

Dahlerusa, w której Dahierus stwierdza, że kanc
lerz Rzeszy niemieckiej Hitler był nienormalny, 
marszałek Goering znajdował się w stanie nie
słychanego podniecenia, a minister spraw zagra
nicznych starał się wszelkimi siłami sabotować 
piany pokojowe. W książce swojej Dahierus 
twierdził również, iż kwintesencją narodowego 
socjalizmu była wojna agresywna i że przywód
cy tego ruchu byli najzupełniej pozbawieni wszel
kich skrupułów moralnych, kiedy chodziło o 
inne narody. Najbardziej spragniony zdobyczy 
był protegowany Hitlera Rihbentrop.

Zeznania Dahlerusa trwały przez 5 godzin. Na 
zakończenie oświadczył on: „Gdybym był wie
dział wtedy to, co wiem dzisiaj, byłoby dla mnie 
jasne, ż wszelkie moje usiłowania utrzymania 
pokoju w Europie musiały spełznąć na niczym".

Odpowiadając na pytanie prokuratora brytyj
skiego — Tyffe, Dahierus przyznał, że już przed 
wojną trzej czołowi ludzie w Niemczech hitle
rowskich nie byli normalni.

tu o ochronie państwa na 6 lat więzienia; 18. Ma
dej Franciszek — za przestępstwo z art. 11 de
kretu o ochronie państwa na 3 lata więzienia; 
19. Szulakowskiego Edmunda — za przestępstwo 
z art. 1 dekretu o ochronie państwa oraz za de- 
zercię z wojska podczas wojny łącznie na karę 
śmierci; 20. Kowalskiego Jana ur. 1929 r. — za 
przestępstwo z art. 1 dekretu o ochronie państwa
na 2 lata więzienia i zawieszenie orzeczonej kary Sądu Wojskowego.

Poznańskie Sądy Doraźne działają
W ubiegłą sobotę odbyła się przed Wy- nocy ż 17 na 18 stycznia br., przy czym oskar-

działem Karnym Sa.du Okręgowego w Pozna 
niu druga z kolei rozprawa o postępowaniu 
doraźnym i to przeciwko Kazimierzowi i Le
onowi Pełczyńskim oskarżonym o dokonanie 
kradzieży czterech prosiąt i gęsi z gospodar
stwa Fundacji Kórnickiej, będącego pod za
rządem państwowym, a dozorowanego przez 
adm- Jana Siejaka. Kradzieży dokonano w

Proces zbrodniczych lekarzy niemieckich
Berlin (API). Na terenie Berlina od-1 mieć a nawet Europy za pomocą zastrzyków 

bywa się przed sądem przysięgłych rozprawa' z kopolaminy. Rodzinom zamordowanych 
przeciwko personelowi lekarskiemu i pielęg- ' podawano jako oficjalną przyczynę śmierci 
marskiemu zakładu dla umysłowo chorych, i zapalenie pluć. Mordowanie ludzi w ten spo- 
polożonego w okolicy Międzyrzecza (ziemia: sób trwało aż do stycznia 1945 roku, t. za. 
Lubuska). Od roku 1942 uśmiercano na tere-| do wkroczenia Armii Czerwonej. Przewiduje 
nie tego zakładu masowo chorych oraz więź- i się, że sąd przysięgłych orzeknie w tej spra- 
niów politycznych ze wszystkich części Nie- ■ wie' po 25 marca br.

Młodzież pdsb
współdzielą w dziele yfrwdem® śwhtewego

Dzisiaj rozpoczyna się Światowy Tydzień Młodzieży
W dniach od 21 do 28 bm. młodzież całego świa

ta obchodzi Światowy Tydzień Młodzieży ustano
wiony przez Międzynarodową Federację Młodzie
ży. Tydzień ten jest wyrazem współudziału mło
dego pokolenia w dziele utrwalenia pokoju. W 
tym roku w uroczystościach Światowego Tygodnia 
Młodzieży poraź pierwszy bier|p udział Polska, 
której młodzież ma pełne prawo należenia do 
/Międzynarodowej Federacji Młodzieży Demokra
tycznej, gdyż w okresie okupacji wypełniła z ho
norem najważniejszy cel organizacji — walkę z 
faszyzmem o wolność oraz trwały pokój.

Porównując treść rezolucji przyjętej przez 
Światową Konferencję Młodzieży w listopadzie 
ub. roku w Londynie % polską rzeczywistością, 
trzeba stwierdzić, że w wielu wypadkach osiągnę
liśmy wysunięte przez konferencję postulaty. Sta
tut M. F. M. D., której członkiem są polskie or
ganizacje młodzieżowe O. M. T. U. R., Zw. Mło
dzieży Wiejskiej „Wici", Zw. Walki Młodych, 
Zw. Harcerstwa Polskiego i Zw. Młodzieży Demo
kratycznej, określa, że celem Federacji jest za
cieśnianie międzynarodowego porozumienia i 
współpracy młodzieży na polu ekonomicznym, 
politycznym, społecznym, kulturalnym i wycho
wawczym z poszanowaniem różnic ideowych i tra- 
dycyj narodowych. Młodzież świata zrzeszona w 
Ffderacji bierze najczynniejózy udział w niszcze
niu faszyzmu we wszystkich jego formach, ma wy
chowywać dorastające pokolenie w duchu demo
kracji oraz podnosić jego poziom. Pomijając 
wszelkie różnice społeczne, religijne, polityczne 
czy rasowe młodzież ta ma dążyć do swobodnej 
i dobrowolnej współpracy organizacyj młodzieżo
wych na płaszczyźnie narodowej, udzielając sobie 
wzajemnej pomocy w zakładaniu organizacyj. de
mokratycznych tam, gdzie one dotąd nie istnieją. 
Jednym z celów Federacji jest wreszcie reprezen
towanie interesów młodzieży w międzynarodo
wych organizacjach, zwracanie uwagi opinii świa
ta na najpilniejsze potrzeby młodzieży i utrzymy
wanie kontaktu z innymi organizacjami o ramach

SATYRA AKTUALNA

Ryl. W. Gawęcki

/l/O
mały przydział al&ju

— Czemu tak mato, mój dobrodzieju?
— Ponoć zabrakło im już oleju!

(thn)

na okres 2 lat; 21. Kałużna Maria — na mocy 
art. 11 dekretu o ochronie państwa na 3 lata wię
zienia, którą to karę amnestyjnie darowano w ca
łości; 22. Karaudę Franciszka — 23. Pasierbskie- 
go Tadeusza, odnośnie tych oskarżonych sąd 
sprawę umorzył z powodu amnestii.

Od niniejszego wyroku służy oskarżonym śro
dek prawny skargi rewizyjnej do Najwyższego

żeni nakazali wyżej wymienionemu S’ejakowi 
pozostanie w domu, pod groźbą zabicia. Tym 
sposobem uniknęli bezpośredniego pościgu po 
dokonaniu kradzieży.

Sąd uznał obu oskarżonych winnymi i ska
zał każdego z nich na 18 miesięcy więzienia 
wraz z utratą wszelkich praw na. okres 2 lat.

światowych, w celu realizowania postulatów mło
dzieży.

Młodzież polska ma wszelkie dane by w pracach 
młodzieży całego świata zajęła jedno z czołowych 
miejsc. Posiadając swych przedstawicieli w Ra
dach Narodowych. poczynając od gminnych a 
skończywszy na Krajowej Radzie Narodowej, ma 
możność wpływania na kształtowanie się w kraju 
życia politycznego, gospodarczego i kulturalnego. 
Młodzież robotnicza, .chłopska i inteligencka rea
lizuje postulaty M F. M. D. poprzez walkę z po
zostałościami faszyzmu, poszanowanie godności 
człowieka, własności społecznej i pracy, przez dą* 
zenie do moralnego odrodzenia się, walkę o rea
lizację postulatów młodzieżowych oraz -przez 
współudział w odbudowie kraju. Postulat jedności 
młodzieży jest tym ważniejszy, że jest czynnikiem 
zespalającym jedność Narodu Polskiego w myśl 
zasady, że tylko zjednoczony naród jest zdotny 
do twórczego wysiłku. Z tych wszystkich wzgl?’ 
dów Światowy Tydzień Młodzieżowy jest dla p° " 
skiej młodzieży nie tylko świętem ale i mobiliza" 

jej szeregów w dalszej pracy nad odbudową 
ojczystego kraju i walką o realizację postulatów
młodzieży świata.

Uroczystości Tygodnia Młodzieży znajdą rów' 
nież swój wyraz w imprezach urządzanych na te 
renie Poznania, a zorganizowanych staraniem a 
misji Porozumiewawczej Organizacji Młodzież0 
wych.

W piątek, dnia 22 bm; oraz w sobotę, 
odbędą się bezpłatne przedstawienia dla 
zy we wszystkich kinach poznańskich. W :
le, 24 bm. przewiduje się defiladę 
młodzieżowych, po zbiórce organizacyj 0 j. 
8,30 na pl. Kolegiackim. O godz. 12-tej w P°t 
nie wystawi Teatr Nowy bezpłatne 
komedii Al. Fredry „Zemsta”. W 
25 bm. odbędzie się o godz. 15-tej 
przedstawienie „Pana Jowialskiego” w 
Polskim.
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Idziemy na zachód W

Martwe miasta na rubieży
Ulicę biegnącą wybrzeżem Odry w Słubicach 

chroni przed zalewem potężny wal obsadzony 
topolami. Dzisiaj ten wat stanowi równocześnie 
nasze zachodnie rubieże. Poza nim płynie Odra 
środkiem której przebiega polsko-niemiecka gra
nica. Po mieście oprowadza nas jeden ze Ilu- 
bickich pionierów — Antoni Dąbrowski Poka
zuje nam liczne ogrody warzywne i sady owo
cowe, czekające na gospodarzy, piękne i nie 
zniszczone budynki zupełnie puste, z niszczeją
cymi, ohoc wprawdzie niekompletnymi, meblami 
wewnątrz Zamieszkałe jest jedynie samo śród
mieście Słubic. W dalszych częściach miasta 
i na jego peryferiach aż niepokoi panująca tam 
martwota. Mimowoli przypomina się Poznań, w 
którym wielu ludzi mieszka w fatalnych warun
kach, podczas gdy tutaj całe bloki czekają na 
kogoś, ktoby w nich zamieszkał. Słubice sa znisz
czone w około 20 procentach i raczej — co rzu
ca się w oczy — więcej oszabrowane. Brak mebli 
i sprzętów oto pierwsza trudność jaką napotyka 
osiedleniec.

Niestety — jak wynika' z licznych rozmów — 
dzisiejszy stan miasta mógłby być o wiele lep
szy, gdyby nie początkowe zaniedbania. Słubice 
przechodziły już jeden okres rozwojowy, gdy w 
ub. roku przybywało tutaj około 100 osób dzien
nie. Ludzi tych z miejsca wysyłano do prac żniw
nych, podczas gdy Niemców — którzy mogli 
stanowić siłę roboczą w tak ważnym okresie prac 
rolnych — bezpośrednio przed tym wysiedlono. 
Na skutek tego błędu nie zdołano zebrać wszyst
kich plonów i znaczna ich część zmarniała w po
lu. Smutną pamięć pozostawił po sobie pierwszy 
pełnomocnik, który nie stanął na wysokości za
dania i brakiem energii doprowadził Słubice do 
ruiny. To co w początkach zaniedbano, ciężko 
dzisiaj naprawić, tym więcej, że Słubice na po
czątku jesieni ub. roku znacznie opustoszały, w 
rezultacie czego odczuwa się dzisiaj brak rąk do 
pracy.

Trudne więc zadanie ma do spełnienia starosta 
Jan Langa, młody i energiczny człowiek, wypro
wadzający powoli powiat z kryzysu, w jakim go 
zastał na początku sierpnia ub. roku. Rozmowa 
z nim daje nam pogląd na sprawy gospodarcze 
tej części naszego województwa.

Powiat rypiński, do którego należy obwód Słu
bice, należy raczej do powiatów rolniczych, przy 
czym w dużej części bo w 48% jest zalesiony. 
Przed wojną rozwijał się tutaj przemysł drzew
ny. Większa część tartaków na skutek działań 
wojennych uległa zniszczeniu, tak że dzisiaj 
czynny jest tylko jeden z' nich. Ziemi ornej po
siada powiat 60 tys. ha. Na południu ziemie są 
bardziej piasczyste, na północy buraczane. Rol
nicy byli tu dobrze zagospodarowani. Wzdłuż 
szosy Świebodzin - Słubice spotyka się często 
dostatnie gospodarstwa, niestety puste. Pozosta
ło w nich dużo sprzętu rolniczego i maszyn a 
rozdziałem ich trudni się obecnie Samopomoc 
Chłopska organizująca się na terenie powiatu.

Stan pogłowia jest bardzo słaby. Powiat liczy 
620 owiec, 1033 koni, 93 źrebaków, 1128 sztuk 
bydła rogatego, 209 świń i 91 prosiąt. Wskutek 
braku rąk do pracy zaorano jedynie 8.100 ha 
ziemi, a obsiano zaledwie 4 tys. ha. Obecnie na 
zasiew wiosenny otrzymano 380 ton ziarna, a po
trzeba go jeszcze najmniej 600 ton. Brak w po
wiecie traktorów i samochodów do przewozu 
żywności. Dotychczas były do dyspozycji 2 sa
mochody, a ostatnio przekazano jeszcze jeden 
z dostaw UNRRA. Zapasy ziarna wystarczą do

Zapoznany przemysł zabamfoars&i
Pierwsi Niemcy docenili wartość zabawki, 
a jęli, że jest to nie tylko doskonały artykuł, 
idający się do zatrudnienia i przysporzenia za- 
ibku pewnym okolicom państwa, nie mogącym 
yżyć z rolnictwa, a nie posiadającym danych 
i stworzenie wielkiego przemysłu. Szybko zo- 
entowali się również, jak wielkie znaczenie po- 
ada ona w roli doskonałego narzędzia wycho- 
awczego... propagandy. Łatwość produkcji, nie- 
ielka lecz pewna dochodowość i znaczenie po- 
■yczne zabawki sprawiło, że przemysł tej bran- 
r, pod różnymi postaciami cieszył się daleko 
iącym poparciem rządów niemieckich poczy- 
ijąc od chwili ugruntowania metod Bismarcka, 
jńcząc zaś na 3-ej Rzeszy Adolfa Hitlera. Ów 
■zeszedł wszystkich innych władców german
ach włączywszy zabawkę do kompetencji 
oebbelsa, jako ministra propagandy. Stwierdzić 
ileży, że Hitler nie zawiódł się na, arcymistrzu 
atactwa propagandowego. Za czasów faszyzmu 
tlerowśkiego w Niemczech, nie by.o najdro- 
niejszej zabawki, która by mogła ukazać się 
:z błogosławieństwa Goebbelsa i ktoraby nie 
lełniała tego lub innego zadania propagando- 
ego.
Dzięki znaczeniu, jakie Goebbels i jego mmi- 
rowie przywiązywali do zabawki, jesteśmy dzi- 
aj świadkami wręcz niewiarygodnej rzeczywi- 
ości:
itleryzm runął, lecz propaganda jego trwa nadal
...nurtuje także życie odrodzonej Polski. 
Wystarczy z grubsza tyllfo przyjrzeć się han- 

lowi zabawkarskiemu w kraju, aby twierdzenie 
i umocnić. Faktem jest, że niemal każdy sklep 
zabawkami, nawet w najbardziej zapadłej miej- 
:owości w Polsce, ma na składzie zabawkę po- 
iemiecką Dziecko nasze bawi się nią, bo... O- 
sczędni rodzice, namówieni przez sprzedające- 
o, woleli uszczęśliwić je właśnie tą a nie polską, 
dyż znacznie tańszą zabawką niemiecką. Znana 
;st pasja naszych chłopców, w ciągu ostatnich 
it kilkunastu bawienia się żołnierzami ołowia- 
ymi. Przed wrześniem 1939 r. wyrabiali go rozm 
lajstrowie lub drobne warsztaty krajowe. e 
az Polska jest zalana masowo fabrycznym wy- 
obem niemieckim. Z ołowiu lub z masy papiero
wej. Wprawdzie gdzieniegdzie usiłowano prze

nowych żniw, natomiast odczuwa się zupełny 
brak kartofli.

W niedalekiej przyszłości poważną rolę w zo- 
gospodarowaniu powiatu mogą odegrać kopalnie. 
Jedną z nich w Smogórach o zdolności dziennego 
wydobycia 100 ton węgla brunatnego już uru
chomiono. W tej chwili kopalnia realizuje do
piero połowę dziennego wydobycia. Druga ko
palnia węgla znajduje się w Cybince, miejsco
wości leżącej na połowie drogi Słubice - Krosno. 
Specjaliści oceniają, iż możnaby ją w przeciągu 
krótkiego czasu uruchomić gdyż nie wszystkie 
sztolnie są zalane, a co najważniejsze, maszyny 
wewnątrz kopalni są nienaruszone.

Z relacji komendanta M. O. ppor. Wacława 
Zimnego dowiadujemy się, że. stan bezpieczeń
stwa w powiecie jest zupełnie zadowalający. 
Wypadki maruderstwa dawniej dość częste dzi
siaj nie zdarzają się. Jedyną przeszkodą są pola 
i lasy jeszcze nie rozminowape.

W Słubicach znajduje się duża drukarnia. 
Spodziewać się należy, że niezadługo zostanie 
ona uruchomiona, gdyż według oceny fachow
ców po częściowym remoncie będzie można w 
niej podjąć pracę.

O życiu w mieście wiele ciekawych szczegółów 
opowiada nam jeden ze słubickich pionierów 
Józef Gałązka, właściciel jednej z czterech 
istniejących w mieście restauracji. Ożywioną 
działalność prowadzi na terenie miasta Zrzesze
nie Kupców i Przemysłowców. Przekazało ono 
około 40 tys. zł do urzędu skarbowego na Po
życzkę Odbudowy. Zrzeszenie liczące 55 człon

DZIECI Z BOCZOWA
, List dzieci z Boczowa, ogłoszony w 50 nume
rze Głosu Wielkop. z 20.2. br., w którym tak 
gorąco prosiły o książki szkolne, znalazł — jak 
już o tym pisaliśmy — duży oddźwięk w społe
czeństwie wielkopolskim. Zbiórka dała niespo
dziewany wynik: 600 bezmała książek i 2.110 zło
tych to doprawdy imponujące (jeśli chodzi zwła
szcza o podręczniki) cyfry. Po dokładnej segre
gacji książek okazało się, że dzięki takiej ofiar
ności — zwłaszcza młodzieży szkolnej — by
liśmy w stanie obdarzyć książkami nie tylko 
szkołę w Boczowie.

Jest rzeczą zrozumiałą, że sprawa repoloniza- 
cji ziem zachodnich oprzeć się musi w większej 
mierze na szkolnictwie, ściślej na skrupulatnym 
przygotowaniu dzieci i młodzieży polskiej do 
pracy na tych terenach. Duże, powojenne trud
ności wywierają swój wpływ na wszystkie dzie
dziny naszego życia, a więc również i na sprawę 
wydawnictw podręczników szkolnych, z uwagi na 
duże zniszczenia w przemyśle papierniczym.

Praca nauczycielstwa napotyka na każdym kro
ku na przeszkody piętrzące się częstokroć do 
rozmiarów wręcz niepokonalnych.

Inicjatywa nauczycieli i dzieci szkoły boczow- 
skiej — mądra i słuszna — podyktowana zo
stała koniecznością uzyskania pomocy ze strony 
ludzi „dobrych serc“. Apel skierowany za po
średnictwem naszej Redakcji — jak już powie
dzieliśmy — był mądry i słuszny. Znalazł on bo
wiem zrozumienie u tych, którym nie obca jest 
praca polskich nauczycieli, tych prawdziwych

malować barwy niemieckie żołnierzy na polskie, 
ale... spod lakieru wyłażą swastyki. Gorzej jest 
jeszcze w dziedzinie wyrobów niemieckich z pa
pieru, które od dawna, na mocy miarodajnych 
wyjaśnień, winny być uważane za makulaturę, 
lecz z powodu nieuczciwości różnych spekulan
tów, wyszabrowane były nosowo z ziem odzy
skanych i rzucone jako ,,towar" na rynek cen
tralnych miast w Polsce. Pomijając to, że do dzi
siaj niejeden obywatel posługuje się papierem, 
kopertami, notesami itp. wyrobami poniemiec
kimi, noszącymi cechy, wyciski, motta, wezwa
nia np. NSDAP; w handlu rozwielmożniła się 
niewiarogodnie tzw.

towarzyska gra poniemiecka,
W olbrzymich ilościach zwieziono ją z terenów 
śląskich. Specjalnie z Wrocławia i okolic. Wy
wożono tym łatwiej, że gdy innego rodzaju „sza
ber" napotykał na przeciwdziałanie władzy, na
iwne straże, nie orientujące się w niebezpieczeń
stwie, czym być może gra poniemiecka dla dzie
cka i młodzieży w Polsce, machały ręką: „po
wariowali doszczętnie, żeby nawet takie śmiecie 
wieźć do Warszawy czy Łodzi?" Naiwni nie wie
dzieli, iż sprytni „inicjatorzy" potrafili z tego 
„śmiecia" wyczarować miliony. Specjalnie gorą
co zajęła się tym Łódź i jej spryciarze. Powstały 
osobne warsztaty sprawnie nalepiające polskie 
objaśnienia na niemieckich tekstach, lub pacy- 
kujące hitlerowskie znaki tandetną farbą. W ten 
sposób, przeistoczony „artykuł" pchano dalej i 
dalej ńa wschód i południe całego kraju. Bez
czelność handlarzy zdołała w rekordowym tem
pie przeniknąć nie tylko do sklepów i sklepików, 
ale ...wedrzeć się nawet do świetlic szkolnych 
i robotniczych. Ba — ostatnio poczęto czynić za
biegi, aby umiejscowić ten rodzaj „gry“ w... świe
tlicach żołnierskich.

Tak więc czyni się tym nie tylko zniewagę na
szym uczuciom narodowym, lecz również — du
żą szkodę materialną

przemysłowi zabawkarskiemu w Polsce. 
Przemyśl ten, jeśli chodzi o przeszłość, posiada 
ładną kartę za sobą. Poza chałupniczą zabawką, 
wytwarzaną w tych lub innych okolicach, na dłu
go przed obydwiema wojnami światowymi prze
mysł fabryczny zabawkarski zdołał stworzyć pod

ków, popiera -wszelkie akcje charytatywne. Ze
brano 11.660 zł na pomoc zimową, 10.800 zł na 
żłóbek i 4.800 zł na gwiazdkę dla żołnierzy. Trze
ba podkreślić, że kupiectwo miejscowe znajduje 
się na ogół w trudnych warunkach. Restauracje 
przeciętnie targują dziennie 500 zł. Kupcy i rze
mieślnicy dotychczas nie otrzymali żadnych po
życzek ani kredytów.

Mieszkańcy skarżą się na brak rzemieślników. 
Obecnie w Słubicach jest np. tylko 2 ślusarzy 
i 3 szewców. A przydałoby się ich znacznie wię
cej — zwłaszcza z gotowymi warsztatami. Zu
pełnie brak warsztatu naprawy maszyn rolni
czych. Inną bolączką miasta jest niedogodna ko
munikacja z Poznaniem. Jedyny pociąg na dobę 
staje w Poznaniu późnym wieczorem, a z powro
tem jedzie rano, wskutek czego każda podróż 
musi trwać najmniej 3 dni.

Zupełnie nieżyciowo jest stosowany zakaz wy
wozu z ziem odzyskanych. Zakaz winien obejmo
wać przedmioty nieodzowne dla gospodarki jak 
np. maszyny, narzędz-’a rolnicze, urządzenia fa
bryk itd. Tymzcasem dochodzi do tego, że 
na wywiezienie własnego aparatu fotograficznego 
do sprzedaży, czy np. radio-aparatu do naprawy 
trzeba mieć specjalne zezwolenie z P.Z.P. Biuro
kratyczne ujmowanie zarządzeń wpływa ujem
nie na osiedleńców i wcale nie zachęca ich do 
wyjazdu na zachód. Ponadto znacznie osłabia 
ruch handlowy z zapleczem, jeśli chodzi o wszel
kiego rodzaju drobne towary. Okazuje się, że 
ci którzy wywożą przedmioty gospodarczo war
tościowe i tak znajdą nielegalne drogi. Zakaz

pionierów, karczujących las przeciwności dla 
utorowania drogi oświacie. Jej siła, znaczenie i 
ważkość w procesie spolszczenia odwiecznie pia
stowskich ziem, zdziałać może — by uniknąć 
przesady — cuda.

To też — powtarzam — apel był mądry i słu
szny. Świadczy o tym wynik zbiórki.

Po licznych rozmowach w naszym gronie re
dakcyjnym doszliśmy do wniosku, że droga do 
nasycenia tych terenów polską książką wiedzie 
poprzez metodę „rozsiania*4 jej w możliwie naj
szerszym terenie. Wybraliśmy tedy 3 szkoły po
wszechne: w Dąbrówce Wielkiej, Boczowie i Słu
bicach n/Odrą.

Naładowany aż po brezent samochód redak
cyjny z książkami powitany został w Dąbrówce 
Wielkiej z prawdziwym entuzjazmem. Spłasz
czone na szybach samochodu nosy przyszłych 
gospodarzy tej najpolskiej ziemi, zaciekawione 
oczy dziewcząt i chłopców z Dąbrówki były dla 
nas najcieplejszym powitaniem. A już fakt, że, 
obietnice, wyrażone na święcie Dąbrówki Wiel
kiej w dniu 3 bm. — stały się rzeczywistością; 
spowodował spontaniczny okrzyk „dziękujemy 
za książki**. Było w tych słowach tyle serca, tyle 
wdzięczności na ile zdobyć się może dziecko, 
które przez 200 bezmała lat oderwane było od 
Matki - Polski.

Ubyła nam % część drogocennego dla tych ziem 
„towaru**. Żegnani najgorętszymi słowami — 
zresztą przeznaczonymi dla Was — drodzy czy-

stawy niezależnego bytu. Produkcja jego chętnie 
była nabywana w Rosji, czyniąc konkurencję 
ówczesnej tandecie niemieckiej. Po r. 1918, mimo 
braku jakiegokolwiek zainteresowania ze stro
ny tzw. sanacji i ustępstw uczynionych przez nią 
na rzecz Niemiec i na szkodę zabawki naszej 
w traktacie handlowym z Rzeszą, odnośne fa
bryki stanęły wysoko. Dość wspomnieć wspania
le prosperującą i zyskującą coraz większe uzna
nie, fabrykę lalek i zabawek celuloidowych w Ka
liszu. Na kilka lat przed wojną wznowiono wy
dawnictwa dobrze opracowanych i świetnie wy
konanych technicznie gier towarzyskich firmy 
Zygmunta Tietza w Warszawie, firmy „Bambino" 
Suchodolskiego i innych. Gra polska zdobywa 
nie tylko rynek krajowy, lecz także zaczyna wę
drować za granicę. Okupant, uciekający na za
chód, doceniając znaczenie tego artykułu polskie
go, postarał się, aby prawie bez reszty zniszczyć 
istniejące warsztaty polskie' w Warszawie i, Ka
liszu. Perfidia niemiecka sprawiła, iż jak to po
wiadają dowcipem: „przemysł niemiecki wierzga 
nawet po śmierci". Olbrzymie zapasy makulatu
ry i śmiecia poniemieckiego zatłaczają rynek kra
jowy, sącząc jad propagandy faszystowskiej do 
duszy polskiej i zabijając wysiłki naszego prze
mysłu zabawkarskiego, pragnącego odrodzić się 
po wojnie.

Polska krzepnie. Zamiary kierujących odbudo 
wą przemysłu, zmierzając do ugruntowania jego 
bytu na zdrowych podstawach. Należy się spo
dziewać, że branża zabawkarska znajdzie popar
cie u rządu. Nie jest to przemysł wielki, którćgo 
prowadzenie opłacałoby się państwu. W nikogo 
nie godzi. Nie ma też zamiaru postępować śla
dami zabawki niemieckiej. Posiada jednak pełne 
prawo do stworzenia licznych warsztatów pracy, 
w postaci chociażby przemysłu dodatkowego, 
wykorzystującego do swej produkcji odpadki 
wielkich fabryk. To z jednej strony zapewni 
rozwój ciekawej wytwórczości, przystosowanej 
do potrzeb polskiego dziecka, z drugiej zapewni 
Polsce niezależność od niepotrzebnego importu. 
Aby odrodzenie jego po wojnie ułatwić i przy
spieszyć, trzeba nakazem urzędowym wyrzucić 
z rynku wszelkie śmiecie zabawkarskie i wszel
ką makulaturę poniemiecką.

Julian Podoski.

upośledza więc najbardziej drobnych kupców 
i rzemieślników.

Słubice słabe gospodarczo, zawsze będą mar
twym miastem. Nie można jednak rozwoju ich 
uzależniać od ewentualnej korekty ..granicy na 
Odrze — zbyt ważną pozycją jest dla nas to mia
sto leżące u wrót Polski. W obecnych warunkach 
przy ponownie ożywającej fali repatriacyjnej, 
warto podjąć każdy wysiłek, który by silniej 
związał ten punkt z zapleczem. Drogę mogą uto
rować jedynie kredyty. Trzeba je przydzie
lić osiadającym tu repatriantom, by umożliwić 
im założenie warsztatów pracy. Choć Słubice są 
oddzielone od uprzemysłowionego centrum, po
siadają możliwości rozwojowe. Trzeba je tylko 
umiejętnie wykorzystać. Drobny przemysł, sa
downictwo i ogrodnictwo mogą dać miastu wiele 
korzyści i ożywić je gospodarczo. Miejsca dla 
osadników jest dosyć. W domach, po małym re
moncie, znajdzie się cala masa mieszkań. Same 
Słubice mogą przyjąć około 10 tys. łudzi. Zalud
nić należy dalej wieś, by wykorzystać rolnicze 
możliwości powiatu, a miastu zapewnić oparcie 
gospodarcze. Dużo w tym względzie zdziałałby 
przydział bydła dla rolnictwa oraz pożyczki na 
remont częściowo tylko zniszczonych budynków 
gospodarskich na wsiach.

Słubicom trzeba stworzyć warunki rozwojo
we. Wówczas dopiero zaludni się miasto, rozwi
nie się w nim handel i rzemiosło, a z ulic znikną 
leżące dotąd gruzy. Słubice stać się mogą praw
dziwym bastionem polskości na zachodniej ru
bieży. ’ 7 Józef Tułasiewicz

telnicy-ofiarodawcy, ruszyliśmy do Boczowa.
Trudna jest rola dziennikarza, który unikać 

musi patosu i emfazy. Cóż, kiedy radosne woła
nia i okrzyki podziękowań towarzyszyły nam 
w przydługiej drodze do inicjatorki akcji książ
kowej: szkoły w Boczowie.

Dzieci boczowskie rozeszły się już do swych 
domów, kiedy stanęliśmy przed szkolą. Pojawie
nie się samochodu z napisem „Głos Wielkopol
ski — Redakcja" spowodowało, że wokół szkoły 
gromadzić zaczęli się uczniowie i uczenice. Pacz
ki z podręcznikami w oka mgnieniu znalazły się 
w kancelarii szkolnej, gdzie też nastąpił rozdział 
książek. Ubyło nam znowu J4. Wypisy polskie! 
Rachunki! Przyroda! Religia! Kajety! Ołówki! 
Pióra! Ileż radości; ile satysfakcji i zadowolenia. 
Zmarznięte, opierzchle palce dzieci z Wileńsz- 
czyzny, Tarnopola, Łucka czy Poznania prze
wracają wytarte, podniszczone karty podręcz
ników. „Patrz — tu Kościuszko!" „A tu Sobie
ski!" Widzisz — o tym nam „pani" wczoraj opo
wiadała!".

Kochane dzieci boczowskie. Już nie ograni
czy się Wasza „pani" tylko do opowiadania. 
Własnymi oczami czytać będziecie w wieczorne 
godziny o tym, czego Was w szkole uczono. Bo 
książki są dla Was. Dla Was i dla tych, którzy po 
Was wycierać będą szkolną ławkę.

A przecież niedaleko już dzień, że ruszą fa
bryki papieru w całej pełni, że zastukają maszyny 
drukarskie i bić będą dla Was podręczniki nowe, 
piękne i czyste.

Jeżeli my, tu w redakcji dziękujemy naszym 
czytelnikom za „dobre serca" to w pierwszym 
rzędzie jednak dziękować musimy Wam, za te 
chwile, kiedy oczy Wasze wyrażały tyle wdzięcz
ności za podniszczone, wytarte książki szkolne.

Jeszcze przed nastaniem wieczoru musimy być 
w Słubicach, w granicznym pseudo-mieście, le
żącym nad Odrą. I tam — a może właśnie 
tam — czeka na nas spora gromada dzieci szkol
nych pozbawiona zupełnie polskiej książki.

Słubice świecą już zdała przybrzeżnymi lam
pami nad brzegiem Odry. Niestety, już przy 
wjeździe do miasta okazało się, że lampy te „leżą 
po tamtej stronie". We Frankfurcie n, Odrą. 
Tu zaś w naszych Słubicach, skromne dwa punkty 
świetlne próbują rozproszyć noc, która legła nad 
miastem. Niemiecki prąd skąpo oświetla ulice.

Paczki z książkami z pod brezentu samochodu 
zmieściły się po Dąbrówce i Boczowie już tylko 
do skromnego miejsca obok szofera.

A przecież...
Ta sama radość. Gdzieś tam, jeszcze większa, 

granicząca z entuzjazmem. Książki, książki, 
książki.

Trudno było nam uścisnąć drobne dłonie 250 
dzieci szkoły słubickiej. Za to serdeczny, męski 
uścisk dłoni kierownika szkoły był dla nas so
witą zapłatą. Zapłatą za kilkadziesiąt kilome
trów jazdy. Za kilka drobnych artykułów w 
„Głosie". Za nieznaczny, zupełnie nieznaczny 
trud segregowania paruset książek.

Pragnęlibyśmy w imieniu szkół powszechnych 
na zachodnich rubieżach, obdarowanych książ
kami dzięki ofiarności naszych czytelników, wy
razić słowa, proste, skromne, nie szumne, słowa 
serdeczne, które by choć w pewnej mierze były 
wyrazami podzięki z którą spotykaliśmy się na 
każdym kroku.

Pragnęlibyśmy bez zbędnego patosu i emfazy 
wyrazić wdzięczność tych dzieci, które już dziś 
wolno a zgodnie sylabizują słowo za słowem:

Bolesław — Chrobry — wbijał — tu — słupy — 
graniczne.

Za polską książkę, która polskim słowem roz
brzmiewa po polskiej ziemi składamy szlachet
nym ofiarodawcom, czytelnikom „Głosu Wiel
kopolskiego" serdeczne Bóg zapłać. *

Tad. H. Nowak
P. S. W tych dniach ogłosimy imienną listę 

ofiarodawców i równocześnie zaapelujemy o dal
sze dary w związku z inną przez nas tym razem 
zainicjowaną akcją. Napiszemy o tym w jednym 
z najbliższych numerów.
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IŁiżdy Szamotulanin — miody czy stary — 

potrafi opowiedzieć romantyczną historię pięk 
nej Halszki z Ostroga. Walki rywali o rękę mło
dziutkiej sieroty, jej nieszczęśliwe małżeństwo 
z Łukaszem Górką, wojewodą poznańskim i 
dziedzicem na Szamotułach, oraz wynikłe stąd 
przygody wsławiły miasteczko, ha, wywołały na
wet małą wojnę domową, którą musiał dopiero 
uciszać król Zygmunt August, pechowy swat 
i pośrednia przyczyna całej awantury. Młodziut- 
ka Halszka, po szumnym weselu wyprawionym 
jej przez króla na zamku warszawskim, nie kwa
piła się jakoś do współżycia z narzuconym i do 
tego grubo starszym małżonkiem i poprosiła o 
rok zwłoki, aby się móc do nowego stanu przy
gotować. Wojewoda nie powiedział — nie! Osta
tecznie nie zależało mu tyle na wdziękach żony, 
ile raczej na jej majątku. Halszka zaś, uzyskaw
szy „urlop", uciekla do Lwowa i tam po raz wtó
ry poślubiła tego, do którego jej dziewczęce ser
duszko tęsknie wzdychało. Oczywiście, że pra
wowity małżonek takiego despektu nie mógł już 
puścić płazem. W pięćset koni popędził co tchu 
do Lwowa, obiegł klasztor, w którym się młoda 
para schro-nila, zabił rywala, niewierną zaś mał
żonkę, która na niegp patrzeć nie mogła, za
mknął w jednej z czterech baszt okalających za
mek szamotulski.

Podania krążą, że nałożył jej żelazną maskę 
na twarz, co jest jednak mało- prawdopodobne, 
gdyż nikt nie miał do nieszczęsnej Halszki do
stępu, za wyjątkiem surowego pana męża.

Po śmierci wojewody uwolnił Halszkę z wię- 
ziemia, w którym bądź co bądź kilkanaście lat 
przepędziła, jej kuzyn i najbliższy sąsiad — 
młody Ostroróg. Nie wiadomo czy rozliczne 
przejścia, długie więzienie, czy też widok zni
szczonych i zrujnowanych przez rozrzutnego 
wojewodę majątków tak na Halszkę podziałał, 
dość, że dostała pomieszania zmysłów i wkrótce 
też umarła.

Utrzymała się legenda, że wysmukła jej po
stać w czarnej, żałobnej szacie krąży po wieży, 
w której tyle lat strawiła, błądzi podziemnym 
krużgankiem łączącym basztę z pobliską kole
giatą, gdzie w malej niszy za grubą kratą wolno 
jej była za życia wysłuchiwać niezliczonych 
mszy św.'i kajać się za niedotrzymanie przysięgi, 
złożonej małżonkowi przy ołtarzu.

Renesansowy zamek, postawiony przez Łuka
sza Górkę i leżący w dużym zaniedbanym parku, 
uległ przebudowaniu. Jedyna pozostała baszta, 
wzniesiona w XV w., w czasie okupacji została 
tak „odnowiona" wewnątrz przez praktycznych 
Niemców, że zupełnie zatraciła swój zabytkowy 
charakter. Obecnie należy do II Drużyny Har
cerskiej im. E. Plater. Powstał podobno pro
jekt, aby w wieży urządzić muzeum regionalne 
i gdyby on rzeczywiście doszedł do skutku, na
leżałoby temu gorąco przyklasnąć.

Śpiewające dzwony
Stara, gotycka kolegiata z 1298 roku znajdu

jąca się kilkaset kroków od zamku, należy do 
najpiękniejszych kościołów w Wielkopolsce. 
Znajduje się w niej cudowny obraz Najświętszej 
Panny Szamotulskiej, od lat czczony przez miej
scową i okoliczną ludność. W czasie okupacji, 
jakiś chciwy Niemczura zlakomił się na arty
styczną, wysadzaną drogimi kamieniami sukien
kę i cbciał obraz zagrabić. Kościelnemu, p. Tę
giemu, udało się jednak kosztem zdartej ozdoby 
płótno uratować i przechować do dnia wyzwo-’ 
lenia.

Nie udało się natomiast uchronić przed wywie
zieniem oryginalnych dzwonów, specjalnie tak 
odlanych, aby przy poruszeniu wydzwaniały po
czątek melodii, skomponowanej przez niedawno 
zmarłego dra Feliksa Nowowiejskiego' „Witaj 
śliczna i dziedziczna Szamotuł Pani". Nowowiej
ski często odwiedzał Szamotuły. Kilka pieśni 

' skomponował dla miejscowej „Lutni", jednego 
z czołowych chórów w Wielkopolsce, której pre
zes, p. Preuss, zalicza! się do grona jego bliskich 
znajomych.

Śpiewające dzwony przetopili Niemcy na 
śmiercionośne narzędzia zbrodni i Szamotuianie 
do dziś nie mogą tej straty przeboleć. Może jed
nak stare, bo od czasów Sobieskiego czuwające 
nad kolegiatą dostojne wiązy przypomną sobie 
przeczyste dźwięki dzwonów i latem poszumem 
liści zaszemrzą „Witaj śliczna i dziedziczna...".

„Szamotuły — Poznaniowi" 
czyli nie tak dawne czasy

Zupełnie nie naruszone działaniami wojenny
mi miasteczko liczące prawie dziesięć tysięcy 
mieszkańców posiada oprócz zabytków kilka po
ważnych placówek przemysłowych. Nie wielu 
osobom jest wiadomy fakt, że w Szamotułach 
znajduje się jedna z najstarszych w Wielkopol
sce garbarni, licząca prawie dwieście lat. Nato
miast Poznaniacy pamiętają doskonale wielkie, 
ciężarowe samochody, ozdobione napisem „Sza
motuły — Poznaniowi", które przed rokiem, w 
najkrytyczniejszym momencie dowoziły naszemu 
miastu ' skrzętnie, z całego powiatu szamotul
skiego pozbierany prowiant. Inicjatorem tej do
raźnej pomocy, która spotkała się ze zrozumie
niem i poparciem miejscowej ludności, był sta
rosta Scholl. Wielkie zasługi położył także bur
mistrz szamotulski Polus, który w kilka dni po u- 
cieczce Niemców miał już całkowicie zorganizo
wany aparat administracyjny.

„Słodka" fabryka
Zwiedzając miasto, nie można ominąć cukrów 

ni, nawet wtedy, gdy fabryka przeżywa okres za 
slużonego spoczynku po gorączkowej kampanij 
nei pracy.

Dyrektor Z. Kowalewski chętnie opowiada, v 
jaki sposób piętnaście osób ukrytych w gmachu 
uratowało cukrownię od zniszczenia. Niemcy u- 
chodząc, w ostatnim momencie podpalili stojące 
na podwórzu samochody, od których zająłby sie 
prawdopodobnie budynek, gdyby nie wierni pra
cownicy, którzy z nąrażeniem życia, pomimo 
wystrzałów i ustawicznych detonacyj dzielnie 
strzegli dobytku publicznego.

— Jak wszędzie, pierwsze miesiące pracy po- 
okupacyjnej poświęcono przede wszystkim upo
rządkowaniu fabryki, oraz zwózce wszelkiego ro
dzaju materiału, pozostawionego bez opieki przez 
okupanta na terenie powiatu — nam zaś nie
zbędnego do remontu cukrowni. Trzeciego listo
pada ubiegłego roku zaczęliśmy kampanię, którą

ukończyliśmy w grudniu. Jakkolwiek nasze moż-1 dziewięciopiętrowy budynek, o którym powie
liwości produkcyjne sięgają 800 tysięcy kwintali, 
pierwszy przerób buraków nie przekroczy! 321 
kwintali. W znacznej mierze przyczyni! się do 
tego brak nawozów sztucznych oraz chorobv, 
które znajdując sprzyjające podłoże w roślinach 
zaniedbanych i przez to niedostatecznie rozwi
niętych, opanowały plantacje buraczane.

— Ilu pracowników zatrudnia cukrownia?
— Stałych mamy 278, w okresie kampanii licz

ba ta wzrosła do 850 osób. Praca jest dosyć cięż
ka, okoliczni ludzie garną się jednak do niej 
chętnie, ponieważ jest krótkotrwała, a dodatko
wy zarobek w obecnych warunkach jest nie do 
pogardzenia.

Po kilku jeszcze słowach żegnam uprzejmego 
dyrektora. Przez ogromną halę, w której drzemią 
potężne maszyny przechodzę na schody prowa
dzące ku wyjściu.

Niezbyt ndana wyprawa
Niestety, olejarni nie udało mi się zwiedzić. 

Dyrektor Ignasiak wyjechał akurat do Poznania, 
a jego zastępca był bardzo zajęty, miał tak mało 
czasu, że... \

- ...niestety, bardzo przepraszam, ale dziś nie 
mogę służyć informacjami! Może pani zatrzyma 
się do jutra?

Teraz dla odmiany, ja bezradnie rozkładam 
ręce.

- Niemożliwe, auto czeka i wieczorem jfesz- 
cze muszę być w Poznaniu.

Szkoda! Gdyby ode mnie zależało, chętnie bym 
się zatrzymała.

Wypada jednak o szamotulskiej olejarni coś 
napisać. Już dlatego choćby, że jest drugą z rzę
du co do wielkości olejarnią w Polsce, że zatrud
nia prawie stu pracowników, którzy mają do 
dyspozycji niedawno urządzone nowoczesne ła
zienki i umywalnie, że fabryka przerobiła do 
21 grudnia ubiegłego noku około 2800 ton nasion 
oleistych, z którv»h wyprodukowano 900 tysięcy 
kg oleju i 1.600 000 kg makuchu, że od stycznia 
przerabia sie około 25 tysięcy kg surowca na 
dobę i że. UNRRA dostarczyła 750 ton surow
ca, z którego wyprodukowany olej przeznaczony 
będzie na przydziały kontyngentowe. Olejarnia 
szamotulska nastawiona jest na przeróbkę na
sion drobnoziarnistych, dlatego, celem racjonal
nego wykorzystania tej placówki, należałoby 
propagować plantację rzepaku, maku i lnu.

Tę garść interesujących cyfr udało mi się zdo
być nrmochodem, wyszabrować po prostu. Ża
łuje tylko, że nie potrafię sobie wyobrazić, jak 
olejarnia wygląda wewnątrz. Prawdopodobnie 
kręcą się w salach jakieś potworne walce, tłocz
nie, prawdopodobnie coś się warzy w potężnych 
kotłach i prawdopodobnie... nie wszystkie tele
fonistki w olejarni są tak mało uprzejme jak ta, 
z którą miałam przyjemność, a raczej nieprzy
jemność rozmawiać.

„Społemowskie" młyny
— Nauczeni przedwojennym doświadcze

niem, ludzie trochę nieufnie ustosunkowali się 
do ruchu spółdzielczego — informuje p. M, Zię
ba, kierownik oddziału „Społem". — Obecnie* 
sytuacja wygląda coraz lepiej. Samorząd spół
dzielczy. do którego należą przedstawiciele spół
dzielni z całego powiatu szamotulskiego prostuje 
opinię publiczną. Najlepszym dowodem, że mu 
się to udaje, są nasze obroty, które od kwietnia 
do grudnia zeszłego roku wynosiły 12 milionów 
zł, a w roku bieżącym w styczniu i w lutym pod
ciągnęliśmy sie. już do 6 milionów zł. Oprócz 
hurtowni i banku mamy dwa młyny, powiatową 
zbiornicę jaj i teraz zakładamy sztuczną wylę
garnię. która jest już prawie na ukończeniu. Po
siadamy także własną świetlicę, a nasze samo
chody pomagają przy zwózce świadczeń rzeczo
wych.

Te młyny, a właściwie jeden z nich bardzo 
mnie interesuje, łdąc ulicą widziałam wielki,

Robotnik rolny pracuje dis Ojczyzny
(m) Kiedy po ukończeniu działań wojennych 

w kraju świat pracy opowiedział się za jednolitą 
organizacją zawodową, nie brakio w tym ruchu 
również robotników rolnych, którzy dla obrony 
interesów swej grupy zrzeszyli się w związku 
już 1 maja 1945 r. Prace organizacyjne napoty
kały od samego początku na poważne trudności, 
wynikłe z chaosu stosunków powojennych jak i 
przeobrażeń strukturalno-społecznych wsi pol
skiej. W okresie przeprowadzania parcelacji i 
obsadzania gospodarstw poniemieckich, przy 
braku środków komunikacyjnych zniszczonych 
działaniami wojennymi — trudno było o nawią
zanie łączności między członkami tak licznej 
grupy pracowniczej, jaką reprezentują robotnicy 
rolni, a ponadto pewne jednostki, wrogie demo
kracji polskiej, próbowały siać ferment i nieza
dowolenie wśród ludu. Fałszywie pojęte hasła 
wolności i demokracji powodowały nieróbstwo, 
brak obowiązkowości i dyscypliny. Trzeba było 
zacząć pracę organizacyjną od wyrobienia w ma
sach należytego stosunku do powstającej nowej 
rzeczywistości, przy jednoczesnym wpajaniu za
sad uczciwej i rzetelnej pracy dla dobra państwa.

Zagadnieniem pierwszej wagi była od samego 
początku i jest nadal sprawa wynagrodzeń pra
cowników, zatrudnionych w warsztatach rolnych 
i ogrodniczych. Tymczasowe warunki płacy dla 
robotników rolnych, ogłoszone w pierwszych ty
godniach przez Woj. Urząd Ziemski, daleko od
biegały od taryf przedwojennych, wywołując 
zrozumiałe niezadowolenie nie tylko na terente 
Wielkopolski ale i innych województw. Dopiero

dział mi z dumą pewien Szamotulanin.
— Jeden z dwóch największych w Wielko

polsce!
Dyrektorem młynów jest inż. Remer, niezwy

kle sympatyczny, starszy pan. Cierpliwie prze
chodzi ze mną dziesiątki stopni i otwiera jedne 
drzwi za drugimi.

Budynek dzieli się na dwie części. Jedna, to 
właściwy młyn. Druga mieszcząca maszyny po
mocnicze oraz warsztaty, spaliła się wskutek nie
szczęśliwego wypadku i Niemcy zaczęli ją już 
odbudowywać, nie zdążyli jednak tej pracy u- 
kończyć. Dopiero po przejęciu budynku przez 
„Społem" usunięto zniszczenie do tego stopnia, 
że od kilku mi.esięcy młyn pracuje przerabiając 
około 49 ton zboża na dobę. Z chwilą, gdy na
prawa będzie zupełnie ukończona, możliwości 
przemiału wzrosną do 100 ton na dobę.

Mechanizm młyna parowego jest dosyć skom
plikowany. Elewatory ciągną się przez całą wy
sokość budynku. Ciężkie, złote ziarno wpada do 
lejów zasypowych, znajdujących się zewnątrz 
młyna, stamtąd przedostaje się na wialnię, do 
zbiorników i znowu na wialnię, do trierów (od
dzielacze części okrągłych), przechodzi przez 
dwa pasaże luszczarek i wreszcie, dopiero pozba
wione nieczystości, nadaje się do przemiału. 
Walce i odsiewniki poruszane maszyną parową 
o sile 450 koni zamieniają zboże w mąkę, która 
po zawadzeniu jeszcze o maszyny kontrolujące 
odchodzi do zbiorników.

Sale są prawie bezludne, maszyny pracują sa
me. Od czasu do czasu tylko przesunie się jak 
cień robotnik, kontrolujący pracę walców, spoj
rzy przez szybkę czy biały pył równo opada, 
albo zajrzy do sali odsiewaczy, w której długie 
szeregi oszalałych skrzyń, w dziwacznych pod
skokach i podrygach, przez coraz to gęstsze, we
wnątrz ukryte sita, przesiewają mąkę. Tę mąkę, 
która załadowana w worki wędruje w świat, aby 
nie byia - daremna codzienna prośba: „Chleba 
naszego, powszedniego daj nam,..".

Patii dyrektor prosi™
P. Joanna Bujakówna jest dyrektorem szamo

tulskiej fabryki mebli, zatrudniającej obecnie 
150 ludzi.

— W najbliższym czasie liczba ta wzrośnie 
do 250, gdyż oczekujemy w tym miesiącu więk
szego zamówienia z Anglii — mówi pani dyrek
tor, wyjmując z biura katalog z wzorami. — Rząd 
•angielski buduje masowo drewniane domki, któ
re po umeblowaniu oddaje zbombardowanym do 
użytku. Na mocy porozumienia pełnomocników 
obydwóch rządów, Polska przyjęła zamówienie 
na pewną ilość kompletów sypialni i kuchenek, 
którego część, około dwa tysiące, ma także na
sza firma wykonać; Jeżeli to panią zainteresuje, 
to proszę obejrzeć wzory nadesłane z Anglii. 
Małe kuchenki, w pokoju niskie mebelki, naj
prostsze w formie i tym samym wygodne i este
tyczne.

Pozwalam sobie na jedno niedyskretne pytanie.
— Czy pani tutaj dawno pracuje?
P. Bujakówna uśmiecha się i mówi z prostotą.
—• Przeszło 25 łat. Ta długoletnia praktyka 

właśnie, pomaga mi zadawalająco wywiązywać 
się z moich, bądź co bądź odpowiedzialnych obo
wiązków.

Z przyjemnością rozglądam się po małym ga
binecie p. Bujakówny. Proste, nowoczesne meble 
tworzą przytulny kąt, nastrajający do pracy. 
Jednostajny zgrzyt elektrycznych frezarek i he
blarek, trochę stłumiony odległością, nie prze
szkadza. Jest raczej akompaniamentem do myśli \ 
tej kobiety skromnej i bezpretensjonalnej, tra
wiącej w tym pokoju długie godziny nad rysun
kami, modelami mebli, rachunkami.

— Od niedawna fabryka ma nowy tartak. Dy
rekcja Lasów, która ydotychczas nadsyłała nam 
deski, zaczęła nagle darzyć nas okrąglakami, 
które trzeba było posyłać do Wronek, albo do

zawarty za pośrednictwem OKZZ, układ zbio
rowy pracy dla rolnictwa (5 czerwca 1945 r.) mię
dzy Związkiem Zaw. Rob. Rolnych z jednej, a 
Ministerstwem Rolnictwa z drugiej strony — ure
gulował do pewnego stopnia ten ważny problem. 
Ale i ten układ nie pozbawiony jest pewnych 
niedomówień i ogólników, np. niektóre kategorie 
pracowników nie posiadają ściśle określonych 
warunków pracy, brak również umowy dla szwaj
carów, traktorzystów, owczarzy i uczni rzemieśl
niczych, nie uregulowane jest Wynagrodzenie ko
biet jak również sprawa prac akordowych i 
premii.

■ Związek Zawodowy Robotników i Pracowni
ków Rolnych liczący na terenie Wielkopolski 
okoio 5000 członków, ukonstytuował swe władze 
naczelne 8 lipca ub. roku. Sekretarzem general
nym na województwo poznańskie obrany został 
ob. Szymański, w którego rękach spoczywa fak
tyczne kierownictwo całego oddziału wojewódz
kiego. Pod względem organizacyjnym na pierw
sze miejsce wysunęły się powiaty:" Gostyń, Le
szno, Rawicz i Śrem, gdzie przy wybitnej po
mocy Pow. Rad Związków Zaw. udało się zrze
szyć prawie wszystkich robotników rolnych.

Związkowcom nie obiecuje się doraźnych ko
rzyści, przeciwnie — wskazuje się na ciężkie po
łożenie państwa i wynikający z tego obowiązek 
uczciwej i rzetelnej pracy. Ze swej strony robot
nik rolny pragnie, aby po okresie chaosu za
panował wreszcie porządek we wszystkich dzie
dzinach naszego życia, by utrwaliły się warunki,

Obornik, bo Szamotuły dotąd tartaku nie posia
dały. Ponieważ jednak transport był bardzo ko
sztowny, wybudowaliśmy na terenie fabrycz
nym, który nawiasem mówiąc jest dość rozległy 
bo obejmuje 9 tysięcy m!, własny tartak. Sądząc 
z powodzenia jakim się cieszy, przydał się Sza
motułom bardzo!

Chętnie bym jeszcze trochę z panią dyrektor 
pogawędziła, lecz niestety zmrok zapada, a cze
ka mnie jeszcze jedna rozmowa.

Przy szklance dobrej kawy
Namyślam się w tej chwili, czy w Poznaniu 

piłam-tak dobrą kawę, jak ta, którą mnie poczę
stowano w Szamotułach. Mam podejrzenie, że p. 
Pawlakowa, ma swój specjalny sekret, do które
go nie chce się przyznać, i dzięki niemu właśnie, 
kawa podawana w jej cukierence jest po prostu 
bezkonkurencyjna.

Przy świeczce, bo poznańska elektrownia wy
łączyła prąd, gawędzę z p. Wyrybkowską-Bia- 
łasikową, referentką pow. wydz. kultury i sztuki. 
Rozmowa przeskakuje z tematu na temat, bo o 
Szamotułach można dużo interesujących szcze
gółów powiedzieć.

Miasteczko posiada gimnazjum i liceum, szko
łę rolniczą, a obecnie projektuje się utworzenie 
gimnazjum kupieckiego. Wielkim powodzeniem 
cieszy się uniwersytet powszechny, którym kie
ruje znany regionalista prof. Hanyż.

— Posiadamy także sierociniec, przytulisko 
dla starców oraz nowoczesny pięknie wyposażo
ny szpital obliczony na dwieście łóżek — mówi 
moja towarzyszka.

— A jak się przedstawia życie świetlicowe?
— Na terenie Szamoty! mamy już dużo świe

tlic. Na najwyższym poziomie pod względem or
ganizacyjnym stoją dwie: w cukrowni i społe
mowska. Jak pani wiadomo, strój szamotulski, 
to

najpiękniejszy strój wielkopolski
Zespoły amatorskie, gimnazjalne, usilnie kulty
wują jego piękno. Obecnie nie ma już większej 
uroczystości w naszym miasteczku czy powiec e, 
na której by nie propagowano śpiewu i tańca sza
motulskiego, w oryginalnych strojach ludowych. 
Ogromnie żałuję, że nie miała pani okazji poznać 
naszej piękności szamotulskiej, p.Koputowej, któ
ra jest najlepszą znawczynią stroju szamotulskie
go i przy każdej okazji w nim występuje. Powin- 
naby ją pani ujrzeć, jak idzie w towarzystwie 
swych dorosłych synów, ubrana w ciemną, suto 
marszczoną spódnicę i takiż kabacik, na ramio
nach bogata chusta, na szyi sznury korali, a gło
wa ozdobiona tiulowym białym czepkiem, suto 
zahaftowanym szamotulskimi wzorami. Wygląda 
po prostu imponująco! Kobiece stroje latowe są 
jaśniejsze — niebieskie z białym. Mężczyźni no
szą granatowe lub kremowe spodnie, granatowe 
kamizele i sukmany z czerwoną podszewką i wy
łogami, a na głowach oryginalne kapelusze.

Obecnie jeździmy po okolicznych wsiach, wy
szukujemy i kopiujemy motywy ze starych czep
ców, skrzyń, gdyż w połowie marca otwieramy 
pierwszy kurs haftów ludowych, ze specjalnym 
uwzględnieniem szamotulskich.

— Znajdujecie dużo rzeczy?
— O tak! Jeszcze wiele strojów przechowało 

się wśród ludności wieśniaczej i robotniczej. A 
praca nad wydobywaniem na powierzchnię skar
bów dobytku kulturalnego naszego wielkopol
skiego ludu daje dużo zadowolenia!

Ściemniło się zupełnie
Rozświetlone okna miasteczka, pozostały za 

nami. Auto posuwa się wolno kiepską szosą, po
krytą lekko zmarzniętym szkliwem śniegu. Błysk 
reflektoru oświetli czasem jakąś zaspę, drzewo 
lub drzemiącą chałupę. Rozrzucone po obu stro
nach szosy, wioski śpią. Ani jedno światełko 
nie rozproszy monotonnej ciemności, rozkłada
jącej się dokoła.

Postęp toleruje legendę o nieznajdującej spo
czynku duszy nieszczęsnej wojewodziny, wydoby
wa ze skrzyń butwiejące spódnice i czepki, świad
czące o wiekowej kulturze i zamiłowaniu do pię
kna ludu wielkopolskiego, który tak samo jak za 
czasów Halszki z Ostroga, jak przed laty, gdy 
miejska tandeta nie wypierała jeszcze pięknych 
strojów ludowych — kładzie się spać z zapadnię
ciem zmroku, bo... musi oszczędzać światła.

Największy grzechem jest połowiczność — po
wiedział Oskar Wilde — i kto wie, czy on nie ma 
racji?

Danuta Lotyczewska

w których mógłby ze spokojem i pewnością ju
tra pracować dia dobra całego narodu. Wstępu
jąc do Związku czuje on, że w razie gdyby go 
miała spotkać krzywda, znajdzie się ktoś — kto 
stanie w obronie jego słusznych praw.

Bardzo często Związek Zawodowy Robotni
ków i Pracowników Rolnych uważany jest za je
den z ostatnich i traktowany jest niekedy w 
sposób odmienny. Takie stanowisko jest nie tyl
ko pozbawione słuszności, lecz w wysokim stop
niu krzywdzi jeden z najbardziej wobec Ojczy
zny zasłużonych odłamów pracującego ludu. 
Praca robotnika rolnego trwająca od świtu do 
wieczora nie jest lżejsza od pracy przy warszta
cie fabrycznym. Poza swoim deputatem nie otrzy
muje on żadnych przydziałów i wynagrodzenie 
w gotówce jest minimalne, bo wynosi zaledwie 
100 zł miesięcznie. Celem zaopatrzenia się w nie
zbędne artykuły przemysłowe jak odzież, naft?, 
mydło itp. robotników rolny zmuszony jest sprze
dawać część swego deputatu żywnościowego, aby 
tym samym znaleźć sposób pokrycia wydatków.

Istnieje jeszcze wiele innych bolączek trapił; 
cych lud wiejski, które nie mogą być w chwili 
obecnej likwidowane ze względu na ogólne poło- 
żenie ekonomiczne państwa. Niemniej jednak 
należy w miarę możności uczynić wszystko, by 
zapewnić warunki egzystencji ludziom, którzy 
znojną i ciężką pracą przysparzają Polsce nowych 
dóbr. Podniesienie poziomu ekonomicznego 
i społecznego wsi polskiej —- to podstawowy wa
runek ostatecznej odbudowy całego kraju.
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Akademia żałobna 
ku czci Feliksa Nowowiejskiego

Gnrartek, dnia 21 marca 1946 roko
Kalendarz rzymsko-katolicki - Benedykta
Kalendarz słowiański — Lubomierzy

Odebrać paczki UNRRY!
Urząd Wojewódzki Poznański — Wydział 

Aprowizacji i Handlu stwierdza że wydane 
zwolnienia na paczki UNRRY, nie są realizo
wane i pobierane z magazynów. Duża ilość pa
czek przydzielonych władzom I. instancji leży 
na magazynach, uniemożliwiając w ten sposób 
wyładowywanie nadchodzących nowych trans- 
portów.

Z uwagi na powyższy stan Urząd Wojewódz
ki Poznański podaje do wiadomości, że wszelkie 
wystawione zwolnienia przed dniem 15 marca br 
a niezrealizowane dotychczas — tzn. nieodebrane 
z magazynów tracą swą ważność z dniem 26 bm.

Pączki przyczyną zatrucia
(m) Niedbalstwo czy świadoma niesumienność, 

praktykowane przez niektóre zakłady przy wy
pieku pieczywa, stają się przyczyną licznych za
chorzeć, a nawet poważniejszych wypadków za
trucia. Ostatnio Pogotowie Ratunkowe wezwa
ne zostało do niej. Wiśniewskiego Jana, zamie
szkałego przy uL Emilii Sczanieokiej 4a, m. 9, 
który po spożyciu kilku pączków uległ niebez- 
piecznemu zatruciu. Doraźnej pomocy udzielił 
nieszczęśliwemu lekarz Pogotowia Ratunkowego.

Przypomnienie dla piekarzy
Wydział Aprowizacji i Handlu stół. m. Po

znania przypomina wszystkim właścicielom pie
karń na terenie miasta o zarządzeniu Ministra 
Aprowizacji i Handlu z dnia 4. 10. 45 r. w spra
wie świadczeń wypieku chleba kontyngentowego 
oraz o ścisłym przestrzeganiu instrukcji dla pie
karzy, wydanej w związku z zarządzeniem. In
strukcję wymienioną winni wszyscy właściciele 
piekarń posiadać.

Za niestosowanie się do przepisów tej instruk
cji grozi kara przewidziana w rozp. Min. Opieki 
Społecznej z dnia 18. 2. 37 r.

Zwiedzanie ratusza
Ze względu na wielkie zainteresowanie ratu

szem poznańskim i z powodu niemożności prze
prowadzenia przez sale ratuszowe większej ilości 
zwiedzających, odbędzie się w najbliższą nie
dzielę, dnia 24 bm. ponowne zwiedzanie ratusza. 
Zgłoszenia uczestników przyjmuje Sekretariat 
Biblioteki Miejskiej Św. Marcin 35, codziennie 
od godz. 9—13-tej.

Na odbudowę ratusza pobiera się 10,— zt, 
od członków Tow. Miłośników m. Poznania 
i Pol. Tow. Krajoznawczego dobrowolne ofiary.

Zbiórka uczestników wycieczki po wschodniej 
stronie ratusza o godz. 11.

Hu zdrajców narodu osądzono
(lk) Przed Specjalnym Sądem Karnym w Po

znaniu odbyło się już 514 rozpraw przeciwko 
zbrodniarzom niemieckim i zdrajcom narodu. 
W 66-ciu wypadkach skazano oskarżonych na 
karę śmierci. Cyfry te obejmują okres od po
czątku działalności Sądu do 15 bm. wyłącznie, 
czyli mniej więcej ptzez jeden rok.

Niesłuszne oskarżenie
(lk) W ubiegły poniedziałek staną! przed Są

dem Specjalnym w Poznaniu obywatel polski 
Franciszek Nowak, lat 32, rodem z Tanecznicy 
pow. gostyński. Akt oskarżenia zarzucał Nowa
kowi, że w czasie okupacji działał na szkodę osób 
prześladowanych przez władze niemieckie, od
prowadzając wspólnie z Niemcem Klimem, 
dwóch Polaków, rzekomo zbiegłych z Niemiec, 
na posterunek policji. Dalszy los tych Polaków 
nie został ustalony.

Przewód sądowy wykazał, że oskarżenie rzu
cone na Nowaka przez świadka Marcina Stefa
niaka było zupełnie zmyślone, co potwierdzili 
przesłuchani na rozprawie świadkowie. Zeznania 
tych świadków ujawniły, że oskarżony nie brał 
udziału w schwytaniu dwóch zbiegów. Stefaniak 
złożył obciążenie pod wpływem osobistej Urazy 
do Nowaka.

Sąd zwolnił natychmiast Nowaka, który prze
bywa! w więzieniu, a nakazał aresztowanie Ste
faniaka.

Bolesna strata jaką poniosła muzyka polska 
przez śmierć śp. Feliksa Nowowiejskiego znala
zła swój pełny wyraz w uroczystej akademii żało
bnej, którą zorganizował Teatr Wielki dla upa
miętnienia zasług i oddania czci zmarłemu kom
pozytorowi. Był już czas ku temu najwyższy, ab} 
właśnie Poznań, jako miasto w którym on żył i 
tworzył swe dzieła przez wiele lat, spełniło swój 
obowiązek oddając hołd należny autorowi nie
śmiertelnego „Quo-Vadis". Jak to słusznie poi 
kreślił dr Zygmunt Latoszewski (w słowie wstęp
nym) Opera Poznańska której aparat wykonaw
czy bywał najwięcej zasłużonym pośrednikiem 
między dziełami Nowowiejskiego a społeczeń
stwem póznańskiem, miała wszelkie powody ku 
temu, aby w jej murach odbyła się wspomniana 
uroczystość. Założenie jej oraz wykonanie szło 
na ogół po linii tradycją uświęconej. Przydałoby 
się co najwyżej więcej muzyki niż słowa, co jest 
ważne zwłaszcza gdy idzie o Nowowiejskiego, 
którego dzieła nie wszystkie są jeszcze tu znane 
a twórczość okresu ostatniego w ogóle nigdzie nie 
mo-gła być wykonana ani słyszana.

Orkiestra symfoniczna pod batutą Zygmunta 
Latoszewskiego odegrała wstęp do oratorium „Syn 
Marnotrawny" i uwerturę do opery „Legenda Bał
tyku" a dr. Stani Zawadzka śpiewała akompa
niamentem orkiestry dwie piękne arie z tejże 
opery. W tym sezonie jeszcze, jak się dowiaduje
my, odbędą się dwa koncerty poświęcone Felik
sowi Nowowiejskiemu a uwzględniające jego twór

Nowe kadry fachowo wykształconych handlowców
• ^onieC7no“ dokształcenia zawodowego 48-mhu absolwentów kursu miała miejsce w ub P^WÓZe r^etaił!
szerokich rzesz pracowniczych stała się w wa-................................ ‘ '
rundach powojennych nader ważnym problemem.
uac możność uzupełnienia wiadomości facho- 
wyc wszystkim tym, którym wojna przerwała 
nPriM- tok studiów — to nagląca potrzeba 
chwili. Z niemałym więc zadowoleniem obserwu
jemy działalność licznyc.h kursów dokształcają
cych, jakie uruchomione zostały przy zakładach 
naukowych i instytucjach. Niedawno zakoń
czył się 1-szy kurs organizacji i kierownictwa 
przedsiębiorstw przy Akademii Handlowej w 
Poznaniu. Trwał on od 2 lipca ub. r., obejmując 
takie przedmioty jak: ekonomię, prawo przemy
słowe i podatkowe, ustawodawstwo socjalne, za
rząd obcym majątkiem, organizację, księgowość 
itp. Rezultat półroczny nauki uważać można za 
dodatni, biorąc pod uwagę wysoki procent ucz
niów kończących kurs z wynikiem bardzo do
brym. *

Skromna uroczystość rozdania dyplomów

Cshcesz zapewnie sobie pierwsze odcinki fascynującej 

powieści słynnego podróżnika i pisarza poznańskiego 
Arkadego Fiedlera pt. „Żarliwa wyspa Beniowskiego",

której druk rozpoczynamy dnia 1 kwietnia 1946 r-,

zamów zaraz Wielkopolski" w najbliższej
agenturze lub kiosku na miesiąc kwiecień rb.

Zamówienia na prenumeratą przyjmują do 25 bm. wszystkie agentury „Głosu Wielko
polskiego" i kioski w Poznaniu i na prowincji.

Prenumerata miesięczna wynosi 50,— zł, dla członków Spółdzielni Wydawniczej „Czy
telnik" 45,— zł.

„Czwartek literacki"
Dzisiejszy „Czwartek literacki" odbędzie się 

o godz. 18-tej w auli Akademii Handlowej. Pre
lekcję na temat „Świat Pana Tadeusza" wygłosi 
prof. dr Z. Szweykowski.

Dlaczego nie ma zapałek
(c) Od kilku dni odczuwa się w Poznaniu 

brak zapałek w wielu sklepach i kioskach. We
dług oświadczenia Państwowej Centrali Handlo
wej brak ten jest spowodowany spłonięciem na , . .
terenie Śląska wagonu zapałek, przeznaczonego . 
dla Poznania. Posiadane przez P. C. H. nikle za-1 ■ • -
pasy zapałek, nie pozwalają na rozdzielenie ich 
między poszczególnych sprzedawców.

Braki zostaną usunięte z chwilą nadejścia na
stępnego transportu, który jest już w drodze.

Program audycyj radiowych na dzień 22 bm.
6.00 „Kwwły nsjnm. wstają zwwe"; 6.03 Muzyka; 6,t6 Kra?, 

nowa ze słuc-bacizaime; 6.30 Muzyka poranna; 6.46 Dziennik 
7.05 Program na dzień bieżący; 7.10 Gim.na.styka po- 

poifokóe — prowadzi mgr Karol

Muzyka lekka; 8.30 Rady onakb

Fpamcfflswek W.aisikowsiki; 7.20 i 
głośnie polskie; 7.46 Powtó

rka porannego; 7.50 |

Renwty Do.bno,w<Hl'?^:*aii; S.40 Mozyfea rc
domwśra bćtóące; 9 00 M»zvki pSfeka,; t«.«9 Braerwa; 1150 [anja

jt?7 | Departament Lotnictwa Cywilnej, Ośrodek Letniczy w Po-
ie.03 ,,Na zyskanych Rectal [ źc tcwełyenny len  ---------

hejnał 
12.20 Recital

w wi Trfw W<rytosi^tóri-Jain«ewtóej. . nSeStónynh nti odbędnie cię w Mi

SakMwt P R.dw. Słefemo R«. żwirek Młodzieży Demokratyczne), Zertąd Wojewódzki
Koncert Mfc-ky S j^i pŁńe^

-------------------- ----- ~ __ fn.
*y; 14.30
Salonowej RoaigWfli Pozo r 
skiego: 16.20 „Czary stacołpoJskne** — fe 

Kłemacfoi wygłosi Zygmunt Denubowski; 16.30 PoHkie 
ictwo Ludowe mówi...; 16.40 Pomoc zimowa; 15.45 Wia- 

dnmości bieżące; 16.50 Pojgadamfea ak-toialma pt. „Wazystko d'ta 
odbudowy"; 16.00 Gaizctka radrowa dla dizieci pt. „Czy we
cie, że... „w o»pr, Józefa Mnfigonziewsikiieigo i ,,Odpowiedzi 
na lósty w o>pr. Wandy Tatiairkicwic-z; 16.20 ,.Naisze rieśn.i" i 
w wyk, Marin Dneworaikówiny; 16.40 Audycja harcerska dla ! 
młodzieży; 16.55 Kwadrom autorski Romania Koloniccknego; I
17.10 Kopć er t Małej Orkiestry P. R. pod dyr. Stef arna Ra- i 
chcr.ia,; 17.56 Audycja woĄsfeowa: ,.Żołnierze o wyborach"; {
18.10 Reportaż dźwiękowy:' 1'8.25 Wiadomości sportowe; 18.30 j 
Nauka przy gło.kntkiu: 1>. „Radi’<r" (teaiEism. z. Amcry>kiiiJ., 2. Je
rzy Bairskń — „Na wr.clfeńej fałi"; 19 00 Recital skrzypcowy 
Alfreda Schcmkera; 19.30 Dzóemnćk wieczoimy; 20.00 IX Sym
fonia Beethove"'a; 21.00 Nadorograim; 2>li.l6 Kwadrom® poeizjk 
R ©cybule as-t. dmam. Łukaisz Łuika®izewiciz; 2ili.3O Koncert mu- 
nyk* lelckiite); 22.00 Koncert roarywkowy z BydigoAzozy; 22.30 
Muzyka tiamcczma; 23.40 Wiadomości z Złem Zacbodinśóh; 22.45 
Skrzynka porz-uikiłiwainra nodizan; 20.00 O-tatełe wiadoni.ośoi- 
dzŃejprrłka. radtiowego; 23.25 Program na dzień następny; 23,35 
Miuzyka operowa'; 24.00 Zalcończernwe programu.

czość pieśniową, fortepianową i chóralną. To też 
odkładając charakterystykę działalności mistrza 
i jego sylwetki jako artysty do tej''sposobniejszej 
okazji, na razie ograniczymy się do zanotowania 
faktu, że w czasie żałobnej tej manifestacji za- 
brzmiały tony mówiące nam piękniej, wyraźniej i 
dobitniej ponad wszelkie krasomówcze wywody, 
o Nowowiejskim jako o tym, który „non omnis 
moriar". Polskie Radio również często jego dzie
ła nam przypomina. W swoim czasie pierwsze na
dało audycję utworów wielkiego muzyka a prócz 
tego uwzględnia je w wielu swoich programach.

W części słownej którą uroczystość była nieco 
przeciążona, słyszeliśmy obszerny referat o No
wowiejskim — kompozytorze — pióra dr Tadeusza 
Nowakowskiego. Interesujący był odczyt prof. 
Franciszka Łukasiewicza, w którym dał on wyraz 
swoim osobistym wrażeniom i wspomnieniom ja
kie go łączyły z autorem „Roty". W barwnym i 
rzeczowym ujęciu tematu przez Łukasiewicza po
stać zmarłego mistrza, tak sympatyczna i charak
terystyczna dla wszystkich tych co go znali, bli
żej, stanęła jak żywa. Nie powinna minąć bez 
echa myśl rzucona przez prelegenta aby, mimo 
wszelkich trudności udało się wystawić Nowowiej
skiego oratorium „Quo-Vadis" będące bodaj naj
szczytniejszym osiągnięciem jego twórczości. Wy
konawców można by ustalić przy porozumieniu 
się dyrekcji naszej opery z „Wielkopolskim Związ
kiem Śpiewaczym". Należało by tak samo pomy
śleć co rychlej o wydaniu rękopisów. Z. S.

48-mbi absolwentów kursu miała miejsce w ub. 
piątek w jednej z sal wykładowych A. H. Oprócz 
rektora Górskiego przybyli członkowie grona 
profesorskiego z prof. dr Rosińskim na czełe, a 
z ramienia kuratorium A. H. — prez. Maciejew
ski i prof. Ważka. Po przemówieniu Rektora 
A. H,. który pokrótce scharakteryzował prze
bieg kursu, podkreślając jego dodatni wynik, 
uroczystego wręczenia dyplomów dÓkonał kie
rownik kursu prof. dr Rosiński, przemawiając w 
ciepłych słowach do zgromadzonych absolwen
tów. W imieniu kursistów kol. H. Leszczyński 
złożył gronu profesorskiemu wyrazy podzięko
wania za trud włożony w przeprowadzenie kursu, 
zapewniając jednocześnie, że nabyte wiadomości 
wykorzystają absolwenci w pracy nad podnie
sieniem wydajności swych przedsiębiorstw, by 
w ten sposób przyczynić się do rychłej odbudo
wy gospodarczej kraju.

Impreza zakończyła się wspólną kawą w sto
łówce Akademii Handlowej.

W teatrach poznańskich:
Teatr Wielki: diriś, godz, 18-tia — „Wesoła wdówka". 
Teatr Polski: dziś, godiz. 14-ta — „Wesela", god®, 16-ta —

„Powrót".
Teatr Nowy: dtaiś, godz. 18-ta — „Spotkanie po wojnie* . 
Miejski Teatr dla Młodzieży: dan6, godz. W-ba — „Królewna 

Śnieżka".
Miejski Teatr Marionetek: dziś, godz. 16 ta — „Grześ Fu-

W kinach poznańskich: 
„Apollo": godz. 16, 17 i 19-ta .Jezebel". „Bałtyk": 

sic śmieje" „Muza**: godz. 15, 
.RL-Ito**: godz. 15, 17 i 19-ta - 

„Warta": godz 15, 17 i 19-te

O germanizacji Ziem Zachodnich
W ramach powszechnych wykładów U. P. odbędzie swe dzi

siaj o godiz. 18-tej w sali fizyki Coillegiżam Mz&ms (Wały Wa
zów) odczyt prof. dna Kaczmarczyka pt. „Jak gecmanizo warno 
polskie Zie-mie Zachodnie",

Jurtlro-. o tej samej potrze diruiga część odczytu.
Wstęp 10,— złl, <M«a młod.zieży studiując e>j 5,— zł.

KOMUNIKATY
P. C. K. informuje, że Pogotowie Ratunkowe 

jest w dalszym ciągu nieczynne — aż do odwo-

koTSipełycjie zbio-nowe 
preedsneotowyon z zafon

nokiscctaiłcąioe^Oi. linfoirmac^ udzóela i zj^hoiszeffira pnzyjsrwuja s^- 
kaetsirćat Związku w Poaeiainśu., uł. Wyspdańa4:«?'gu 10, prawy 
parter. , t

Zrzeszenie Kupców Branży Spożywczej w Poznania. Roczne 
wafee ziebrauće otdibędizie s-itę w naedtriedą. dwó-a 21 marca br., 
o £o<bz,. 9-tej rano w dużeij s®4& Izby Pwemyatav.x.-Har.dliowcj 
w PotPttaniu pozy uŁ Mickicwćieza nr 34. Zarząd wzywa wszyst
kich czl>oinków do wzięcia udizdałtu w powyższymi z^brariu. 
Przed zebramiem, t|. o g<o4z. 8-meij odhęd-zie saę w kościele 
Gacnłazonoiwym przy ul. Szamarzewskiego msza św., za po. 
ległych, zamę-czomych w oboaaich, zmarłych i zagamitomych 
czraomków oraiz na imtemeję Zrzeszenia,

Hodowcy Kanarków i Ochrona Ptactwa Pożytecznego ,Ca- 
naria C2‘* — zwołuie po 6-cio-letmrcij przerwie zcbramile !mfor. 
macyjin»e dnia 24 bm. o god®. 11-tej w domu Pocztowca, aleje 
Marcinkowskiego 20, ca które zapraszają i o liczny udzftaił 
preszą wszystkich byłych hodowców miasta Poznania i sym
patyków sportu kamarcizairsk-iiego.

W związku z notatką, zamieszczoną dnia 16-go bm.. nr 74 
(378), komunikujemy, że sobotnia Akademia ku azod, Edwarda 
Dembowskiego została zonganózowana nie przez Wojewódęki 
Wydizriał Kultury i Sztuki, jak mylnie podano — lecz przez 
obywatelski Komitet Organizacyjno-Wykonawczy.

Zgłoszenia kandydatów na uczestników polskiej Y. M. C. A. 
przyjmuje również red. H. Bakot w sekretariccie Polskiej 
Agencji PraBowej PAP w Potzmaiim, t»L. Mńelżyńokiiego 8, co- 
d* i * 3 *zienuSe od 9—IS-bej (tej.. 15-71'.)

Ciekawy odczyt w Szkole Inżynierskiej. W piątek, dnia 
22 bm,„ o god®. lS-te«j odbędizfe sfiię w auła Szkoły fnż. w Po
znaniu, plac Bergera 5{ odczyt doc. dna Alojaego Koteckiego 
pt. „Energia atomowa", połączony z pokazem zjawiska Bom
bardowania atomów (a n»e, jak omyłkowo podano z pnz*e®ro- 
ozeenii). Wykład organfiizowany jest przez Koło Elektrykow- 
Studiemtów Szkoły Imżynienstlrieji, czysty dochód przezjnaczor- 
na cele naukowe koła. Wstęip 20 ził, młodzież szkolna pł?c 
połowę, W. S.

Sodalicja Mariańska Kupców przy kościele ’oo. Jezuitóv. 
w Poznaniu urządrza rekolekcje wiolkopoatine, na które za 
pr>asz>&i: kupców, przemysłowców i oeoby pracujące w zawo 
cizie kupieckim.

Rekolekcje odbywają się w kościele oo. Jezuitów przy ul 
Dominikańskiej a notupoczęły siię w dniu 20 bm. i będą trwał', 
do dinia 24-go.

Zarząd Koła Związku b. Więźniów Politycznych na miasto
i powiat Poznań podoje członkom do wiadomości, ażeby wszy
scy płucno-chonzy więźniowie polityczni oraiz ich rodazny 
zigłaiS2»Ji‘ się w sekretariacie Kola z poświadczeniem lekar 
skim, że potrzebują leczenia sanatoryjnego oraiz z poświ-ad. 
ozendem opieki społecznej, że nie są w możności opłaci/ 
leczenia sanatoryjnego. Ponadto należy złożyć o-śwńadczcnie, 
w którym sanatorium chce być umieszczonym. Wołme miejsca 
są w sanatorium w Zakopanem, w Otwocku i w Drawsku 
na Pomorzu.

Zrzeszenie Wytwórców Wód Mineralnych i Rozlewców Piw
złożyło w KKO m, Poznania sumę 2160.— zł przeiznaczona na 
odbudowę naiustzai, a zabraną na posiedzeniu odbytym w dniu
3 bm.. Poszczególnymi ofiarodawcami są: Świetlał, Stańczyk, 
Krmsayk, Krysatołorski, Kowalska, dr Podłewski, Simiń^ka, 
Manscbał, Hagearowa., B-arisch, Nowak. Majiewsiki, N. N.. Wa
chowiak i Szymański po 100,— zł, Bukiewiicz i Surdvk po 
50,— zł, Świtailiski 60,— zł, Stachowiak 150,— zł i Wawrzy
niak 350,— zŁ

Zebrania w dniu 22 marca 1946 r.
Miejski Komitet P. P. S. — godz. 17-Ła w stołówce Za

rządu Miejskiego, ul, Matejki148/49.
Tow. Pań św. Wincentego a Paulo, par. św. Wojciecha — 

god®. 17-ta przy kościele św, Wojciecha.
Związek Młodzieży Demokratycznej, Koło Po-zuań — godz 

1'8-ta w' lokalach własnych, przy ul. Wyspiańskiego 10.
Stronnictwo Pracy, Koło Łazarz — god®, 16-ta w lokalu 

ob. Pozaemby przy ul. Granicznej 18.
K. S. „Legia", komunikuje, że zebranie pleniame sekcvj 

kiręglar^kiej odbędzie się doiiś, o godz. 17-tej w lokalu ob. 
Zielińskiego, przy ul. Rolmoj. Obecność wszystkich członków 
obowiązkowo. Zarząd.

Na ekranie kina „Muza*' oglądamy pierwsze 
filmy średnio-metrażowe wyprodukowane wła
snym sumptem przez Polską Wytwórnię bilmową 
w Łodzi, zmontowaną dużym wysiłkiem zbioro
wym w pierwszym roku po zakończeniu działań 
wojennych, dzięki inicjatywie Wytwórni Filmo
wej Wojska Polskiego.

Przed naszymi oczami przesuwa się jak w ży
wym kalejdoskopie taśma niedawnych wspom
nień, wydartych niby z pod serca mistrzowskim 
montażem polskiego reżysera i aktora, taśma — 
urastająca dziś do miary trwałych historycznych 
dokumentów. Nie dziw więc, że te pierwsze ja
skółki naszej kinematografii polskiej po wojnie 
— mimo pewnych jeszcze drobnych niedociąg
nięć — obserwujemy z łezką szczerego sentymen
tu i dużą dozą emocjonalnego napięcia. Przeży
wając epokę wpleceni w tryby koła współcze
snych dziejów — oglądamy na taśmie filmowej 

[samych siebie, jako aktorów nie byle jakich na 
j straszliwej scenie wojennej zawieruchy.
[ Tak pełen dynamiki reportaż z czasów wałki 
podziemnej z okupantem w Łodzi, kompozycyjnie 
oryginalnie zmontowany i ih;slracją muzyczną 
Panufnika pogłębiony, jak również kontrastowa w 
oddanip subtelnych niuansów emocjonalnych opo
wieść wigilijna rzucona na tło nieskazitelnego 
czaru staropolskiej kolędy i niezłomnej wiary w 
światło betleemsk:ej gwiazdy — dzięki mistrzo
wskiej grze asa polskiej sceny Al. Zelwerowicza 
w roli profesora — wyciska łzy szczerego wzru
szenia i wywołuje oddźwięk narodowej dumy z 
poczucia własnej wartości i ostatecznego zwycię
stwa nad wrogiem. Uczucia pracujących konspi
racyjnie i sabotujących pracę wroga robotników 
łódzkich, jak i uczucia starego profesora czy pro
stej Walentynowej wyczekujących z dnia na dzień 
powrotu swych synów — są nam tak bliskie i dro
gie, że chłoniemy je bez reszty. Bolesne rany są 
jeszcze świeże, nie mniej jednak reżyserski umiar 
w operowaniu obiektywem i zwartość dialogu, 
oszczędza nam jaskrawego realizmu wojny, kon
centrując punkt ciężkości na psychicznej reakcji 
bohaterów lub statystów.

Więcej odprężenia wnosi pierwszy aktualny fe
lieton filmowy, z lekką oprawą muzyczną — ilu
strujący pomysłowo życie warszawskiej milicji, 
kulisy atelier filmowego w toku pracy wraz z jego 
ciekawą ułtra-nowoczesną aparaturą oraz dowcip
ną szópką polityczną z Minkiewiczem, Brzechwą 
i Zarubą na czele.

Całość tego niezwykłego seansu filmowego (po
przedzonego aktualnym numerem Polskiej Kroni
ki Filmowej 5/46), zamyka monumentalny histo
ryczny reportaż z procesu zbrodniarzy hitlero
wskich, produkcji anglo-amerykańskiej, radzie
ckiej i polskiej p. t. „Norymberga", obrazujący 
blaski i nędze tego tragicznego miasta będącego 
kolebką narodowego socjalizmu, a zarazem kuźnią 
nowej pożogi światowej. Świetnie wmontowane 
dokumentalne, oryginalne zdjęcia z masowych 
„Parteitagów" NSDAP z osobą samego Fiihrera 
(ukazanie się jego na ekranie wywołuje salwy 
śmiechu), a następnie dla kontrastu walenie się 
w proch i w pyl gmachu całego imperium germań
skiego pod naporem nacierających armij, które 
20-tu czołowych „fiihrerów" narodowego socjali
zmu sadzają na ławie oskarżonych Międzynarodo
wego Trybunału Norymbergi. Zbrodnicze fizjo- 
gnomie katów ludzkości (z gubernatorem Fran
kiem łącznie) i ukazanie w dokumentalnym skró
cie ich rzeczywistego oblicza — jest ewenemen
tem jedynym w dziejach kinematografii, który je
szcze swój ostateczny epilog wkrótce odnajdzie. 
Reportaż ten — łącznie z poprzednim — winien 
zobaczyć każdy Polak, gdyż film może najlepiej 
odzwierciedla znamienne słowa: „Sic transit glo
ria mundi". Sprawiedliwość dżiejowa nie okazuie 
się tu czczym frazesem! T-Ski

Sprawna służba M. P. K. E.
(c) Wczoraj w godzinach rannych nastąpiło 

zerwanie się przewodu tramwajowego koło Par
ku Wilsona, powodując przerwę w komunikacji 
tramwajowej. Przed przybyciem pogotowia tech
nicznego M. P. K. E. usunięto zwisający nad 
jezdnią grożący porażeniem drut.

Zawiadomione pogotowie techniczne M.P.K.E. 
przybyło natychmiast na miejsce wypadku, na
prawiając uszkodzenie. Dzięki sprawności służ
by technicznej M. P. K. E. przerwa w ruchu trwa
ła zaledwie pół godziny.

Z Urzędu Stanu Cywilnego 
19 marca 1946 r«&u

Z-warli śluby: Jan Śnwemzichała — Saloinnea Kotedka, To- 
Maiznjrkiiewdiciz — Manieirjna DawAdiritńwkia., Arndrziej Gład-

‘ — Helema Nanaesiaiłia., Kardmiwr-z Jutskowdaik — Kasdńińiera
iv>.*koiwdiadc z d.. Dembińska., Józef Stożek — Wisława Hoiasi, 
dogdan Marcinkowski; — Hełacia K^oamarek, Cze-słaiwa Smu
żka — J amina Templewdc®, Bazniamd Amtowskd — Mdinoisława 
rem'pl>eiWŁic®, Edmund BaJ'biń.-ki — Krystyna Krzyżadewska, 
Jozef Brodowski — Stefania Gairoziarek, Framcdiazeik Knzyszfco- 
•ATak — Stefania Skubisizyńska, Boilcslaiw Bonach — Janina 
Rychlicka., Marian Fafcdłś — Annie] a Specht, Leon Pe-łozryńskd

— Helena Wegner, Roman Białecki — Stefania Mailyszkai, Zy. 
•nwint Mofemda — Halina Nowicka, Cze-J.aw Celiian — Maria 
Nowakowska., Tadeusz Handke — Mania Mńckia, Stanisława 

,?o.lo»yii-:-ka — Marta Rocławr-ka, J?n Dbumzyńskd — Barbońa 
Bcym^ Władysław Górecki — Maria Szymańska z d. Wójcie-

Urodzenia: Emilia Borowska, Elżbieta Nowak, Helena Ko
narska.,, Botfdiaaj Ciesielski. Jar-iina Hilidebrandt Jan Hilde- 
brandt, Tadc-uwz Ucdechowski.. Wanda Ischick, Maria Wyrwam- 
towacz, Janina Tunkowiiafc, Kjyibyna Lecaejewska.., Ryszard 
Machldk, Irena Siiss, Ryszard Kutennoiga,. Jon Górka, Krvsfvma 
Nowak, Marie Skaru-p«ka, Michał Kieniewicz, Stanisław 
W"»zmeewskd:, LidEa Łom, Janina Mańkowska, Danuta Mach, 
nitka., Marian Jacek. Elżbieta Brzezin, ka., Hemrek Gawron, 
Józefa Szczepska., Lidie Durzewska., Kaili-na We<werth, Anna 
K?m^Cl’Slk,a'' WiŁto,r Ka3lia' pTOadanek, Bożena

ZaK°t°waco zćony: Karolina Konopacka z d, Jawo^órsJca,, 
85 lait; Mairta Piitafc, krawcowa, 35 lat; Agnieszka Walkowiak 
nobotmea, 44 lato; Karol Brauer, woźny, 74 lata; Michał 
Strugiarek. robotnik, 74 lata; Urszula Górna z domu Żdun, 
2, lata; Mana Haurier z domu Sobkowiek, 41 lat, Bogdan 
Scjowskr, modelarz, 21 lat; Mar-an Stanisław Ra-kow^kd 
1 godz.; Tomasz Bukowski, in/talator, 57 lat; Marc-anna Ba-' 
laszewska z domu Janicka, 78 lat; Anna Książkiewdcz z domu 
Szymczak, 25 lat; Kazimiera Herzog z domu Plucińska. 36 lat; 
Szczepan Matuszewski, robotnik, 35 lat; Maria Misiorń< 
9 mie«uęcv; Janina Mańkowska, 15 minut, Berta Stefanowska

Wehlwg, 88 lat; Aleksandra Gumienna. 1 miesiąc; 
wikto.r«a Kubasik z domu Cieranólak, 49 lat; Czesław Werner 
rencista, 70 lat; Stamósłaiw Olbnzymek, 6 tnn.ętgi.ęcy.
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OSTRÓW
Ku czci Armii Czerwonej zapoczątkowano uro

czystości złożeniem wieńcy na grobach radzie
ckich. Nazajutrz odbyła się na sali Teatru Miej
skie?- uroczysta akademia. Przemawiali: pre
zeska Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej prof. 
Rościszewska, pułk Uziemblo i przedstawiciel 
partyj Miłostan, imieniem wojska mir Klaus, a 
imieniem Armii Czerwonej kpt. Turniejew. 
Szereg utworów muzycznych odegrał zespól mu
zyczny gimnazjum męskiego.

— Nowa placówka bankowa. Jedna z najstar
szych spółdzielni kredytowych, Kasa Pożyczkowa 
w Ostrowie wznowiła swoją działalność. Zwo
łane nadzwyczajne walne zgromadzenie człon
ków uchwaliło zmianę statutu. Wybrano nową 
Radę Nadzorcza., w skład której wchodzą: ad
wokaci Kalwiński i Moś, rolnicy Formański z Go
rzyc, Grzelak i Szymczak z Fabianowa oraz rze
mieślnik Gilarski. '

— W trosce o młodzież. Na terenie naszego 
powiatu mamy ponad 9 tys. młodzieży w wieku 
poza szkolnym od 14 do 19 lat, która z powodu 
wojny nie kończyła szkół. By dać tej młodzieży 
możność uzupełnienia braków wykształcenia 
szkolnego, władze szkolne zajęły się tworzeniem 
szkół dla dorosłych z zakresem programowym 
7-mio klasowym. W powiecie ostrowskim jest 
już 57 podobnych szkól, skupiających około 2.500 
młodzieży. Większość tej młodzieży pracuje za
wodowo. W ub. roku szkolnym ponad 200 uczni 
zdało egzamin z zakresu 7 klas szkoły powsze
chnej, około 150 zostało przyjętych do szkól 
średnich, podobna ilość rozpoczęła naukę w kla
sach wstępnych do gimnazjum. 174 uczniów 
otrzymało świadectwo ukończenia szkoły po
wszechnej. Zawsze jeszcze około 6 tys. młodzie
ży naszego powiatu nie korzysta z tej szkoły dla 
dorosłych.

— Maturę przy tutejszym Liceum Męskim 
zdało z zakresu matematyczno-fizycznego 30, a 
zakresu typu humanistycznego 16 maturzystów.

— Sprawa mieszkaniowa była przedmiotem 
żywych obrad na ostatnim posiedzeniu Miejskiej 
Rady Narodowej. W stosunku do r. 1939 mia
sto powiększyło się o blisko 6 tys. osób i liczy 
obecnie bezmala 38 tys. mieszkańców. Natomiast 
ilość mieszkań wynosiła w r. 1939 7963, a po
większyła się tylko o 234. Stwierdzono, że 
Ostrów potrzebuje dziś 8763 mieszkań i że brak 
jeszcze 760 mieszkań. W wyniku obrad postano
wiono pozbawić mieszkań tych, którzy przenieśli 
się ‘na Zachód i tam mają drugie mieszkanie. 
Piękny gmach Gimnazjum Żeńskiego uchwaliła 
MRN przekazać państwu w zamian za przejęcie 
wszelkich świadczeń, gdyż te zbytnio obarczają 
miasto.

— Dostawa energii elektrycznej w mieście 
naszym poważnie szwankuje z braku dostatecznej 
ilości materiałów pędnych dla silników. Również 
stan silników w elektrowni przedstawia się kata
strofalnie. Są dzielnice miasta zupełnie pozba
wione prądu. Zatrudniony w elektrowni elektro
monter Edmund Pawlak zarabiał sobię podwój
nie na dostawie prądu. Komu zależało z okazji 
ślubu lub innych uroczystości na prądzie udawał 
się do Pawlaka i za odpowiednim wynagrodze
niem odbierał prąd, gdy inni byli bez światła. 
Sprawą zainteresował się sąd i onegdaj skazał 
.nieuczciwego pracownika elektrowni za branie 
łapówek na 14 miesięcy więzienia i pozbawienie 
praw obywatelskich na 2 lata. si.

z Cieśhwiczów

Kupujemy wyroby
ze złota, srebra i brylanty

Sf. Hirsch, j. Piątek
Poznań, Mleliyńsklego 16 tel. 41-36

Cecylia Potocka
przeżywszy lat 76.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 22 bm. o godz. 11-tej z ka
plicy cmentarnej parafii Bożego Ciała w Dębcu.

Dnia 19 marca 1946 r. zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramen
tami św., nasza najtroskliwsza i nigdy niezapomniana matka, 
babcia, teściowa, bratowa i ciocia, śp.

W ciężkim smutku pogrążeni
dzieci, wnuki i rodzina

Dnia 18 marca 1946 zasnęła w Bogn, śp.
x Cierzniaków

Wiktoria Kubasikowa
najdroższa żona, i najukochańsza.mamusia.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 23 bm., o godz. 10,30
z kaplicy cmentarnej na Dębcu (ul. Wiśniowa). Msza św. 
odprawiona zostanie w kościele farnym we wtorek, 26 bm., 
o godz. 8,30, o czym zawiadamiają

w ciężkim smutku pogrążeni 
mąż, córka i rodzina

Poznań, dnia 20 marca 1946. <
Uprasza się o nieskładanie wizyt kondolencyjnych <

f
Dnia 19 marca 1946 powołał Bóg do siebie naszą 

najdroższą, najukochańszą córkę, siostrę, szwagierkę 
i ciocię, śp.

Krystynę Mocniejszą
w 20-tej wiośnie życia..

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22. 3. br. 
z kaplicy cmentarza Bożego Ciała w Dębcu.

W ciężkim bólu pogrążona
rodzina.

Poznań, Półwiejiska 16, m, 37. ' 9137

Podkowr
bezkonkurencyjne ceny, 
poleca hurtowo Leszczyń
ski Dom Eksportu . Im
portu Czesław Szydłowski, 
Leszno Wlłcp., ul. Naru
towicza 83, tel. 473 8690

<2 źtytfte Wielkopolski i %iewi Odzyskapyok
-g mchu proluitfchieijo

Komitet Pomocy Protoiowi w Krotoszynie
Z inicjatywy burmistrza St. Zawiei, odbyło się 

w ratuszu, w dniu 17. bm,, pierwsze zebranie w 
sprawie Łużye z udziałem wybitnych przedstawi
cieli społeczeństwa krotoszyńskiego. W słowie 
wstępnym burmistrz Zawieja przedstawił dobitnie 
związek sprawy łużyckiej z interesami polskimi 
i wyraził uznanie dla „Prołużu" za jego dotych
czasowe prace. O celach i pracy Akademickiego 
Związku Przyjaciół Łużyc „Prołuż" mówił prezes 
Alojzy St. Matysiak, który w ożywionej Syskusji 
informował zebranych sympatyków „Prołużu" o 
stosunkach na Łużycach oraz naświetlił problem 
łużycki na tle ogólnej sytuacji politycznej z pun
ktu widzenia naszej polityki zagranicznej.

Zebrani wypowiedzieli się jednomyślnie za roz-

Państwowe Zakłady Lniarskie w Witaszycach mszalni
(kt) Niech te słowa dojdą do tych, którzy ma

ją jeszcze wątpliwości w nasze polskie siły twór
cze, sądząc, że jedynie za granica potrafi nam 
stworzyć dobrobyt.

Nowa placówka przemysłowo-włókiennicza 
wypuści w świat surowiec łniarski. Cenny suro
wiec łniarski jak włókno i pakuły lniane załatają 
nam chwilowy brak skóry. — Będziemy mogli 
robić pasy parciane, zasilimy przemysł w liny 
różnych gatunków, przędza Iniarska znajdzie na
bywców, we wszystkich ośrodkach tkackich, 
szewskich, rymarskich i innych.

Państwowe Zakłady Lniarskie w Witaszycach, 
to placówka zbudowana krwią i. potem polskich 
robotników powiatu jarocińskiego, jedna z naj
większych roszarń środkowo-europejskich, za
trudniająca kiedyś przeszło 700 pracowników. 
Butne prusactwo budowało placówkę z myślą 
o nie zwyciężonym micie germańskiego ducha.

Roszarnia posiada następujące działy: obrywał- 
nię, gdzie się obrywa łebki nasienne ź lnu, mo- 
czarnię, suszarnię, trzepalnię włókna, pakularnię 
i oczyszczalnię ziarna. Poza tym posiada własną, 
nowoczesną kotłownię z siłownią, warsztaty ślu
sarskie i elektryczne. Na dobę przerabiano do 
60 t słomy lnianej.

Cofający się okupant wysadził w powietrze 
50% całości. Zniszczono połowę bloków produk
cyjnych, budynek elektrowni i część kotłowni.

Nasze władze przystąpiły do odbudowy Za

OBORNIKI
fth) Polski Czerwony Krzyż, Oddział w Obor

nikach urządza w ramach działalności Uniwersy
tetu Powszechnego w Obornikach cykl wykładów 
o chorobach społecznych, a w szczególności o 
chorobach wenerycznych Wykłady dostępne dia 
osób obojga płci od lat 18 prowadzi dr K. Ula- 
towski, naczelny lekarz Ubezpieczahni Społecznej. 
Ze względu na podniesienie stanu zdrowia w o- 
kresie powojennym wykłady te mają wielkie 
znaczenie.

(th) W dniu 5. 3. odbyła się konferencja przed
stawicieli gmin w sprawie subskrypcji pożyczki 
odbudowy kraju. Uchwalono pociągnąć w pier
wszym rzędzie do pożyczki powierników na go
spodarstwach poniemieckich a dla najwięcej sub
skrybujących przedstawiono możliwości i ułat
wienia nabycia gospodarstw na własność.

chanej córeczki, śp.

Ireny Piętówny
zmarłej w siódmej wiośnie życia, odprawiona zostanie

msza św.
w sobotę, dnia 23 marca i>r., o godiz. 8-mej w ko
ściele parafialnym św. Trójcy na Dębcu.

. W smutku pogrążeni
rodzice z córeczką

Poznań, Goleszewska 26, m, 1. 8955

szerzeniem działalności Akademickiego Związku 
Przyjaciół Łużyc „Prołuż" na całą Polskę i wciąg
nięciem do czynnej współpracy całego społe
czeństwa.

W wyniku dalszych obrad powstał Komitet 
Pomocy Prołużowi w Krotoszynie, w któregó 
skład weszli: burmistrz Zawieja jako prezes, prof. 
J. Kozłowski, prof. J. Budzyński, K. Reszelski 
i S. Witczak oraz szereg innych osobistości ze 
świata naukowego i duchowieństwa.

Komitet przyrzekl pomoc w urządzonej przez 
,,Prołuż" „Schdzowance Prołużyckiej", kfora od
będzie się w Krotoszynie w sobotę 23. bm. o go
dzinie 20 z udziałem członków Zarządu Związku 
z Poznania oraz zespolił artystycznego „Prołużu".

kładów i 11. 3. br. z 85 m komina witaszyckiego 
uleciał poraź pierwszy rdzawy obłok dymu — 
objaw przystąpienia Zakładów do pracy.

Wałka była ciężka. Najlepiej wysiłek oceniają 
ci, którzy organizowali tę walkę i doszli do celu 
zwycięsko. Fabryka poza tym, że da pracę prze
szło 400 obywatelom, zasili miasto i stację PKP 
Jarocin w prąd.

Ogromny wkład pracy organizacyjnej włożył 
naczelny dyrektor CZPW Zjednoczenia Roszarn 
Lnu i Konopi z siedzibą w Wałbrzychu, Konrad 
Sobczak ze swoim sztabem współpracowników.

Wybitne zasługi, jako Dyrektor Administra- 
cyjno-Handlowy położył Stanisław Nowakowski 
z Jarocina, dr Kranz, architekt i budowniczy 
Ignacy Jurdziak z Koźmina, kierownik Ruchu 
inż. Edmund Zieliński z Poznania, kasjer Gra
dowski, kierownik Działu Zakupów i Sprzedaży 
Jaworski, przewodniczący Rady Zakładowej Pod- 
'siedlik i cała załoga fabryki, która w ciężkich 
warunkach dała wyraz swej woli w dokonanym 
dziele.

Obecnie fabryka zatrudnia 300 pracowników, 
którym za dzieło dokonane należy się nagroda, 
w postaci paczek UNRRY i dodatków specjal
nych. Dumnym może być z rocznej pracy twór
czej swej załogi, odchodzący obecnie na inne sta
nowisko, dyrektor techniczny ob. S. Szewczyk, 
a praca robotnika polskiego dołoży znów cegieł
kę do odbudowy gospodarczej naszego kraju.

MTĘDZYRZECZ
Walne zebranie b. Więźniów Politycznych od

będzie się w dniu 24 marca 1946 r. w Hotelu Oby
watelskim przy ul. Kościelnej 2. Przemawiać 
będzie delegat z Poznania, (nad)

GNIEZNO
Bohaterom Czerwonej Armii. W dniu 28 ro

cznicy powstańia Armii Czerwonej zebrały się 
w Gnieźnie delegacje stronnictw, organizacyj, 
instytucyj i szkół ze sztandarami na Placu 21 Sty
cznia, skąd nastąpił wymarsz na cmentarz garni
zonowy i do Parku Kościuszki, gdzie złożono 
wieńce na grobach poległych żołnierzy radzie
ckich.

Wieczorem odbyła się w Teatrze Miejskim aka
demia, podczas której referat wygłosił dyr. Do- 
brucki, poczem odbyły się występy muzyczne.

+
Dnia 15 miatnca 1946 zmarł nagle, namaiszozomy Ole

jami s w. nasz najdroższy, najtroskliwszy, nigdy ndie- 
zapomniia-ny brait, szwagier i kuzyn, śp.

Antonii Ueherle
w 47 roku życia,.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm,, o godz. 
10.30 z kaplicy cmentarnej na Gónczyndc. Msza św. 
żałobna w poniedziałek, dnia 25 marca, o godz, 8-mej 
w kościele św. Machała.

W głębokim żalu pogrążeni 
siostra, brat i rodzina.

<$dMCzy^
v STEMPLI 

poznań wy

ŚRODA
Stowarzyszenie Plantatorów buraka cukrowe

go przy Cukrowni w Środzie powiadamia Plan
tatorów cukrówki dla średzkiej cukrowni z te
renu powiatów: Środa, Śrem, Poznań o zwołaniu 
na dzień 28 bm. (czwartek) o godz. 11-tej w sali 
kina „Polonia" w Środzie walnego zebrania.
W programie: referat organizacyjny — delegat 
okręgu S.P.B.C. Lechnicki; zwalczanie płaszczyń- 
ca — referuje profesor U.P. dr Zalewski; d0 
kooptowanie do Zarządu przedstawicieli plan
tatorów z po w. Poznań i Śrem; wolne głosy 
i wnioski. (nad)

BORZĘCICZKI, pow. Krotoszyn
Wiejsty Uniwersytet Ludowy, im. Wincentego 

Witosa w Borzęciczkach, pow. Krotoszyn, roz
poczyna z dniem 25 kwietnia 1946 r. kurs żeński. 
Kurs trwać będzie do 15. 7. 1946 r. Warunki przy
jęcia na kurs: ukończonych 18 lat życia, podanie 
wraz z własnoręcznie pisanym życiorysem i za
świadczenie rodziców wzgł. organizacji co do 
uiszczenia opłaty za wyżywienie i utrzymanie 
w internacie (miesięcznie 500 zł) należy prze
syłać na adres — Wiejski Uniwersytet Ludowy, 
Borzęciczki, pow. Krotoszyn. Kandydatki przy
jęte na kurs będą zawiadomione listownie.

(nad)

KALISZ
O radiofonizację miasta i powiatu. Z inicja

tywy Biura Rejonowego Polskiego Radia w Ka
liszu odbyło się zebranie przedstawicieli społe
czeństwa celem zorganizowania Komitetu Radio- 
fonizacji miasta i powiatu.

Po referacie kierownika J. Metelskiego i dy
skusji zebrani wyłonili 6-osobowy Komitet,, któ
ry zajmie się tą sprawą. Wo

LESZNO
(ml) Opera Poznańska w Lesznie. Ostatnio ba

wił na zaproszenie Towarzystwa Miłośników Kul
tury i Sztuki im. Karola Kurpińskiego, pierwszy 
zespół artystów Opery Poznańskiej, który wy
stawił operę komiczną Rossiniego pt. „Cyrulik 
Sewilski". Opera cieszyła się wielkim powodze
niem, dając dowód, jak dalece społeczeństwo 
leszczyńskie jest spragnione godziwej rozrywki.

Towarzystwo Miłośników Kultury i Sztuki im. 
K. Kurpińskiego z bardzo żywotnie działającym 
prezesem ob. dr Z. Rajewskim przygotowuje 
szereg poważnych i kulturalnych rozrywek dla 
naszego miasta.

(ml) Dobrze rozwijające się na terenie miasta 
Leszna Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza ob
chodziło w dniu 21 2. br. uroczystość poświęcenia 
„Domu Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza i Ro
dzin Poborowych".

O godz. 10-tej przed południem zebrali się 
liczni przedstawiciele władz wojska i społeczeń
stwa w nowych lokalach Towarzystwa. Powitalne 
przemówienie wygłosił wiceprezes ob. Janowicz, 
witając przybyłych gości z ob. burmistrzem i 
wicestarostą na czele. Następnie zabrał glos w 
zastępstwie chorego ks. proboszcza ks. Zygmunt, 
którego przemówienie na długo pozostanie w pa
mięci zebranych, poczem dokonał aktu poświęce
nia lokali.

W dalszym cjągu gości podejmowano uroczy
stym śniadaniem, w czasie którego wygłaszano 
liczne przemówienia i toasty, życząc Towarzy
stwu dalszego pomyślnego rozwoju.

W szóstą rocznicę śmierci naszego najserdeczniej
szego współpracownika i kolegi, śp.

Floriana Majchrzaka
odprawiona zostanie dnia 23 marca o godz. 7-mej 
w kościele św. M? Fredry

msza św.
o której zawiadam .

8837 koledzy Drukarni Państwowej w Poznania

‘t "■
W piątek, dnia 22 bm., o godz, 6.36 odprawiona 

zostanie
msxa św.

w kościoła Bożego Ciała za duszę śp.

Leona Sroki
zmarłego tragicznie w dniu 13. 1. 1946 w Nordbaiusec 
(Saksonia), w wieku Lat 34.

W ciężkim smutku pogrążona 
„ rodzina.
Poznań, Rybaka 20, m. 10. 9153

Restauracja „S/ł rOF
ul. Szewska 9 

zaprasza na codzienne

Wieczory towarzyskie
Lokal otwarty w dzień i noc do rana 

Bufet obficie zaopatrzony
Dancing do rana 916£

Elektryczne instalacje 
urządzenia, instalacje podliczników

wykonuje
firma J. Grządzielewski 

Wodna 13 teief. 22-0^ 7341

drut"1
gładki - ocynkowany - twardy - miękki 

1,2 —5 mm KUPUJE
Drutownia - Rataje 44
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Jiażda fawti 3)®nut
ozdobi stół Wielkanocny...

BARWNIKI do JAJ
:«sr

ZAKŁADY .CHEM.-PRZEMYSŁ. „O L ST A R " 
Kraków, Łobzowska 5 — telefon 502-90 

3-169 Prowincja za zaliczeniem

Blachy żelazną
Czarną dekapowaną i zwykłą 
od 0,3 mm do 4,5 nam w asor- 
towanych partiach wagonowych

.. natychmiast sprzedamy 
Wlkp. Centrala Żelaza, Rur i Urządzeń San. 
Spółdzielnia Pracy w Poznaniu, Żydowska 2/3 

Telefon nr 32-53 9005

iśflzh Moró Siimłśw Włókienniizytłi
Poznań, Sw. Marcin 61, tel. 35-40 
poi e c a:

jedwabie, podszewki, 
szale i apaszki, kretony, piótna poś
cielowe, flanele, drelichy, surówki, 
mat. koszulowe, bieiiżniane, matera
cowe. gobeliny, kieszeniowe, obru
sowe, na szlafroki, na mundurki har
cerskie i inne. 76i5

Narzędzia
okazyjną partię wagonową natych
miast sprzedamy

Wlkp. Centrala Żelaza 
Rur i Urządzeń Sanitarn.

Spółdzielnia Pracy w Poznaniu
ul. tydcwata 2 / 3 . Tel. 32-S3

Araatgsry
do pary, wody, gazu oraz centralne
go ogrzewania na parę i wodę.

Duchowsk i-Poznań 
MieJźyńskłego 16 lei. 32-26

Ter* rrs o <s jr - żaró w k. 5
sprzedaje

Hurtownia Nr 24 Porcelany 
fajansu 1 wyr. szklanych

ul. Raczyńskich 12. Tel. 22-98

?°W'H4»CEŚSK^'VX g
Wysyłka kolejowa tylko za poprzednim

zapłaceniem towaru
Konto bankowe Bank ,,Społem", nr konta 301, 

Oddział w Poznaniu.

Poszukujemy

lirazh :H ls wyfo&n wft
olejku miętowego, olejków do perfum 
i do mydła.

X 5. Poznań
M. Focha 34 9006

DRUGIE WYDANIE 
WIECH

„WIADOMO-
ST0LICA!"
3,91 Do nabycia
we wszystkich księgarniach

Koncesjonowane 
Przedsiębiorstwo 8459

Eiektro-instciacyjne
"ELJSKTRK"
Poznań, daszyńskiego 65 
tel. 4436 (Rynek Wildecki) 
Wykonuje wszelkie instalacje, 

pomiary laboratoryjne 
Kupno — Sprzedaż artykułów 

radio - elektro-mstalacyjnycb

Pogotowie elektryczne
,na wezwanie telefoniczne

KZECIE
_ POZNAŃ

%BY RYNEK 48

OSZGZEDZB OBU UIIE

i kcmpresop
do 25 atmosfer dla motoru 
85 P. S. z całkowitym 

urządzeniem kupi 
Młyn Wielkopolski 

Nowemiasto n Wartą
pow. Jarocin 8965

Czapnik(-czka)
wykwalifikowany potrzebny
ZARAZ!

Oferty do ,.Głosu Wielkopolskiego" nr 8870

PLATFORMY 5 ton. nowe
ogumione, także jako przyczepki poleca £
Fabryka Wozów - W1. Zielazek

Poznań, Rybaki 4/6 Telefon 41-45

Kupujamy każdą ilość
tent Sranwli

50 do 200 litrowych nowych i używanych

Ha Prtltiiliw Itaftowjdi
Oddział Wojewódzki

3 zegary kontrolne dla stróżów 
2 szafy do akt 3-247
2 sza y do garderoby, biurowe

ikupimy natychmiast. 
CENTRALA PRODUKTÓW NAFTOWYCH

Oddział w Poznaniu, PI. Wolności 16. Administracja.

i Paliwowe Zakhily SmMm Ii 3

J w Poznaniu, u!. Strumykowa 12 13

♦ przyjmą większą ilość
♦ mechaników samochodowych oraz 
| przyuczonych tokarzy
| § i stolarzy karoseryjnych

■a m
SpółdzielBiaWyfiawninaJzytelnir 1

w ramach serii j»

izno-Psn
ukazało się nowe wydawnictwo )))

Jerzy Kirchmayer 8252 )))
((( „Geneza powstania warszawskiego" )))
(<( Cena 20 zł

((( Dotychczas z serii tej ukazały się: )))
Ehriich S. — Strategia zwycięstwa cena zj 12,—— y,)

((( Grosz W. — Na drogach powrotu „ ,, 15,— )))
W Ho-ra-k A.—Wojna polsko-niemiecka 1939 „ „ 12,—

Lifeauer S. — Zmierzch „Londynu" „ „ 15,— 1,)
((( Oranowski Z. — W oczach Londynu „ 10,— , )))

Do nabycia we wszystkich księgarniach

ReMatna u&pMzutfa
m od&udawie kcaju

Lekarskie

Dr rncd. Danuta Latinek-Cią- 
żyńska, spccj. chorób kobie
cych i położnictwa — Krasiń
skiego 1, m. 3 (róg Jasnej), 
godz. 2—3. 8054

Dentysta -St»kn B akowski —
przyjmuje obecnie ul. Zbąszyń, 
ska 8> I r-tr., tel. 66-09. 8803

Gospodyni samodzielnej z do
brym gotowaniem odszukuję 
do trzech osób. Zgłoszenia 
O'Scb:.T,te lub listowne: Dr Hal. 
k.a-Damasławek, pow. Wągro
wiec. 8920

Fryzjerka na stałe zaraz po
trzebna. Śrem, Poanańska i, 
Kamieński. 3-196

Fkspedient-bławatnik potrze
bny zift.rsz. Edward Michaeli s. 
Poznań, Wrocławska 22. 3-227

L Konto: Bank 
„Społem" nr 8

w dni powszednie od 8-tnej rano do 13-tej, w soboty od 8-mej rano do 12-tej w Poznaniu 
piętro — Teł 64-75 — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada ) szo-są Kórnicką. Oferty 

W-iclkopolski" nr 8952.
Wóz ciężarowy, 2—3 ton, na 
giimach sprzedam. Tel. 69-10. 
Bukowska 19. 8884

Wolne posady

Ogrodnik natychmiast potrze
bny. Maj. Bieczyny, st kol. 
Iłówiec, teł. Czempiń 84 8686

Wychowawczyni inteligentnej 
cozzukuję.. Słowackiego 38, 
m 5. 8794

Poszykuje się wykwalifikowa
ną nianię do trzymiesięcznego 
dziecka. Świadectwa wymaga
ne Matejki 45, m. 3, lewa.

Drogerzystka, paroma d<o dro
gerii. ze znajomością języka 
niemieckiego, potrzebna na 
dobrych warunkach. Oferty 
z cdęl-smi świadectw i foto. 
£ rafią „Głos Wielkopolski" 
nr 3-195.

Brchalterfka) rolna, księg 
w ość przebitkowa, na 2 rr 
jatki przy Poznaniu. siła kw 
1 Tik (iwana. kucharka, tam. 
uczciwa, religijna., dobrze ; 
modz&elnće gotująca. Oferty 
pisemne krótki życiorys do 
„Głosu Wielkop." nr £507.

Gosposię uczciwą przyjmę od 
zaraz. Dąbrowskiego 43, n ii.

9164

Potrzebny pomocnik fryzjer
ski. Informacje-: Górna Wi-da 
55, kiosk. 8921

Krawcowych samodzielnych na 
płaszcze, kostiumy poszukuję. 
Malinowski, Słowackiego 17. 
m. 7. 8909

Apteka na or-owlncji poczuku- 
ja"k:oro -.-.-. kn(czkl) od 1. 4. <5. 
Warunki do omówienia. Of. 
„Gło-s Wielkopolski" nr,88-99.

Uczeń potrzebny i Z. Kędzia, 
pracownia cholewek, Poznań
ska 37 8897

mająca trwałą on- 
zaea>z potrzebna 

Zach. Mieszkanie

Potrzebny woźnica do Oczy, 
szczał®! Miejskiej, Pctej-a-ń, 
Czantoria 2, nt. 7, Nawrocki.

8895

Inteligentna wdową szuka sa
modzielnego z-ajęci-a na pro
bostwie lub u samotnej oso
by. najchętniej na wsi. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 8940.

Sprzedaże

Fortepian „Feudch", płe-rw- 
s z-o-rz ęd-nv. 40 000, s pr zed a m. 
Kra-szewskiego 19, m. 8. 8732

Łóżeczko dziecięce tanio. Ko- 
pcrmilką 3, m. 16. 8879’

Uczeń może się zgłosić. Pra
cownia obuwia, Rychłcwrsy, 
Mlelżyńskiago 11. 8356

Książkowa pisaniem maszynie 
do spółdzielni na prowincję 
zaraz, Cferty „Głos Wielko - 
polski' ‘ rur 3737.

Młodszy czeladnik krawiecki 
może się zigłtoisić. Spokojna

, GŁo.

Ogrodnika do prowadzenia go.

w ego poszukują Zakłady Wy
twórcze „Spoięm" w Śwldwi-

. nie — Zgłoszenia: ,,Społem",
Świdwin, Pomorze Zach., pow. 
Białogród. 3-23,S

Księgowego-biła rwdstę rutyno - 
W.ro-ćgo do młyr.-a prywatnego 
r-otrzebuje. — Oferty „Głos 
Wielkocobki" nr 8891.

Krawcowe saimodz>lroe po
trzebne. — Skład bławatów 
Kwirotkiewicz, Półwiejska 35.

8876

Biczowników oroaiz blacharzy 
do ’ wyrobu 'lamo elektrycz
nych i galanterii przyjmle. — 
„Gailwanopoł", Poznań, Poł

yka 22.

Pomocnica domowa, uczciwa, 
do lekarza n-a wyja-zd potrze
bna. Warunki dobre. Zgłosze
nia: Matejki 38, m. 9. 8719

Samodzielnej, uczciwej go-sposi 
z ret er en Gam; poezrkuję od 
zaraz. Zgłoszenia między 14 
a 16: Dzia;’. yńsklch 8, m. 3^

Blacharza przyjmle od zaoa>z 
W ar s z t a t B! a c h ar sk o - Sann o c h o - 
dowy, Poznań, Dolina 17. 9CO2

Hzdcjarki dp wykonania sztaro. 
darów na wyjazd, warunki do
bre. Wiadomość: św. Marcin 
33. Wierocek. 8994

Pcmocuica domowa, umiejąca 
gotować, potrzebna do młyna 
nod Pomamiem. Zglorzeroóa: 
Michałewjcz, ul. Śląska 11. m. 
4 (Sołacz). 8975

Biegła ręopniarka i mafzyroćar- 
ka mogą się zgło^ć. Górna 
Wilda 41, m. 9, Kamiński.

Poszykuję współpracy iintelii- 
gentrej, rzutkiej parol do skła
du w pnwiątow.ym n-.ńeścóe. Of. 
„C-l^s Wielkopolski" nr 8913.

Ogrodnik samodzielroy do o- 
grodn-ictwa harodło-wegp z-a-raz. 
F. Ma-t-rsiąk, Wolsztyn, Ga
jewskich 33. 3-216

Gosposia dobrze polecona, 
dobrze go tulą ca. solidną, na 
dobre warunki, potnrebna od 
ząr-aiz. Zgloszeroi-a: Skład że
laza M. Matuszewski N 
ul. M. Focha 32. 8881

Apteka poszukuje od zara-z 
siły technicznej (źeńskej) z 
ditzsz-ą praktyką na dobrych 
warunkach. -- 1 Oferty „Gto-s 
Wi-elk-o-polski" nr 8715.

Sprzątaczka biur, wieczorami 
Lub wcześnie rano. Smółski, 
W a wr zy rolaik a 33 8714

Panienkę do dziecka, młodszą 
od zaraz. Smólski, Wawrzy
ńska 33. 8713

Pomoc domowa na 4 godzony 
dziennie, Grunwaldzka 4ha, 
ra. 4. 8702

Uczeń do ogrodnictwa harodlo- 
ego. Z g ł o szicnia: W ys p' a ń - 

kiego 33, m. 6. 8945

Dziewczynka, 1’5—16 lat do 
lekk-.zj rfa-CY potrzebna. Zgło- 
-zeria: Łąkowa 20, m. 9. 8938

Posługaczka n-a, cały dzi-eń po
trzebna. Szkolna 7/8, m. 2.

8937

Krawcowa sa-modizi-eln-a, prak
tyką szwal-miąch, u-czcnitcca 
i rutyno w ar-a biełiźn-^-rka po
trzebne. .Femiroa", Fredry 3.

8871

2 pomocników szewskich na 
damską pracę poszukuję za 
dobrym wyroag-odzeroi-em, tak
że wvdam pracę poza dom, 
St. Jankowski, Półwiejska ?6a.

5 8930

Ssuka posady
Siła fachową, karmel, pomad- 

przyjm-ie posadę

Technik-mcchsnik, młody, e- 
nergiezroy, paroletnią praktyka 
n a są ni odz,ie Iroych s taroo w i - 
skach. Oferty „Gło-s Wielko
polski" nr 8806.

Poszukuje posady jako samo
dzielna gosuosia kucharka. — 
Of „Gło-s Wielkop." n-r 8825.

Pomoc biurowa, młoda, bie
gła, przv;mie jąkąkolwiek po
sadę od zaraz. Oferty Gło-s 
Wielkopolski" nr 8785.
Kulturalna osoba przyjm/e po
sadę gospodyni domu. Oferty 
„Głois Wielkopolski" nr 8942.

Gospodyni z dobrym gotowa
niem na prowincję do 4 osób 
od zaraz. Zgłoszenia: Cheł
mońskiego 16, m. 1, 
do 16:tej. 8712

Fryzjerko, dobra siłą, na wy
jazd Pomo-r-ze od z-a-ra-z po
trzebna. Na mi-ejscu pokój u- 
mebL, całodzi-earpe utrzyma
nie i pensja. Zgłoszenia: Żur- 
kścwicz, Soł-a-cz, Wołyńska 12.

Uczniów kowa-lsklich potrze
buje natychmiast. Mistrz ko
walski Broroisław Śliwiński, 
Tylewice, pow, Wschowa..

3-2HI8

Dziewczyna do prac domowych 
potrzebna za-raz. Zgłusz, od 
13—15 Bzowa 8, m. 1, Dębiec.8912

Kuchmistrz poszukuje posady 
u i er o wnika. Oferty —■ „Gło-s 
Wielkopolski" nr 8779.

Książkowa, siła samodzielna, 
lai 38, z długoletnią praktyką 
w spółdzielroiąoh mleczar
skich i innych przadJebi-orst- 
wach, przyjmle posadę, naj
chętniej w mlecza-rni od za-raz 
lub później. — Oferty „Gł-os 
Wie-lkopołski" nr 3-220.

Kowal, własne narzędzia, po
szukuje posady. Zgłoszenia: 
„Par". Poznań, Ratajczaka 7, 
pod 3.348. 8S43

Młoda maturą poszukuje po. 
sądy w czytelni, księgarni, 
'kład-zi-e papieru lub tytonio
wym. Oferty .Głoś Wielko
polski" nr 8964.

Inteligentna panienką szuka 
pracy n-a godz-iroy przedoołud- 
r.i.owe. Oferty „Głos Wielko- 
p-.ilsfci" nr 8963.

Scoler zawodowy, kilka lał 
praktyki, szuka po-s-ady, miej
scowość o-bojętna. — Oferty 
„Gło-s Wielkopolski" ar 8877.

Maszyny d-o pa-sania, liczenia 
powielacze. Kochanowicz Ska, 
plac Wolności 13 (obok 3 Ma
ja). 7510

Radioodbiorniki, lampy, ża
rówki, anody, baterie najta
niej „Radiomechanika", Po
znań, Św. Marcin 25, telefon 
12-38. 8224

Motor setkę na starter, rower 
damski sprzedam. Dąbrow
skiego 98, m. 20. 8936

tanio. Kopernika
z s prę 
<a 3, n

: nabyć i sprzedać mo- 
Ma-rci-nkowskiego

7549

Drzewa owocowe wielki wy
bór poleca szkółka drzew 
Jana Skroka, Żabikowo. 7791

Radioodbiorniki sieciowe, ba
teryjne, akumulatory, anody, 
płyty gramofonowe najtaniej 
Dom Radiowy, św. Marcin 45a.

7631

p£aczące“
„W,oihana {a mw-cs."...

Jiałinc."...
na płytach gramofonowych są już do nabycia 

,»©«5©en" Poznań 
Prusa 17 I piętro

Nauka
Szkoła Tańców Adeli Szczur- 
kówny, Jana Szczurka. Aleje 
Ma-rcinkowskiego 2a, parter.

8213

Kursy pisania na maszynie, 
metoda ślepą wszystkimi pal. 
canii P:>tr Pieprzycki, ma
szyny biurowe. Poznań, AL 
Marcinkowskiego 26, dla za
miejscowych kursv listownie.

7966
Lekerz szuka Anglika — An
gielki. Ofertv: „Paro". Miel- 
żyńfkiego 8. nr 699/46. 3-240

Grupowa nauka d-o matury. 
Ul. Oslroroga 24, teł. 64-16.

89S7
Prywatne Kursy Pr-zyspo sobie- 
rda do kierownictwa przedsię
biorstw, Gd kwi-etnią zes-po- 
łowy kurs ulgowy 3-lub 6-mie
sięczny. Zgfo-sze-n-ią: Tadeusz 
Marwe-g, Sienkiewicza 10, m. 
3. 14—16. 9033

Osobiste

Trwałą ondulację na długie 
w 1 o-sy, wą-rk ocz e, g w ar-an c:" 
Św Ma<darciu 6, m. 5.

Oddam dziecko aa wychod
nie. Oferty „Głos Wielko-p-oł. 
ski" nr 8716,

Oszczerstwo, rzucone na Win
centego Markiewicza, pocztv- 
lio-ną obwodowe-go Urzędu, 
Pocztowego Zicloina Góra, co
fam. Kłeszca. 3-233

Maszyny biurowe. Pi-eprzycki, 
Poznań. Marcinkowskiego 26, 
kupno — sprzedaż — naprzwa.

7965

Ford dwie tony. Wiadomość 
tei. 39-50. 8687

Gabinet efektowny, najnowo
cześniejszy, 2,20 m. Żytkowiak 
magazyn mebli Rynek Śródecki.

8857

Trawka do dekoracji. Zama
chowska. Poznań, Aleje Ma-r- 
ciukow-jtkisgo 16, I ptr„ nar. 
Ma.rcina. 9020

Stoliki nocne, sosnowe z szu. 
(ladą, szpitalne. Oferty „Głos

Zi-elkopolski"

Sprzedam okazyjnie akordeon 
guzikowy 80 ba-sowy z regi
strem, m-ark-i Ho-hncr. Adres 
wska-że „Glos Wielkopolski" 
nr 8753.

Wóz piekarski, 50 worków, do 
mąki sprzedam Jaro Kiona, 
Miały, pow. Czarnków. 8744

Platforma na stobach, 4 tony. 
Składnica paszy, Mylna 44,

8735

13 kanap, stoły i krzesełka, 
nadające się do kawiarni łub 
restauracji, na sprzedaż. —
Adre-s wska-źe „Głos Wielko
polski" nr 8739.

Meble różne, nowe — używa
ne. komolety, oddzielne sztu
ki, wielki wybór, okazyjnie. 
Magazyn Mebli. Rybak: 6, 
telefon 49-56. 8564

Magiel kręcony w d<obrvm 
stanic. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 8933.

Obraz olejny, Lech, Czech, 
Rus, sprzedam. Jackowskiego 
40, m. 8. 8873

Fortepian (skrzydło) w b. do
brym stanie sprzedamy. Marii 
Magdaleny 3, od godz. 12—13.

8869
Fortepiany sprzedaje i kupu
je Magazyn Fortepianów, św. 
Marcin 22, podwórze 6710

Sypialnia stylowa dobre wy
konanie, Janiak, Rybaki 6.

8560

Sprzedam parcelę budowlaną 
lub ogrodnictwo, różnej wiel
kości Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 8931.

Śufet, stół jadalny, szafa ku- 
przedaż. Małec-

Krmienica 3-pięłroow Gdy

Wyroby stalowe, noże, brzy
twy, n-ożyczki, żyletki, nakry
cia stołowe, scyzoryki itp.. za
kup, sprzedaż, St. Karge, Po
znań, Wrocławska 28'29, tele
fon 24-66. 6707

Sklep, b. dobry punkt, sproze- 
GcS- ’0fertv „Par", Pozroań, 
Ratajczaka 7, pod 3.580. 901-1

Radio 6-1 amp.. zmienny sprze
dam. Słowackiego 40, m. 1, 
od 18—24. 8923

Cynk w blokach, 3 tysiące ki
lo, sprzeda korzystnie M. 
Grządzielski — L, Kupka, Po
znań, Wroniecka 10. 9009

Sklep w Śródmieściu z całko
witym urządizefiiidm do odstą
pienia. Zglorzemla „Par", Ra
tajczaka 7, pod 3.393. 8998

Tapety, obrusy cerńtowe, chod
niki i peleryny nlepr-zemakał- 
nc poleca Żb. Waligórski — 
Wielka 9, wejście Szewskiej, 
I ptr. 9169

Sprzedam dużą lodówkę na 
prąd. Czesława 4, m. 13, od 
16—16-tej. 8993

Biblioteka orzechowa, kombi
nowana. n-owa. Szewska 6, 
m 1. 8990

Piec piekarski 3 tło wy i ma
ło ciasta sprzedam. Of. 
Wielkopolski" nr 8986.

Sprzedam frak oraz garnitur 
frakowy, wannę do prania. Of. 
„Głos Wielkopolski" nr 8979.

Sprzedam wagę decvmalną, 
100 kg. Wierzbiecice37a, m 9.

8969

Parcele, 1250 m2. sprzedam, 
WiroiarY. Ofertv „Głos Wiel
kopolski' nr 8967.

Sprzedam stoliki pod maszynę 
do pi sarnia. Stolarnia, Wierz- 
bięcice 4. 8966

Ubranie letnie, jasne, dobrym 
stanie. Dolina 1, m. 4, Wiilda.

S965

Tapczan nowy, leżanka, sprze
dam. Grzybowski, ^Półwiejska

Wozy robocze, 21/4 cal., wóz
ki do magaizynu na sprzedaż, 
Szcz. Kubiś, Kącik 3 (przy 
Rynku Łazarskim). 8919

Sprzedam magiel tanio, szafę 
dębową na bieliznę, łóżko że
lazne, piec z rurami, różne 
inne rzeczy. Niegolewskich 7, 
podwórze, od 10—13. 8910

i.s" 7-l

Garnitur klubowy — dywan 
Smyrna 4X5, obrazy, stół. 
Chełmońskiego 9, m. 10. 8901

Sprzedam zegar ścienny w o- 
prawa-e rogowej. Dąbrowskie
go 143, m. 6. 8900

Maszynę Singera, okrągłe, 
wózek - czterokołowy. Mickie
wicza 9, warsztat mechanicz
ny, 8893

Kuchnię (wes-tfałkę), maszynę 
do czYszczenia szewską sprze
dam. Palacza' 109 8889

Okazyjnie sprzedam łapki ka
rakułowe UL Rzepeckiego 60 
I piętro. 8885

Wanilinę, kwas winny i cy
trynowy w’ każdej ilości ku
pują Zjednoczone Fabryki Cy
korii Ferd. Bohm & Cc i Gle
ba, Włocławek,, przedstawi
cielstwo w Poznaniu, ul. Wiel
kie Garbary 35, tel. 3958.

8075

--------- .-piętrowa ----
2 składami, 11 pokoi., sprz 
dam wzgl, ziamiemię na gosp 
darstwo przy mieście powi 
towym do 160 mórg. — Ce 
2 miliony. Sowńński, Zygmur 
Augusta lOa, tel. 36-75. 9C

Kamienica Jeżyce, 4-piętrowa, 
oficyny podwórze, wjazd — 
sprzedam. Cena 1 800 000 go
tówką. Sowiński, Zygmunta 
Augusta 10a, teł. 36-75. 9025

Willa w Puszczykówku, 7 po
koi., morga ogrodu, skanalizo
wana, światło elektryczne, 
30 drzew owocowych 15 let
nich, wodociąg, przy kupnie 
4 pokoje wolne. Cena 1 milion 
złotych. Sowiński, Zygmunta 
Augusta lOa, telefon 36-75.

9024

Dom Murowanej Goślinie, 20 
km od Poznania. ’/* morgi o- 
gredu, cena 150 000, sprzedam, 
Sowiński. Zygmunta Augusta 
lOa., telefon 36-75. '9023

Parcele Sołacżu, 1180 m2 i 1190 
m’, sprzedam tanio. Sowiński, 
Zygmunta Augusta 10a., tele
fon 36-75. 9022

Sianko papierowe, zis 
białe do opakowań i < 
cji. Załachowska, Pozr 
Marcinkowskiego 16, I

hurtowych poleca St. A- 
chrzak, św. Marcin 6. '

Zabawki! Składy uwaga; 
ukazała się nowa łamigłói 
bajka 20 klockowa „Na 
Gromadka". Matador 75 w 
rów budownictwa, Hułajr 
ogumione, lakierowane. \ 
twórnia „Bobo" Kałów- 
Opolska 18. Wyąyłka - 
liczka. 3-

Podszewki
szfywniki — watę,

KAPELUSZE męskie
po cenach korzystnych

Hurtownid Dodafków Kra
wieckich, Kapeluszy 

< Ga/anfer.i
Jan Wes łowsui > S-ka 

Poznań, Ratajczaka ?
8235
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Zawiadamiamy, że uruchomiliśmy

Hurtownię
Towarów Tekstylnych

Sprzedaż towarów w naszych lokalach Św. Marcin 65

Państwowa Centrala Handlowa
Oddział w Poznaniu

św. Marcin nr 65, Tel. 3518,4465

Zagubiony dowód kolejowy
t54 i łe^tymacje na nazwssko 
Zielewioz, ul. Czesław* 9 m. 5 
unieważniam łub p«x>r-zę zwrot

8745

unieważniam. Kazśmt erz Wojt
kowiak, ur. 2. 3. 22. Gostyń, 
Zielona Kk 2-223

Kostiumy, płaezcze suknie
wvkoouje pierwszorzędnie Ga
łązka. Mateik: 55 6929

Hrltoplis ws-koouje płieowi- 
n;e, bałty mereżkę, okrętkę, 
obciąganie gurików i dziurki 
Poznańska 28.30.' 9016

Sprostowanie
W ogłoasenńu Sa.du Grodzkiego w Wolsztynie z 

wnśoeków o rehabilitację, które ukazało sćę w ..Głoase Wt«*' 
kopoł^kim‘, nr 73, z dnie 16 marca 1946 na stronie 6-t<4. 
szedł błąd drukars-kż. Przr pozycji nr 2 podano myknie 
Marta aann-aat Stanisław. Odnośne nazwisko brzana poąjewwni«- 
Pietrucba Stanisław. 3-150

Feto-Kopie, 16X30. skład ko
lonialny w dobrvm punkcie. 
Elektroo, Wierzbięcśce 24.

8727

Sprzedam węże gumowe, tecz 
kę żelazną, Lustro, łóżko i 
materacem, rower męski, 2 
polewaczki. Janikowo, ud. Bu- 
ćzisayńsk* 69. 8725

Kanarki sprzedam. Machał* 67 
(Zawadyj od 4-tej. 8721

Narzędzia oc*n: wszelkiego no-
draju wyuobv żelazne polec*
i zakupuje D. H. Okazja —
Gnobl* lb. 8720

TEMPIE
wrunowi&i 

Toznań-lt)corue£kal8
8742

Buty damskie 36, męskie trze
wiki 44, Nora zmienny, spo- 
dnae, płaiszcze męskie, dam
skie. Sw Marcin 13, podwó. 
rze prawo, Mcteilska. 8718

Sprzedam chłodnie szafkową. 
Informacje: skład, Kanałowe 
n- 10. 8708

Miodarkę, ul książkowy — 
(Blattenstock), węże, buty. — 
Traugutta 32, m. 5, 8706

Wózek dwukrtmy na oponach, 
taczika Żelazn* jednokołowa. 
Woźna 1, m. 2, 8696

Zegar elektryczny Siemensa, 
regulator na boczne zegary. 
S z amarze wskmego 61, m. 6.

8695

Wazelina aptekarska z 20"/o 
domieszką lnam>u, większa ilość 
dc nabycia. Na żądanie prób
ka Oferty „Głos Wiedflo&pdil- 
skd" nr 3-204.

Grabie drewn., 12 do 14 zęb., 
tace drewn., za/wi*isyo taśm., 
drut ocynk.,2,2 ram, sprzeda. 
Fj< '; Przybylski, Zbąszyń, Se- 
ń? tomska 16. 3-224

Dłużyce i kłody tartaczne, dąb,
buk, modrzew, sosna, świerk 

inme. dobrej jakości. z cięcia 
roku gosp. 4*4/45, w ilości ca. 
tv«iąc m5 (wywóz bliski i do
bry) sprzeda Zarząd 'Miejski,
Szozeainek. 3-203

Kupna

Bielskie materiały kupuje, pła
ci najwyższe ceny Edward Mi- 
chaelis, Poznań. Wrocławska 
22. Garderoba męska i chło
pięca. 6716

Pasy skórzane, parciane, gu
mowe, kupuje stale „Hatech”, 
Marcina 65. 7097

Suwmiarki, mikrometry, czuj
niki, cyrkle* kątowniki nowe, 
kupuje „Hatecb”, Marcina 65.

7098

Motory elektryczne wiertar. 
ki kupuje „Hatech" Marcina 
65. 7099

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, artykuły biurowe 
kapujemy, Kochanowicz Ska, 
n-lac Wolności 13 (obok 3-go 
Maja). 7509

Materiały Bielskie
podszewki, kupuje, 
płaci najwyższe ceny
W. Trojanowski

7497 Poznań, Sw. Marcin 18

Radioodbiorniki, lampy radio
we, żarówki oświetleniowe 
kupuje ,,Radiomechanika” — 
poznań, Św. Marcin 25, tele- 

. fon 10-3^. -----8223

Kupuję konie stale na rzeź. 
Płacę najwyższe ceny. Samo, 
chód transportowy do dyspo
zycji. Rzeźnictwo końskie Ig. 
'■'owak, Poznań, Górna Wilda 
26. tel. 21-10 i 21-11. 8168

Pdaszyny do pisania, liczenia 
nawet zepsute, połamane (na 
części) stele kupujemy W. 
Chrzanowski, Poznań, Plac 
Wolności 2. 8565

brania, materiał ubraniowy, 
-łaszczę wiosenne męskie, 
amskie, kostiumy, suknie ku- 

Wodna 21., skład odzae- 
8448

puj

Radioaparaty, wszelki sprzęt 
elektrotechniczny, instrumenty 
muzyczne oraz fortepiany, 
gramofony i płyty w pierwszo
rzędnym stanie, rowery, ma
szyny do szycia i pisania ku. 
puje i sprzedaje i-a „Emka”, 
Poznań, Wrocławska 30, tel. 
26-52. 8567

Kupię futra, karakuły, łapki, 
siłę, futro męskie z wydrą, 
ubrania, płaszcze, kos hu my, 
suknie, bieitmnę. Poamańska 
24, sklep 3. 8639

Srebrne wyroby, złote, obra
zy, porcelanę, wszelkie sts-ro- 
żytności, kupuje, przyjmuje 
Komie ,,Lamus Sieroca 5'6.

8ÓS4

Skrzynie pa-temtowe do jwj ku
puje każdą ilość Leszczyński 
Dom Eksportu i Importu, Cze
sław Szydłowski, Leszno
Wlkp., uł. Narutowicza 83, 
tel. 473. 8689

Kalafonię, głicer-roę, olejki e-
tervczne, chemikalia i inne 
surowce kupuje. ..Famroache- 
mia” Poznań, Libelta 14. 8670

Na Wildzie kupuje zawsze do
datki krawieckie, płótno, pod
szewki, resztka raca, guziki, 
spinka. Krmal, Wdcrzbięcice 
43*. 8291

Kupię plac względnie znisz- 
czon dom, nadający się do 
odbudowy, najchętniej przy 
jednej z ruchliwych ulic. — 
Br. Wawrayiwak, Wrocław, 
Henryka Sienkiewicza 35.

8698

Willkę przy ruchliwej ulicy 
kupię. Oferty ,,Gło« Wielko
polski” nr 8776.

Książki srkolne, naukowe, po
wieściowe księgozbiory ku- 
pire Księgarnia Góerczafca, Po
znań Górna Wild* 59. 8777

Materiały
Bielskie i Zagraniczne 
podszewki kupuje, 

płaci najwyższe ceny. 
Roman Kriłger Poznań, 
Wrocławska 26. 9170

Ursbiarkę do ciasta kupię. 
Duży rozmiar. Wierzbłęcice 
34 piekarnia. 8834

Motor setke, kupię. Jakóba 
Wujka '.C Wierzbaęcóce. 8709

Gabinet męski nowoczesny, 
najchętn.ej ..Chioindel”, ku
pię. Ofertv ,,Par”, Ratajcza
ka 7, pod 3.335. 8861

Fornierv szlachetnie, onzech, 
jes:on, tOŁjoJta, myrthe kupuję. 
Gl. „Glos Wiel-koip.” nr 8763.

Kipię w:llę w Sołaczu lub o- 
ko!4cv, do 600 000 zl. Of erty 
„Głos Wie4'koipol’skir” nr 8758.

Parcele Luipaę przy okrężnej, 
w okolicy Junikową. Oferty

Głos Wlelkoipo&ska” nr 8741.

Materiały wełniane i podszew
ki skuruję. Fr. Zieliński, Po
znań, Plac Wolności 4, m. 3.

8740

Woski wszelkiego rodzaju, pa- 
rałimę, stearynę, terpentynę, 
barwniki w każdej ilości ku. 
puje „Bewii”, M. Focha 137, 
telefon 64-85. 9010

Rzeźnickie maszyny — jelita 
sztuczne i sofiome kupuje M. 
Gnządtaięfekfl — L, Kupka, Po
znań, Wrooćeckia 10. 9008

Kupie willę w Pocnaniu, Pu
szczykowie, Puszczykówku.
Oferty kierować „Par”, Ra- 
tiajozaką 7, pod 3-394>. 9000

Ławkę stolarską dobrym sta
nie. Szewska 6, ra. 1. 8989

Wanilię w proszku, ofej mię
towy, staniol, maszynki, for 
my do cukierków i czekolad 
zakupi Górczyk, Wromiecka 17

8943

Motocykl setkę, w dobrym 
stance, kupię. Zgłoszenie: św. 
Marcin 27. Chłodnie elektr.

8961

Parcelę lub. ruinę kuipóę. Sta
ry Rynek, Paderewski ego, 
Walki Młodych lub Ra.tajcza. 
ka. Oferty „Glos Wśelkoipoi- 
ski" nr 8905.

zy.

Maszyny do pisania, liczenła, 
powielania (nawet uszkodzone 
na części) meble biurowe ku. 
pię. Piotr Pieprzycka, maszy
ny biurowe, Poznań, Al. Mar
cinkowskiego 26 tel. 23-62.

7967

Wydział Pomiarów Unzędu 
Wojewódzkiego Poznańskiego 
kupuje instrumenty i przy
rządy miernicze jak: teodo
lity, nawę Latony, pantografy, 
taśmy, cyrkle i inne. Zgłoszę, 

przyjmuje się w Wydzielę
Pomiarów ptnzy teł. Jama III 

4, pokój 10. 8992

Beczki każdą ilość oraz ko
cioł 120—190 litr, kupię. Św. 
Marcin 56, m. 8. 8907

Parcelę na Winiarach zaraz 
kupię. Kościelna 16, nx 2.

8904

Siewnlk ogrodowy ręczny ku
pię. Palacz* 21, m. U 8911

Narzędzia inetalatorskie, kur
ki wodociągowe, kupi Ko-ska, 
Dominikańska 5, 9015

Motory elektryczne 1,1 kw,
obroty 850—95Ó, kupuję. M. 
Matuszewski Na#st., ul. M. Fo-- 
ch* 30. 8883

Wiertarki elektryczne, ręczne 
i słupkowe kupuję. M. Matu
szewski Nast., ui. M.. Focha 32.

8882

Narzędzia i wszelkie artyku
ły żelazne kupuję, M. Matu
szewski NawL, ul. M. Focha 32.

8880

Kupimy formy obuwnicze — 
dzaeoięce, damskie, męskie. 
Spółdrtelmi* P. Z. U.., ul. Jac
kowskiego 23. 8875

Samodzielny rymarz, dobry 
fachowiec, powzukuje wąrszta. 
tu celem kupna — wieś. Of. 
„Glos Wielkopolski” nr 8874.

Kupię skład n* Marsz. Foch*. 
Of. ,,Glo<s Więlkoip.” nr 8867.

Kupię dnoigerte w Foom-anm. 
Oi, „Głos Wielkcp." nr 8866.

Pianino kupię. Dryg-as, Skar
bowa 16, m. 6. 9030

?arcelę ca. 1000 m! kucię. — 
Spieszne zglosmenila „Par”. 
’oizinaó, Ratajczaka 7, nad 
3.363. 9028

Tapczan w dobrym stanie ku
pię. Zgłaszemiie: , Par”, Ra
tajczaka 7, bod 3.364. 9027

Armaturę, mamometry, smeze- 
Liwa, węże, pasy, łożyska kul 
kowe, wyroby gumowe, n*- 
nzędzią oraiz inne artykuły 
lechnaozne kupuje A, Glai-er

Syn, Poeirań, Ratajczaka 15, 
’asaż Apollo. 8844

Zamiana

poko>e z kuchnią i łazienką 
w bardzo dobrym stanie, za
mienię na 4 pokoje z kuchnią. 
Al Hetmańska 25, m. 9. 8766

Zamienię d-A-ą pok*je, kuchnia, 
''kład t?a takie same dzielni
cowa, słoneczne. Św. Wojciech
7. u*. 7. 8731

Zamianę 2 pokoi z kuchnią n« 
składzik z pokojem może hvć 
łóTsuteryna. — Oferty „Glos 
Wielkopolski” nr 8951.

Zamienię wózek głęboki na 
spertkę. Wiadomość: Małec
kiego 27 m. 7. 8915

Pieniądz

Milion w plącę m?, willę, ągpźe 
być uszkodzona.. Oferty „Par”, 
Ratajczaka 7, pod 3.360. 8846

Posiadam 400. ty*., przystąpię 
dr. solidnego interesu jako 
wspólnik. Oferty „Głos Wiel- 
kopolsk'’ nr 8833.

Wspólniczkę namiłowamiiem do
interesu branży paipiiernwazej. 
Oferty „Par”, Ratajczak* 7, 
pod 3.377. 90,4

Współpracę onaa poważny 
wkład kapitału proponuje so
lidny kupiec. Oferty „Par”, 
Poznań, Ratajczak* 7, uod 
3.362. 9029

Wolne lokale

Pokój wroaihnę. Adres wskaże 
„Głoi Wiefkopolaki” nr 8823.

Skład na pracownię tanio cd- 
’am. Wielkie Garbary 50. m.
7, godz. 13—16. 8922

Jbikaci* hem dl owe bez rem oc
lu na Starym Rynku wydtzier- 
'awię. Adres wskaże „Głos 
Wiełkoipofisiki” nr 8957.

Szoka lokalu
Poszukuję 2 pokoi z kuchrtą 
w okolicy ul. Piekary, Ogro
dowej-, zwrot koisztów remon
tu wzgi przepnowadizę re
mont. Oferty „Gboe Wielko- 
rołśki nr 8805.

I Poszukuje 4 pokojowego iwie 
sikania, koszta zwrócę, re
mont przeprowadzę. Oferty: 
.Głos Wielkopolski” nr 8647

Mieszkania .2—4-pokojowego 
poszukuję Wykonam remont. 
Of. „Głos Wśelkop." nr 8765.

Samotna aztdca skromnie ume
blowanego. — Oferty „Gło* 
Wielkopolski” nr 8748.

Lokalu n* wiarsztat mechanicz
ny do 50 m*. Szamarzewskie
go 50, m 1. 8710

Pokoju pustego lub umebto- 
uanegc, nawet mogę meble 
cdkippttć. okolica Jeżyce, Of.

Gł-os Wiellooipołcks” nr 8705.

Pokoju poszukuje dobrze sy
tuowany. Oferty ,,Gł>oe Wtiel- 
kopolsuc'.' nr 8701.

Mieszkania odremontowanego
2—3 pokoś, kuchni postukuję. 
Zwrot kasztów. Oferty: Stary 
dynek 48, kodonitakk*. 8697

Jedno- lub dwupokojowego za
wynojgnodeeniiełn i- zwrotem ko
sztów po-szukuję, Zgłoszenia:
, P«p” nr 694 46, Maelżyńskie- 
go 8. 3-231

Poszukuje pokoju z kuchnią, 
ewtl. używalno'oią kuchni, 
najchetńaej n* WjWaaie. Oferty 
, Par , Ratajcc.aka 7, (pod 3.388. 

9003

Składu w oemtruim poszukuję
no zakład zegarmńistnzowsko- 
iub-iiferski. Tel. 41-25. Oferty 
„Głos Wielikoooitoki” nr 8985.

Mieszkanie 2-pokojowe po>szu 
tuję z* zwrotem kosztów. Of. 
.Głos Widko-polski” nr 8974.

Mieszkanie 2—4 pokojowe w 
Śródmrleścru, zwrot kosztów 
■cmontu. Oferty „Głos W%ei- 
wpołski” nr '8973,

Poszukuję większego mięsaka . 
tui* lub wydzierżawię w oko- 
l>icv Łazarza. — Oferty „Głos 
Wóelkoipolski” nr 8944,

Miody, kulturalny, poszukuje 
pokoju. Ceną obojętn*. Oferty

Głos Wdelkopotlski” nr 8934.

Poszukuję 2 pokoi kuchnią, 
■aizćenką. Warunki do uzgod- 

nienrlia. Oferty , .Głos Wielko- 
polski” nr 8904.

Sklepu w Śródmńieściu poszu- 
euje poważnie przedsiębior
stwo handlowe. Oferty „Głos 
Wielkopolski” nr 8892.

Szukum składu na Marsa. Fo
cha. Oferty „Głos Wielkapol 
ski” nr 8868.

Młoda osoba poiszukujie poko- 
u centrum. Cen* obojętna. 
Ogłoszenia: „Par”, Poznań. 
Ratajczaka 7, pod 3.370. 9021

Dzierżawy

7 powodu wyjąizdu wydzierża
wię- bufet w wlaisnyrm lokalu 
ga-staononuoznym, tylko fa
chowców;. Telefonować 46-74.

8757

Parcelę na składnicę drzewa 
poezukuję. Oferty ,,Gło« Wied- 
kc-polski" nr 8750.

Ogrodnictwo warzywno - oiwo- 
c?we, blósko Poizmamiiia, do wy- 
d zicrżaiwienia. Oferty ,, Głos 
Wielkopolski” nr 8738.

Poszukuję dzierżawy piekarni 
w mieście lub na wsi. Oferty 
„Głos Wiieikopol-siki'” nr 8996.

Zguby

Zgubione dokumenty, kartę 
rejestracyjną RKU, świadec
two czeladnicze i dowód toż. 
samoścś na naizwisko Kazi
mierz Skizypczak, Krotoszyn, 
tti. Osadnicza 6, unieważniam.

8326

Zagubioną wojskową kartę re
jestracyjną na naiziwńsko Fer
dynand H-aisińs-kiii, ur. 16. 4. 28, 
unflleważnśam. Poznań, Poznań
ska 46/48. 8714

Unieważniam zgubiony dowód 
osobisty na-nątzwiisko Tadeusiz 
Haenel, wystawiony przez 
Magłiistirat Września, 8703

Unieważniam zgubione doku
menty. Jadwiga Koośeczko- 
CybuAska. 8699

P» zedslębiorstwo handlowe po
srukuie 1 lub 2 pokoi na pod
ręczny magazyn w Śródmieściu 
lub okolicy Śródmieścia, n*j- 
:hętnie; r osobnym wejściem

1? a4 a,’/'-ł Ir 1lerty do „Far , Ratajczaka 
pod 2.353. 8843

Unieważniam skradzione w 
lutym na dworcu w Poznaniu 

ylcaa osobisty, odpisy świa
dectw szkolnych oraz zażwiad- 
częnife rejestracji wystawione 

dniu 10 '3. 45 przez R.K.U.
Bydgoszcz na nazwisko Michał 
Radomski, Budzyń, pow. Cho
dzież. 3-226

Unieważniam skradzioną legi
tymację kolejową. Władysła
wa Maćkowiak, ur. 2L. 8. 19. 
Kudowo, pow. Goetyń. 3-222

Zgubiony dowód konie nr 
wystawiony przez Pełcomoc- 
nika Rządu we Wschowie 
unieważniam. Długosz. 3-217

Unieważniam papiery, nazwi
sko J ózef Markowtek,
9 1. 1925, zamieszkały Go
styń, uŁ. Poznańska 36. 3-194

Unieważniam agtibśony w bi
tym 1946 r. dowód tożsamości 
konia L P. nr 7, wyetarwiouy 
onzez Zarząd Gminny w Sie 
dl ou k. Wolsztyna na na/zw, 
sko Michał Pawlik, Godzi 
szewo. 3-237

Unieważniam zag-inóony dowód 
(odcisk palca) oraz kartę 
jeslrecyjną, wystawioną przez 
RKU Gniezno. Zygfryd Czer 
wioski, ur. 10. k 1924, Rojo
wie©, pow. Wągrowiec. 3-230

Zaginiona świadectwo ceeiad
nicze w zawodnie koweiskim 
unieważniłam. Franois-zek Sro
pny, Drzęczewo, powiat Go
styń 6. 3-229

Zgubioną książeczkę wojsko 
l na nazwisko Zygmunt De 
amiak unieważniam. 3-228

Zgubione dokumenty: legity
macja nauczycielska, studenc
ki na nazwisko Ludwik Miku, 
siniaki unieważniam. 8991

Zgubione prawo jazdy nr 9023 
ną neowisko Walerian Mań 
kowski, Zduny, unieważniam.

Unieważniam legitymację służ
bową nr 149, wystawioną przez 
Urząd Inf. i Pnoo. woj. kie
leckiego), legitymację praso
wą, prawo jazdy, wystawione 
przez Woj. Urząd Saiwocbo- 
chwy w Poznaniu na nazwi
sko Irena Janicka. 8978

Unieważniam legitymację, wy- 
St a wioną przez Narodowy 
Bank Polski w Sosnowcu na 
nazwisko Marta Kurek. 8977

Unieważniam skradzione do
kumenty oeobiiste. Kamhnseirz 
Cief lewica, mfistnz rzeźnie ki, 
Mosina. 8971

Unieważniam zgubione doku- 
enty: kartę rejestracyjną

RKU Wieluń nr 1527/K, kartę 
rowero wą i odciisk pal-c*. An. 
toni Kamnaij, Mokrsko, pow. 
Wieluń. 8959

Unieważniam skradzione do- 
enty na nazwisko Franci

szka Grzechowiak. 8-758

Unieważniam skradzione do
kumenty oso bós te. polic y ’ n.e

.ldiowan^e. legitymację P, 
\ nr 08337 aa nazwisko

Maria Osińska.., 8954

Zgubiono 17. 3. 1946 r. świa
dectwo ukończenia Szkoły Bu. 
downactwa w Lublinie na na- 

iisko Tadeusz Niedziiela. —
Znalazcę rmesizą o zwrot do 
13-P. P. 1 komp. Strzel. 'So- 
łacz). 8947

Zgubioną kartę rejestracyjną 
RKU ma nazweiriko^Marian Ko
walski unńewańmiam. 9928

Skradziono książeczkę oszczę
dnościową PKO na 3489 zł, 
niemiecką kartę pracy, ksią
żeczkę wojskową ma nazwisko 
Roman Kudela unieważniam.

8990

Skradzione zaświadczenie RKU 
ur 9395/1/4 umleważmiaim.. Mie. 
czyslaw BuMsfeń. 8855

Unieważniam zgubione zamel-
dewiant®, kartę rejestracyjną 
RKU Pozmań i inne maniery 
na naczwui-ko Józef Bernard 
Wiśniewski., Poznań, Wuśn.o. 
wa 30, m. Ł. 8944

Poszukiwania

Pc szokuję Emanuela Mamder- 
lę z Łagiewnik-SI., ostatnio 
przebywającego w więzieniu 
w"Brzegu (Brtick, Lamgestr. 27), 
wywiezionego w głąb Nienrec 
przed wkroczeniem wojsk ro
syjskich. Wiadomość kiero
wać: Marią Adamska, Leszno 
(Wlkp.), uL Bolesława Chro
brego 28. 8572

Różne

Uwagal Osiedle — Warszaw
ska 103, miły pobyt w rnowo- 
otwantej cukier ence Włady
sława Klucznika. 8859

Kiawcowa szwje szybko i ta
nio. MieLżyńskiego 10, m. S.

8864

Kołdry nowe szyje, stare prze
rabia. Groble la m. 4. 8678

Pluskwy zabija Colocynthidis 
Zakład Tępienia Szkodników. 
Poznań, Skarbowa 7. 6917

Krawcowa szyje i przerąb a 
t.mio, gustownie. WierzSbięc'- 
ce 19, m. k 8935

Kto naprawi mało uszkodzony 
aparat fotograficzny ,,C«ń. 
tex“, soczewka lnl\5 — F “ 
5 cm. Oferty ,,Gtos Wiettto 
pnlski" nr 8960.

Magnetyzera lub hypnotyzena 
najchętniej zawodowego ce
lem wyleczenia poważnej cho
roby poszukuje. Oferty mod nr 
8756 do M Głosu WiedkopoJ- 
skiego.

OGŁOSZENIE
r Wolsztynie podaje do publicznej 
Stecką listę narodową ngłosrły wnóoska

Maitysik

wiadomości, że następujące auo**?’

Data urodzenia
28. 5. 1903
30. 11. 1905 
20. 8. 1910 
10. 5. 1907 
26. 8. 1921

1. 10. 1906
7. 8. 1887

29. 7. 1900 
16. 9. 1925
31. 5. 1909 
28. 4. 1907
28. 1. 1925 
16. 5. 1896
14. 8. 1927
26. 10. 1878

25. 10. 1888
29. IŁ. 1928

8. 2. 1670
10. 12. 1906 
U. 10. 1913 
16. 2. 1900
16. 1. 1919
10. 8. 1903
3. IŁ. 1925
1 10. 1890
8. 8. 1865
9. 7. 1923 

20. 2. 1680
30. 10. 1919
7. 5. 19111

17. 4. 1898 
2H.. 3. 1907
X 2. 1891

24. Ilu 1895
5. 10. 1925 

20. 111. 1894
27. k 1884
27. 9. 1904
6. 5t 1913
4. lu 1913

18. 2. 1910
30. 9. 1930
25. 6. 1900 
10. 6. 1910
5. lu 1904
6. X 191rt
8. lu 1890

10. 3. 1915
28. 2. 1903

4. 3. 1894
10. 10. 1908
8. X 1927

18. 9u 1900
8. 4. 1(899

19. 3. 1869
26. 5. 1913 
28. 9. 1874

4. 4. 1898 
31.. 5. 1907

3. 10. 1900 
18. X 1903
20. 4. 1874 
lfl.. 4. 1906
7. 2. 1873

31. 3. 1874
26. 8. 1903 
3k 7. 1928
27. 5. 1920 
24. 6. 1686 
31, 1. 1921
7. 10. 1887 

23. 5. 1905
23. 8. 1922
24. 9. 1929 
18. 10. 1907 
16. 3. 1908
28. 7, 1891
3. 5. 1923 

13. IŁ. 1913
16. 2. 1873
9. 10. 1895

13. 10. 1904
8. 2. 1882

25. 9. 1913 
21:. 4. 1926
29. 10. 1920
26. 3. 1905 
20. 4. 1905
4. 8. 1902 

23. 10. 1872
15. 6. 1921
5. 10. 1883

12. 9. 1919
4. 10. 1906
7. 2. 1863

10. 9. 1865
23. a. 1906
9. 3. 1894
5. IŁi. 1910

20. 2. 1924
5. 12. 1913

22. 7. 1879 
10. 8. 1879
17. t. 1926
25. 3. 1905
14. IŁ. ie99
7. 14.. 1909

Wi. 12. 1919
18. lu 1947
27. 7. 1875 
29. 7. 1905
26. 1.. 11914
9. 8. 1907
5. X 1882
7. 5. 1910

21, 6. 1926 
10. 10. 1888 
26. 2. 1901 
31, 7. 1697
24. 7, 1907

8. 8. 1901 
31, 7. 1927 
10. 8. 1895
2. 4. 1904

19. 5. 1887 
24. 14. 1929
23. 3. 1915
9. 1, 1879

10. 4. 1886
13. 9. 1930

L p. Nazwisko i uncę
L Brudło Jan
2. Brudło Maria z d. Nikiewska
3. Bteganek Mart* z d. Niklewsk*
4. Bieganek Jan
5. Hałusek Marta
6. Durek Franciszka z d. Szalewska
7. Strttzkc Zuzanna z d. Rżyska 
S. Krzyżaniak Marta z d. Góralska 
9. Krzyżaniak' Elżbieta

10. Kunce Ludwina z d. Rolia
11. Walkowiak1 Stanisław
12. Flieger Anca
13. Flieger Marta z d. Malcher 
14- Marcinowska Marta
15. Marcinowtska Andrzej
16. Marcinowska Barbaira 

z d. Tyazewłcz
17. Marcinowska Łucja
18. Kasperski Ja>n
19. Kasperska Jadwiga
20. Flieger Irena z d. Bajon
21. Stachowiak Jóne-f
22. Stachowiak Ryszard
23. Stachowiak Bronisław
24. Stachowiak Klara 
26. Drcżdżyńskś Ksawery
26. Wyrwa Maria z d. Włrzbmńsh*
27. Bnzc-zii.ńska Urszula
28. Kosiński Ignacy
29. Kooteczyńska Agata
30. Skubińska Marta z d. Adamczewska
31. Dulat Pelagia
32. Seideł Józerf
33. Kaczmarek W al-enty
34. Kaczmarek Marta z d. Roiła
35. Kaczmarek Łucja
36. Kowalski Sylwester
37. Schór.knecht Ignacy
38. Skibiński Franci szek
39. Skibińska Magdalena
40. Met zlec Hałdę garda
41. Markwćtz Elżbieta z d. Rofla
42. Ma/rkwi.fcz Felicja
43. Reimaon Piotr
44. Kubaś Antona 
4’5. Kubas Helena z d. Kiń>9ch
46. Pappmann Framcir-zka
47. Pappmann Weronika
48. Damis-ka Mania
49. Tómińskia Fnancóazka z d. Pinecka
50. Toimćńda Władysław
51. Tomdńska Martą.
52. Tom Ińska Helena
53. Sauer Teresa z d. Balce-nowłak
54. Sauer Jan »
55. Mały Józeła z d. Jaskulska
56. Mały Cecylia
57. Mały Augustyn
58. Kowałtr&ia Anna z d. Bukowska
59. Kroll Czesław
60. Tomiak Jadiwńg*
61. Tomiak Kanoł
62. Pin-eckia Agnieszka z d. Gon^iel
63. Kuibik Helena z d. Klocek
64. Frit-sche Paweł
65. Fritschc Balbina z d. Tobys
66. Kinem Jadwiga z d. Łukaszewska
67. Kustke Bronisław
68. Krzymieniewskia Łucja
69. Knzymrieniewski Jan
70. Książek Łucja z d. Kaczmarek
71. Kaczmarek Marta z d. Maizur
72. Krawczyk Anna z d. Teschóng
73. Bocer Marta
74. Wirtitńg Stanisław
75. Borowska Marta z d. Stiarżomek
76. Goerllch Jadwiiga z d. Brychcy
77. Kram-.-ka Marta z d. Zielińska
78. Ciesielska Tadeu-sa:
79. Kamińska Brunon
80. Kotłaoska Matylda z d. Du ber 
81.. Flieger Jadwiga z d. Płosik 
83. Przybyła Jan
83. Pawlik Walenty
84. Kropidło Franciszek
85. Gałęizowski Kartmienz
86. Jobke Ir eną
87. Tomys Franciszek
88. Tomys Katarzyna z d. Pinecka
89. Barczewska Martą,
90. Barczewska Anm*
91. Mod er Anna
92. Gubsche Stanisław* z d. Kuska
93. Gu-tscbe Maria
94. Barczewska Józefa z d. Rybarczyk
95. Kaczmarek Walenty
96. Kaczmarek Paulina z d. Piotrowska
97. Kaczmarek Katarzyna
98. Brychcy Marta
99. Gutische Helem*

100. Weiss Anna
101. Jaskulska Pelagia
102. Jaiskulska Anna z d. Pawlik
103. J-atskiuibka Hópotót
104. Gonda Irena
105. Gouda Dorota z d. Binkowska
106. Gouda Stanisław
107. Jaskulska Łucja
108. Kamińska Pelagia z d. Weiss 
1*09. Kamiński Teodor 
110. Smendka Stanisław 
11:1. Mehr Karol
110. Seódeł Helem* z d. Borowska 
110. Seidd Józef
114. Seidcl Helena z d. Nowak
115. Gertdg Elza z d. Ihm
116. Nickel Anielą
117. Ndckel Jadwiga z A Gouda 
Łlfl. Nscked Marta
119. Pytlik Piotłr
120. Pytlik Marta z d. Rósłer 
101. Miś Augustyn
122. Elimer Henr Alk
123. ' Adamczewski Stefan 
104. Adamczewska Z-ofia 
L25. Rademacher Władysław 
126. Sobczyńska Wanda
107. Włelewska Helena
108. Dek-ert Eufrozyina z d. Komóńska
129. Dekert Lean
130. Adamczewski Łucjan
1S1. Adamczewska Łucja z d. Błażejewicz 26. Ilu 1896
132. Adamczewski Michał 27. 9. 1889
1*33. Kocbinke Mania 6. 8. 1920
134. Jobke Joanna z d. Wojciechowska 21-. 8. 1918
135. Jobke Klemens 17. 11. 1909
136. Sle-bóoda Wanda z A Haidt 18. 5. 1918
137. Karkutt Zofia z d. Janik 9. 5. KOS
138. Roiła Jam 31. 5. 1888
139. Roiła Irena IŁ. 6. 1930
140. Roiła Jenzy 5. 3. 1(923
141. Kamimlarz EmcH&a z d. Hubner 8. 8. 1901
142. Kamduianz Walenty 13. 2. 1893
143. Brychcy Izabelą 26. 10. 1927
144. Rżyska Stefan 5. 10. 1905
145. Brychcy Alfred 10. 10. 1909
146. Jar gon Mateusz 20. 9. 1892
147. Grunwald Elżbieta z d Kadmierczak 8. KI. 1907
148. NanderaJska Agnieszka

z d. Kostoowsfc* 16. 3. K914
149. Schmidt Heleną z d. Apołinarska 6. 4. 1904
160. Schmidt Franciszek 10. 6. 1905
151. Eiehler He-lena z d. Reósner 14 3. 1916
1«52. Weiss Zofia z d. Przybyła 29. 9. 1916
153 Teichert Gertruda z d. Rżysk* 4. 6. 1910
164. Jargon Ida z d. Wenska 24. 8. 1896
155. Jargon Zofia 19. 6. 1924
156 Jairgon Irena 5. 5. 1928

Wzyw* się 'wszystkie oaoby, kłóre wiedzą o szkodliwej 
względem Narodu Polskiego, aby o tym doniosły Sądowi

■e habilitację 
Obecnń 

Mochy, gm 
Modty, gm.
Mochy, gm.
Mochy, gm.
Muchy, gm.
Mochy. gm.
Mochy, gm.
Mochy, gm.
Mochy, gm.

' Mochy, gm.
Mochy, gm.
Mochy, gm.
Mochy, gm.
Mochy, gm.
Mochy, gm.

Mochy, gm. Przemęt 
Mochy, gm. Prźemęł 
Modry, gm. Przemęt 
Mochy, gm. Przemęt 
Mochy, gm. Przemęt 
Mochy, gm. Przemęt 
Mochy, gm. Przemęt 
Mochy, gm* Przemęt 
Mochy, gm. Przemęt 
Wieśeń, gm. Przemęt 
Nowąwieś, gm. Przemęt 
Ka-saozor, gm. Przemęt 
Kaisaozor, gm. Przemęt 
Kaązczor, gm. Przemęt 
Kaazozior, gro. Przemęt 
Kaiszcrzjor, gro. Przemęt 
Kaszcaoir, gm. Przemęt 
KaswsDOTA gm. Przemęt 
Kaszezor, gro. Przemęt 
Kaszozo-r, gm. Przemęt 
Kaszczor, gm. Przemęt 
Kaszczior, gm. Przemęt 
Kawzozor, gm. Pmjemęt 
Kaszoaor, gm. Przemęt 
Kaiszczor, gm. Przemęt 
Kaiszczor, gm. Przemęt 
K a szczot, ‘ gm, Przemęt 
Kaiszozor, gm. Przemęt 
Tucbonza Nową, gm. Siedlec 
Tuchoczą Nową, gm. Siedlec 
Tuchonz* Nowa, gm. Siedlec 
Tuchotnzs* Nową, gm. Siedlec 
Siedlec, gm, Wolsztyn 
Siedlec, gm. Wolsztyn 
Siedlec, gm. Wolsztyn 
Siedlec, gm. Wolsztyn 
Siedlec, gm. Wolsztyn 
WoJszrtyn
Wolsztyn
Wolsztyn
Wolsztyn
Wolsztyn
Kaszozor. gm. Przemęt 
Drzymałów o, gm. Rakonaewiice 
Źodyń, gm. Kopanie*
Żodyń, gm. Kopanie* 
Małąwieś, gm. Kopania* 
Małąwieś, gm. Kopanie* 
Maławieś, gm. Kopanie* 
Maławieś, gm. Kopanie*
Jaromierz, gm.. Kopanie* 
Kopanie a, pow. Wolsztyn 
Kopentica, pow. Wolsztyn 
Kopanie*, pow. Wolsztyn 
Kopanie*, pow. Wolsztyn 
Kopanie*, pow. Wolsztyn 
Kopanie*, pow. Wolsztyn 
Jażynóee, gm. Kopanie*
Woła Dąbnowiecłoa, gm.Wotszt. 
BairŁoźna Wołszt., gm. Wolszt. 
Benzyną, gm. Wolsztyn 
Tboktt, gm. Wolsztyn 
W-dizim Nowy, gm. Wolsztyn 
widzom Sbary, gm. Wolsztyn 
Obra Nową, gm. Wolsztyn 
Obra Nową, gm, Wolsztyn 
Obca Nową, gm. Wolsztyn 
Obca Nowa, gm. Wolsztyn 
Obra, gm. Wolsztyn 
Obra, gm. Wolsztyn 
Obra, gm. Wolsztyn 
Obra, gm. Wolsztyn 
Obra, gm Wolsztyn 
Niałek Wielki, gm, Wolsztyn 
Niałek Wielki, gra, Wolsztvn 
Niałek Wielki, gm. Wolsztyn 
Niałek Wielki, gm. Wolsztyn 
Niałek Wielki, gm. Wolsztyn 
Niałek Wielki, gm. Wolsztyn 
Niałek Wielki, gm. Wolsztyn 
Niałek WieJki, gm. Wolsztyn 
Niałek Wielki, gm. Wclsztsn 
Niałek Wielki, gm. Wolsztyn 
Niałek Wielki, gm. Wolsztyn 
Kębłowo, gm. Wolsztyn 
Kębłowo, gm. Wolsztyn 
Kębłowo, gm. Wolsztyn 
Kębłowo, gm. Wolsztyn 
Kęblowo, gm. Wolsztyn 
Kębłowo, gm. Wolsztyn 
Kebłowo, gm. Wolsztyn 
Kębłowo, gm. Wolsztyn 
Kębłowo, gm. Wolsztyn 
Kębłowo, gm. Wolsztyn 
Kębłowo, gm. Wolsztyn 
Scłee Nowy, gm. Przemęt 
Wieleń, gm. Przemęt 
Wieleń, gm. Przemęt 
Wieleń, gm. Przemęt 
Stackowo, gm. Przemęt 
Gorsko, gm. Przemęt 
Górsko, gm. Przemęt 
Górsko, gm. Praemęt 
Górsko, gm. Przemęt 
Górsko, gm. Przemęt 
Górsko, g-m. Przemęt 
Olejricą, gm. Przemęt 
Przedmieście, gm. Przemęt 
Przedmieście, gm. Przemęt 
Przedmieście, gm. Przemęt 
Przedmieście, gm. Przemęt 
Radoniieros, gm. Przemęt 
Błotnic*, gm. Przemęt 
Błotnica, gm. Przemęt 
Błotnica, gm. Przemęt 
Błotnica, gm. Przemęt 
Błotnica, gm. Prwanęł 
Przemęt, pow. Wolsztyn 
Przemęt, pow. Wodsztyn 
Przemęt pow. Wolsztyn 
Osłondń, gm. Przemęt 
0słonin, gm. Przemęt 
Osłoniła, gm. Przemęt 
Osłoni®, gm. Przemęt 
Osłonim, gm. Przemęt 
Osłoni®, gm. Przemęt 
Osłoodn, gm. Przemęt 
Nowawieś, gm. Przemęt 
Nowawieś, gm. Przemęt 
Nowaiwreś, gm. Przemęt 
Nowwwieś. gm. Przemęt 
Nowawieś, gm. Przemęt

Nowąiwieś, gm. Przemęt 
Nowwwaeś, gm, Przemęt 
Nowawieś, gm, Przemęt 
Nowaiwieś, gta. Przemęt 
Nowawieś, gm. Przemęt 
Nowaiwieś, gm. Przemęt 
Nowawieś, gm. Przemęt 
Nowawieś, gm. Przemęt 
Nowawieś. gm. Przemęt 

działalności wnioskodawców 
Grodzkiemu w Wolwztyni*.
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zamieszkały

Przemęt

Przemęt
Przemęt
Przemęt
Przemęt

Przemęt
Przemęt

Przemęt

Przemęt
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